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Ostatnia faza kampanii wyborczej do Sejmu i wojewódzkich rad narodowych

Spotkanie Edwarda Gierka
z wyborcami okręgu sosnowieckiego

Wielką patriotyczną manife 
stacją pełnego poparcia dla 
sformułowanego przez VIII 
Zjazd PZPR oraz Front Jednoś 
ci Narodu programu dalszego 
socjalistycznego rozwoju kraju 
stało się spotkanie I sekreta-
rza KC PZPR Edwarda
Gierka ze społeczeństwem Slą 
ska i Zagłębia, które odbyło się 
6 bm. w Sosnowcu. Zainaugu­
rowało ono ostatnią fazę kam 
pania przed wyborami do Sej­
mu PRL i wojewódzkich rad 
narodowych, stanowiącej kon­
tynuację ogólnonarodowej, gos 
podarskiej debaty Polaków, w 
toku której określane są zada­
nia wszystkich środowisk w 
podnoszeniu na wyższy poziom 
jakości pracy i życia, w umac­
nianiu socjalistycznej ojczyzny. 
Edward Gierek kandyduje na 
posła do Sejmu PRL z okręgu 
nr 25 w Sosnowcu, obejmujące­
go również miasta: Będzin, Cze 
ladź, Jaworzno i Siemianowi­
ce oraz gminę Bobrowniki.

przedwyborczym w

CAF — fot. Kwiatkowski

Na zdjęciu: Edward Gierek na Spotkaniu 
Sosnowcu.

dość i satysfakcję ludzi pracy 
wielkoprzemysłowego regionu, 
że E. Gierek kandyduje na pos­
ła do Sejmu ich okręgu.

Delegacja uczestników spot­
kania wręczyła E. Gierkowi 
wiązankę kwiatów.

W cząsic dyskusji zabrali 
głos przedstawiciele różnych 
środowisk regionu. Z dumą i sa 
tysfakcją mówili oni o'wszech 
stronnym awansie Sląsko-Za- 
Slębiotoskiej Ziemi w latach sic 
dcmdziesiątych, o systematycz 
nej poprawie warunków pracy . 
i życia, o rzetelnym, rytmie? I 
nym wysiłku swoich kolekty
wów, inicjatyw wnoszą

PZPR., wiceprezes Rady Mini­
strów — Tadeusz Pytka.

święto K.obiet

Międzynarodoy/y Dzień Kobiet jak każde święto sprzyja 
refleksjom. Zabiegane, niewiele mamy na to czasu. Na 
uświadomienie sobie, że rzeczywiście jesteśmy... wyją- 

tkowe i aby nas docenić, nie wystarczy święto. Bo pracujemy, 
przynosimy do domu pieniądze i zakupy wystane w sklepach, 
dokształcamy się (o to między innymi zabiegałyśmy), awansu­
jemy, działamy społecznie, prowadzimy dom, dbamy o rodzin­
ną atmosferę, wychowujemy dzieci. Do naszych obowiązków 
należy też zadbany wygląd, nadążanie za modą. No kto tak 
jeszcze potrafi żyć, panowie?

Gdy się mówi o kobiecie, kojarzy nam się ona z rodzina i jej 
problemami. Ostatnio rodzina znalazła się w centrum zaintere­
sowania nie tylko kobiety, lecz także centralnych władz paryj- 
nych. Mamy realne podstawy, aby wierzyć, że będzie się nam 
żyło lepiej.

Dzisiejszy Dzień wykorzystajmy jędnak dla siebie. Bo doszło 
już do tego, że z okazji 8 marca na łamach tygodników, przed 
mikrofonami kobiety mówią nie o sobie, lecz o mężczyznach. 
Pozwólmy więc im, choć raz w roku, mówić do nas i o nas. To 
miło, przyznajmy, gdy otrzymuje sie kwiaty i życzenia. Oby 
spełniły się — te wielkie i te najbardziej osobiste.

Fot — R. Królak
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W spotkaniu z wyborcami 
wzięli także udział: członek Biu 
ra Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach — 
Zdzisław Grudzień i zastępca 
członka Biura Politycznego KC

Przybyli kandydaci na pos­
łów do Sejmu z województwa 
katowickiego oraz kandydaci 
na radnych WRN. W spotkaniu 
uczestniczyli wyborcy ze wszy 
stkich miejscowości okręgu 
sosnowieckiego — przedstawi­
ciele aktywu partyjnego i stron 
nictw politycznych, działacze 
FJN, przedstawiciele robotni­
czych załóg z kopalń, hut i fa-

bryk, ludzie nauki i kultury, 
młodzież i jej wychowawcy.

Prowadzący spotkanie szty­
gar kopalni „Czerwone Zagłę­
bie” — Jan Głowacki złożył 
Edwardowi Gierkowi w imie­
niu całego społeczeństwa Ślą­
ska i Zagłębia gorące, serdecz­
ne gratulacje z okazji ponow­
nego wyboru na I sekretarza 
KC PZPR, życzą:. mu powo­
dzenia i wielu sukcesów w od­
powiedzialnej pracy dla partii 
i narodu. Wyraził również ra-

cych poważny wkład w doro­
bek gospodarczy kraju.

Barbara Karasek — z Zakła 
dów Dziewiarskich „Wanda” w

Skrót przemówienia I se- f 
kretarza KC PZPR Edwar- J 
da Gierka publikujemy na ś 
str. 2. . !

Sosnowcu podkreśliła m. in. wt

polskie z najwyższym uzna-
niem przyjęły wszechstronne 

Dokończenie na str. 2

Zakładnicy zostaną przekazani Po śmierci J Iwaszkiewicza

irańskiej Radzie Rewolucyjnej
Jak podaje Agencja Reute­

ra z Teheranu, studenci mu­
zułmańscy okupujący amba­
sadę Stanów Zjednoczonych 
w Teheranie oświadczyli 6 
bm.. że gotowi, są przekazać 
zakładników amerykański ch 
Irańskiej Radzie Rewolucyj­
nej. W tym samym dniu wie­
czorem odbyło się posiedzenie 
Irańskiej Rady Rewolucyjnej, 
na którym zaakceptowano 
wniosek wysunięty przez stu­
dentów. Oświadczenie stu­
dentów oznacza zmianę ich

stanowiska. Dotychczas twier- 
dziiM cni, że zwolnią zakładni­
ków dopiero wówczas, gdy o- 
balony szach zostanie przeka­
zany władzom irańskim. Rze­
cznik studentów poinformował 
jednak, że w dalszym ciągu 
zamierzają oni okupować bu­
dynek ambasady USA gdzie 
znajduje się wiele dokumen­
tów świadczących o ingeren­
cji rządu amerykańskiego w 
wewnętrzne sprawy Iranu.

i . PAP

Napływają depesze 
kondolencyjne

Do rodziny Jarosława 
. Iwaszkiewicza, Ogólnopolskie­

go Komitetu Pokoju i Związku 
Literatów Polskich napływa­
ją dalsze depesze kondolencyj 
ne od stowarzyszeń twórczych, 
instytucji i organizacji społe­
cznych i kulturalnych oraz od 
przyjaciół i czytelników jego

Gratulacje od E. Gierka 
dla R. Mugabe i 1. Nkomo

Z okazji odniesionego zwy­
cięstwa wyborczego sił patric 
tycznych Zimbabwe I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
przekazał gratulacje przywód 
com Robertowi Mugabe . i 
Jcshua Nkomo. Zwycięstwo na 
rodu Zimbabwe — czytamy w 
depeszy, jest rezultatem nie- 
strudzonej wieloletniej walki 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne prowadzonej pod kie-

książek z kraju i zagranicy . rownictwern Frontu Patrioty-

Obchody 50-lecia
Instytutu Historycznego UW

Wyrażają one głęboki żal po 
zgonie wybitnego twórcy i 
działacza państwowego i spo­
łecznego Polski Ludowej.

Na adres OKP. którego J 
Iwaszkiewicz był wićeprzewod 
niczącym, nadeszły depesze 
kondolencyjne od ruchu po­
koju z CSRS, NRD i WRL.

PAP

cznego. Wola i postawa naro­
du przekreśliła rachuby sił 
reakcyjnych usiłujących po­
wstrzymać bieg historii.

Na zakończenie Edward Gie 
rek wyraził pełną solidarność 
z narodami Zimbabwe 'z któ-‘ 
rymi pragniemy rozwijać sito 
sumki przyjaźni i wzajemnie 
korzystnej współpracy. (PAP)

ODZNAKI RADNEGO ORAZ INSYGNIUM PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY NARODOWEJ • MIANOWANIE AMBASADORÓW PRL. 

Posiedzenie Rady Państwa
6 bm. odbyło się W Belwede­

rze posiedzenie Rady Państwa.
Rada Państwa rozpatrzyła i 

zatwierdziła informację o swej 
działalności w kadencji 1976— 
1980. Informacja zawiera pod­
sumowanie poczynań w zakre­
sie: zwierzchniego nadzoru
nad radami narodowymi, sto-
SUBkóW międzynar odo w y c h,
umacniania socjalistycznej 
praworządności, oddziaływania 
aa rozwój nauki, spraw obywa 
telstwa polskiego, nadawania 
orderów, odznaczeń i tytułów 
honorowych oraz innych za­
dań wynikających z funkcji 
naczelnego organu władzy pań 
stwowej. '

Zgodnie z przyjętą zasadą in 
pormacja zostanie przekazana 
-lo Prezydium Sejmu PRL.

Ponadto Rada Państwa:
• podjęła uchwałę w sprawie 

ustanowienia odznaki radnego 
oraz insygnium prze wodni czą- 
?ego rady narodowej,
• powołała sędziego Sądu 

Najwyższego Jana Żaka na sta 
nowisko prezesa do spraw ogól 
nvch w tym sądzie, ,
• mianowała:
— Stefana Olszowskiego am­

basadorem • nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Niemiec 
kiej Republice Demokratycz­
nej;

•— Jana Witka ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­

nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Republice Ugandy; 
funkcję tę będzie on pełnił 
obok stanowiska ambasadora 
PRL w Republice Kenii, w Re 
publice Burundi i Republice 
Ruandyjskiej, na które został 
mianowany, 5 października 
1978 r. i 13 września J979 r„

— uwzględniła 'prośby 35 
osób o nadanie obywatelstwa 
polskiego.

Jan Żak urodził się w 1932 r. w 
Pryszczowej Górze woj. lubelskie 
w rodzinie chłopskiej. Studia ukoń 
czył na Wydziale Prawa Uniwersy 
tetu Wrocławskiego. Po odbyciu 
aplikacji sądowej mianowany zo­
stał w 1960 r. asesorem sądowym, a 
od 1962 r. zajmował kolejno stano­
wisko sędziego Sądu Powiatowego 
dla M. Wrocławia, Sądu Wojewódz­
kiego w Warszawie oraz sędzię'"' 
Sądu Najwyższego, Jest członkiem 
PZPR.

☆
Stefan Olszowski urodził się w 

Toruniu w 1931 r. w rodzinie nau­
czycielskiej. W czasie okupacji pra 
cował jako robotnik w gospodar­
stwie rolnym. Po wyzwoleniu ukó:*? 
czył szkołę średnią a następnie stu 
dia jako mgr filologii. Aktywista 
ZHP, ZMP i AZS.

W latach 1955—56 był przedstawi­
cielem Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Międzynarodowym Zwit ­
ku Studentów w Pradze, a w Ir- 
tach 1956—60 przewodniczący:..

Dokończenie na str. 2

Instytut Historyczny Uniwer 
sytetu Warszawskiego obchodzi 
50-lecie swej działalności; 6 bm. 
odbyły się uroczystości jubi­
leuszowe. Przybyli na nie człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: przewodniczący Rady 
Państwa — prof. Henryk Jab­
łoński, I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR — Aloj­
zy Karkoszka i sekretarz KC 
PZPR prof. Andrzej \Verblan. 
Na uroczystym spotkaniu ze­
brali się wybitni polscy histo­
rycy, repr&zent;ująey wszyst­
kie ośrodki naukowe kraju, naj 
starsi i najmłodsi wychowan­
kowie tej placówki naukowo- 
badawczej, studenci. Przybyli 
również goście zagraniczni — 
badacze dziejów z Czechosło­
wacji, Francji, NRD, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i ZSRR.

Witając gości w imieniu 
władz uczelni rektor UW prof. 
Zygmunt Rybicki .podkreślił, 
że 50-lecie istnienia Instytutu 
Historycznego jest dużym wy­

darzeniem ' dla środowiska hi­
storyków, dla całej uczelni. Hi 
storię powołania do życia tej 
placówki przedstawił dyrektor 
Instytutu — prof. Henryk Sam 
sonowicz. Przypomniał, że 
utworzona została z inicjaty­
wy wybitnego historyka — 
prof. Marcelego Handelsmana, 
jako pierwsza tego typu pla­
cówka

W tym dniu zasłużonym pra 
cewnikom Instytutu Historycz 
nego wręczone zostały odzna­
czenia państwowe. Sztandar 
Pracy I klasy otrzymał prof. 
Stefan Kaniewicz, Sztandar 
Pracy II klasy wręczono prof. 
Ludwikowi • Bazylowowi, a 
Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski prof. Hen­
rykowi Samsonowiczowi. Krzy 
że Oficerskie OOP przyzna­
no profesorom z Waldemarowi 
Chmielewskiemu, Marianowi 
Małowistowi, a Krzyże Kawa­
lerskie OOP dr Janowi Kance 
wieżowi i prof. Andrzejowi Wy 
robiszowi. (PAP)

Narady problemowe

Wcielanie w życie
postanowień Vlli Zjazdu PZPR

Trwa debata nad konkretny 
mi .sposobami szybkiego i sku 
tecznego wykonania postano­
wień VIII Zjazdu PZPR, któ­
ry nakreślił program dalszego 
rozwoju naszej ojczyzny. W 
wielu resortach, branżach i 
środowiskach zawodowych to­
czy się pogłębiona wymiana 
poglądów, na najważniejszy 
dziś temat; określa się< najbar 
dziej efektywne sposoby wcie 
lenia w życie postanowień naj 
wyższego forum partii.

Pozjazdowę spotkania odby­
ły się 6 bm .w ministerstwach 
Kultury i Sztuki oraz Przemy­
słu Spożywczego i Skupu: w 
przeddzień zaś — w Szczeci­
nie zakończyło się dwudniowe

spotkanie rektorów akademii 
medycznych i lekarzy woje­
wódzkich z całego kraju.

Zakończyła swoje obrady, 
odbywająca się w Szczecinie, 
2-dniowa konferencja rekto­
rów akademii medycznych, le 
karzy wojewódzkich i dyrek­
torów resortowych instytutów 
medycznych oraz sekretarzy, 
działających w tych instytu­
cjach organizacji partyjnych

W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kania, a także kierownik Wy­
działu Administracyjnego KC 
— Teodor Palimąka, zastępca 
kierownika Wydziału Admini­
stracyjnego KC — Piotr Ste­
cko oraz minister zdrowia i o-

pieki społecznej 
Śliwiński.

Marian

Podczas obrad podkreślono, 
że ochrona zdrowia w Polsce 
Ludowej stała się wielkim, po 
wszechnym i realnie funkcjo­
nującym prawem obywatel­
skim oraz ważnym obowiąz­
kiem socjalistycznego pań­
stwa.

Realizacji postanowień VIII 
Zjazdu partii przez środowisko 
kultury poświęcona była nara 
da aktywu partyjno-zawodo- 
^egó Ministerstwa Kultury i 
Sztuki i podległych temu re­
sortowi jednostek. W obra­
dach uczestniczył członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Łukaszewicz, 
a także kierownik Wydziału 
Kultury KC — Bogdan Gaw­
roński.

Jak podkreślono w toku ob­
rad, zarówno dyskusja przed- 
zjazdowa, jak i uchwały VIII 
Zjazdu PZPR są potwierdze­
niem podstawowych założeń 
polityki kulturalnej partii, a 
także doniosłej roli kultury w

Dokończenie na str. 6

Genewskie obrady 
Komisji

Praw Człowieka ONZ
Obradująca w Genewie 36 

sesja Komisji Praw* Człowiek a 
ONZ dokonała przeglądu do­
tychczasowej realizacji przyję­
tych przez ONZ międzynarodo­
wych paktów o prawach oby­
watelskich i polityęznych oraz 
w prawach ekonomicznych, 
społecznych i kulturalnych.

Zgodnie z postanowieniami 
tych paktów, specjalny organ 
Komisji dokonał już Wcześniej 
szczegółowej analizy ich*reali- 
zacjj przez państwa członków 
skie, wśród nich — przez Pol­
skę. Oceniając sprawozdanie 
rządu PRL z wykonywania po 
stanowień Międzynarodowego 
Paktu Praw Obywatelskich 
i Politycznych zwrócono »*wa- 
gę na aktywiny udział Polski w 
wypracowaniu iniędzynarodc- 
wych regulacji prawnych w tej 
dziedzinie.
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Uchwały VIII Zjazdu PZPR wspólną własnością wszystkich Polaków
Podwoicie mi przede wszy 

stkim podziękować wam, a 
także całemu społeczeństwu 
województwa katowickiego za 
wysunięcie mojej kandydatu­
ry w wyborach do Sejmu z 
okręgu sosnowieckiego. Tu 
urodziłem się i wychowałem, 
u żyli i pracowali na kopalni 

moj ojciec i mój dziad, tu 
uczyłem sję miłości do ojczyz 
ny i szacunku dla robotnicze­
go trudu, wśród was zdobyłem 
doświadczenie w działalności' 
partyjnej. Was też pragnę za­
pewnić. że tak jak dotychczas 
ze wszystkich sił służyć będę 
sprawie klasy robotniczej 
Polsce i narodowi, że zawsze 
pozostanę wierny chlubnym 
patriotycznym f rewolucyjnym 
tradycjom mieszkańców tej 
ziemi.

Chcę wam także wyrazić u- 
znanie za wkład, jaki wnosi­
cie w rozwój kraju. Wszędzie 
na Śląsku i w Zagłębiu czuje 
s>ię miarowy rytm rzetelnej, do 
bręj pracy. Zmienia się z roku 
na rok wygląd miast i’ osiedli, 
zmieniają się warunki pracy i 
życia. Na miejscu dawnych, 
odziedziczonych po kapitaliz­
mie dzielnik? nędzy powstają 
nowe osiedla, szkoły, ośrodki 
zdrowia.

W latach siedemdziesiątych 
■ zmieniła się cala Polska, od 
Tatr aż po Bałtyk. Naród nasz 
zapisał te lata wielkimi osiąg 
nięciami. Ale nie wszystkie za 
późnienia udało się nam nad­
robić i nie wszystkie możliwo 
ści zostały wykorzystane. Nie 
zawsze i nie wszędzie po sten 
był równie szybki zaś praca 
równie rzetelna.

Uczciwego bilansu mija tace 
go dziesięciolecia dokonał VIII 
Zjazd naszej partii.^-

Wielkie znaczenie dla opra­
cowania stanowiska Zjazdu, 
dla atmosfery jego obrad 
miała dyskusja, która go oo- 
przedziła i’ w której obok 
członków naszej partii oraz 
ZSL i SD. uczestniczyły mi­
liony obywateli bezoartyjnych.

Pragnę z tego miejsca po­
dziękować wszystkim obywate 
lom, którzy uczestniczyli w 
dyskusji przed zjazdowej. Wa­
sze uwagi krytyczne, wnioski 
i propozycje były nam bardzo 
pomocne Dzięki nim decyzje 
i uchwały VIII Zjazdu miały 
oparcie w zbiorowej mądroś­
ci narodu, s^ały sie wsnólna 
własnością wszystkich Pola­
ków.

Program przyjęty na Zjeź-* 
dzie uznany został przez Front 
Jedności' Narodu za podstawę 
deklaracji wyborczej i w tej 
formie przedstawiony społe­
czeństwu w ramach kampanii 
poprzedzającej wybory do Sej 
mu i rad narodowych.

Program ten jasno precyzuje 
nadrzędne cele, którym służy 
— dobro socjalistycznej Polski 
i pomyślność narodu. Nic ukry 
wamy, że zadania jakie podej­
mujemy są niełatwe i niełatwe 
są warunki w jakich wkracza­
my w lata osiemdziesiąte. Tym 
hardziej więc potrzebne jest 
zespolenie moralnych i intelek 
tualnych sił narodu, staranne 
wykorzystanie wszystkich moż 
liwości, jakimi dysponujemy.

Mamy wieliki i nowoczesny 
potencjał przemysłowy. Dzięki 
dużym inwestycjom, jakich do 
konaliśmy w latach siedemdzie 

siątych w górnictwie węglo­
wym, w górnictwie miedzi, siar 
ki oraz w innych gałęziach, je­
steśmy pod względem produk­
cji surowców w stosunkowo ko 
rzystnej sytuacji. Niezwykle 
ważne znaczenie ma bu rów­
nież nasza s-tale rozwijająca 
się współpraca ze Związkiem 
Radzieckim, który dostarcza 
znaczną część potrzebnych na­
szej gospodarce surowców i pa 
liw.

Mamy dobry długofalowy 
program. Wychodzi on na spot 
kanie najważniejszym proble­
mom, jakie przed nami stoją. 
Określa drogę pokonania trud­
ności. na jakie napotykamy. 
Główną uwagę skupiać będzie 
my obecnie' na energicznej rea 
iizacji tegojorogramu.

Sprawą najpilniejszą staje 
się przełożenie ogólnego postu 
latu efektywności gospodaro­
wania na język praktycznych 
obowiązków każdego mistrza 
czy brygadzisty, każdego pra­
cownika i konsekwentne egze­
kwowanie realizacji postawio­
nych zadań. Tego oczekujemy 
od kierownictw poszczególnych 
zakładów pracy i tego będzie­
my wymagać od siebie i od 
wszystkich.

Dążenie do wzrostu efektyw 
ności gospodarowania będzie 
określać całą naszą politykę, 
działania rządu i resortów, pro 
gramy inwestycyjne, metody 
planowania i zarządzania. 
Osiągniemy oczekiwane wyni­
ki jedynie wówczas, gdy polity 
ka ta zostanie wsoarta odpowie 
dnią postawą i pracą w każ­
dym zakładzie i na każdym sta 
nowisku roboczym. Wyrazić 
się to musi w pełhym wyko­
rzystaniu czasu pracy, w wyż­
szej dyscyplinie i w poprawie 
organizacji pracy. Szczególną 
wagę trzeba'przykładać do bez 
względnego wykonywania zo­
bowiązań kooperacyjnych.

Efektywność gospodarowa­
nia wymaga również znacznego 
przyspieszenia postępu tech­
nicznego.

Do najważniejszych zadań, 
jakie stoją przed nami nale­
żeć będzie nadal rozwijanie 
głównego narodowego przemy­
słu — górnictwa węglowego. 
Cały naród otacza pracę gór­
ników wielkim szacunkiem. 
Tak jak do tej porv 
dbać będziemy o to, aby pra­
ca ta bvła coraz bardziej wy­
dajna a zarazem, bezpieczna, a 
równocześnie o to. aby węgiel, 
który wydobywamy był do- 
h’ -e zagospodarowany.

Konieczność oszczędzania pa 
Fw, energii materiałów, żyw­
ności — wszystkiego, co po­
trzebne jest do życia spnłsczeń 
stwa i jedncsfk’ staże się bez­
względnym nakazem naszych 
czasów.
' Troskę o mienie społeczne 
o wszystko, co z pracy narodu 
powstało i powinno służyć lu­
dziom podnieść musimy do ran 
gi najwyższych cnót obywatel 
skich przestrzeganych wszędzie 
i powszechnie.

Wśród zadań wynikających 
z uchwał VIII Zjazdu ważne 
miejsce zajmuje troska o prze­
strzeganie zasad sprawiedliwo 
ści społecznej. Problem ten ży 
wo nurtuje klasę robotnicza i 
ludzi pracy w naszym kraju.

--------------- i________________________________________________________

Przemówienie Edwarda Gierka

Dbając o prawidłowe wiąza­
nie wysokości płac z wkładem 
pracy każdego pracownika, bę 
aziemy mieli równocześnie sta 
le na uwadze sytuację mate­
rialna rodzin najniżej uposażo 
nych. zwłaszcza rodzin wielo­
dzietnych. Zwróciłem się do 
związków zawodowych, aby w 
większym niż dotychczas za­
kresie wykorzystały 'posiadane 
środki dla pomocy rodzinom 
pracowniczymi pozostającym w 
trudnej sytuacji materialnej 
Po VIII Zjeździe podjęliśmy 
również decyzje zmierzające 
do noddania wnikliwej kon­
troli realizacji ustalonych za­
sad przydziału mieszkań, a tak 
że wczasów, zapomóg i innych 
świadczeń socjalnych. To sa- 
mc dotyczy sprzedaży niektó- 

>v?h deficytowych towarów.
Realizując uchwały VIII Zja 

zdu wzmagamy działania ma­
jące na celu eliminację wszel­
kiego naruszania zasad i norm 
socjalistycznych z życia społe­
cznego — nieuczciwości, kumo 
terstwa, nadużywania stanó­
wek. pascżytnictwa i spekula­
cji.

Polityka naszej partii i pań­
stwa stwarza coraz bardziej 
dogodne ramy dla samodziel­
nego działania niższych ogniw 
władzy, administracji tereno­
we? i gosoodarczej. Ale wraz 
ze wzrostem kompetencji musi 
iść w parze wzrost odoowie- 
d ńaialności i inicjatywy, rzetel 
ne wypełnianie powierzonych 
zadań i obowiązków. W toku 
dvskusji orzedzjazdowej i na 
samym Zjeźdź ? zgłoszono wie 
le uwag krytycznych i oropo- 
/'■cji dotyczących spraw pros- 
tvch. możliwych do rozwiąza­
nia od razu na miejscu, nie 
wymagających d?datkowvch 
uprawnień i środków. Cho­
dzi najczęściej o elemen­
tarny ład i porządek o 
prz ostrzeganie oodstawo^ych 
zasad praworządności, liczenie 
się z opinia snoleczna. o roz- 

( sądne życzliwo oodełście d? 
J ludzkich trosk i problemów 
lego od wszystkich orzedsta- 
wicieli władzy. od całej k^drv 
kierowniczej będziemy bez- 
w^ednie wvmagać.

Społeczeństwo nasze jest mło 
de. Naszvm obowiązkiem jest 
uświadamiać młodemu nokol ?- 
mu. że wielkie przeobrażenia, 
wielki awans cvwilizacvjnv, 
który stał sie udziałem nasze­
go narodu nie zostały nam 
nr?ez nikogo podarowane, nie 
nrźvszłv same przez sie lecz 
wymagały ofiarnej. wvteżonej 
nrac* starszych pokoleń. ich 
noś^ ieoenig a czestn i w^rze- 
cmn Tak jest obeeme i tak 
będzie w orz^szłości. której 
kształt zależy od wkładu, jaki 
w dzieło rozwoju kraju wnie- 
ą’’e współczesna generacja mło 
d^mży.

Socjalistyczne państwo rea- 
IJzuje najpełniej wszystkie pra 
wa człowieka, troszczy się o 
warunki życia wszystkich oby 
wateli. Nie zawsze jest to wła 
ściwie pojmowane. Niekiedy 
— i to lest bolesne — częściej 
myśli się jak dzielić dobra. 
k*óra powstały ze społecznej

pracy i samemu z nich korzy 
stać, niż jak własną pracą 
pomnażać wartości, które po­
winny służyć całemu narodo­
wi. Ten sposób myślenia trze­
ba zdecydowanie zmieniać.

Realizacja programu wysu­
niętego przez partię i Front 
Jedności Narodu, osiągnięcie 
wspólnych narodowych celów 
i powiem więcej — dalsze losy 
Polski w decydującej mierze 
uzależnione są od postawy 
każdego z nas. Wszyscy jesteś­
my współodpowiedzialni za 
naszą ojczyznę. Wżyciu naro 
du tak jak w życiu jednostki 
nic nie jest dane raz na 
zawsze, pomyślny byt wyma­
ga stałej odpowiedzialności, 
stałych wysiłków, stałej pra­
cy. Prawdzie tej czas przydaje 
coraz większej aktualności.

VIII Zjazd naszej partii do­
konał wnikliwej oceny ąktual 
nej sytuacji międzynarodowej. 

, notwierdził niezmienne zasady 
oolityki zagranicznej, którą 
Polska Ludowa prowadzi kon 
sekwentnie od początku swo­
jego istnienia. Nadrzędnym 
celem tej polityki, jest zapew­
nienie naszemu narodowi wa­
runków pokojowego rozwoju 
oraz wykorzystanie możliwo­
ści, jakie niesie ze sobą opar­
ta na zasadach partnerstwa 
wsnółoraca z innymi krajami.

Do fundamentalnych założeń 
naszej polityki międzynarodo 
wej należy przede wszystkim 
sojusz, przyjaźń i bliska wsoół 
oraca ze Związkiem Radziec­
kim. umacnianie jedności so­
cjalistycznej wspólnoty
państw. W tym upatrujemy 
najtrwalsze gwarancje nasze­
go bezpieczeństwa.

Pozycja każdego kraju za­
leży od jego siły wewnętrznej 
i zdolności obronnej, od jego 
sojuszy i polityki zagranicznej. 
Obecnie. gdv w sytuacji mię­
dzynarodowej zarysował się 
niebezpieczny wzrost nacięcia, 
musimy ze szczególną konsek­
wencja umacniać wszystkie 
mzesłanki określające mieisce 
socjalistycznej Polski na are­
nie międzynarodowej. Jest to 
msza największa narodowa do 
v”nność i odpowiedzialność. 
Nie możemy zaniedbać i nie 
zaniedbujemy niczego. bv lu­
dowe Wojsko Polskie mogło 
dobrze wvoełniać swe donio­
słe. patriotyczne obowiązki 
Wielką wagę przywiązujemy 
do współdziałania w ramach 
TTkladu Warszawskiego, które­
go 25-lecie przypadające w ma 
ju br będzie okazja do oonow- 
nego notwierdzenia jedności i 
zdecydowania państw socjalis­
tycznych w obronie ich współ 
reeo bezpieczeństwa o*az w 
realizacji wspólnego pokojowe 
co kursu.

Jedność krajów socjalistycz­
nych stanowi ważny czynnik 
równowagi sił w świecie, jest 
skuteczna zapora dla agresyw­
nych kół imperialistycznych 
dążących do narzucenia swo- 
mj dominacji innym kraiom. 
dobrze słvżv snrawie pokoju i 
odprężenia. Dlatego będziemy 
nadal podejmować wszelkie 
wysiłki, bv zwiększać wkład 
Polski w realizację jednolitej

linii polityki zagranicznej 
państw członkowskich Układu 
Warszawskiego.

Sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
tów. Leonid Breżniew prze­
mawiając 22 lutego na spotka 

’niu przedwyborczym' w 
Moskwie stwierdził, że dziś, w 
latach osiemdziesiątych, tak 
jak poprzednio w latach- sie­
demdziesiątych, jesteśmy za u- 
mocnien.iem a nie za zniszczę 
niem odprężenia, za ograniczę 
niem a nie za potęgowąniem 
zbrojeń, za zbliżeniem i zrozu 
mieniem wzajemnym między 
narodami, a nie za sztucznym 
wyobcowaniem i wrogością 

. My Polacy w pełni podzielamy 
to stanowisko. Jest ono dobit­
nym świadectwem dobrej woli 

■i pokojowych intencji Związku 
Radzieckiego, całej wspólnoty 
socjalistycznej

Szerokim echem odbił się w 
świecie głos VIII Zjazdu 
naszej partią ostrzegający 
przed zimnowo-jennym kursem 
zagrażającym odprężeniu, 
przed niebezpiecznymi konsek 
wencjami grudniowej decyzji 
NATO w sprawie produkcji i 
zainstalowania w Europie za­
chodniej nowych rodzajów 
b ron i r akie to wo - n uk 1 e a rn v ch. 
Podkreśliliśmy niezachwiane 
dążenie Polski do zachowania 
i rozwijania wielkiego dorob­
ku współpracy międzynarodo­
wej, który powstał w wyniku 
długoletnich wysiłków państw 
socjalistycznych i realistycznie 
myślących kół świata kapita­
listycznego. Pomni tragicznych 
doświadczeń hiistorycznych. kie 
rując sie żywotnymi interesa 
mi narodu Dolskiego i wszvst 
kich narodów będziemy zde­
cydowanie występować w 
obronie ookoju i odprężania.

Stoimy nadal na stanowisku, 
że odprężenie polityczne po­
winno być uzupełnione odnre 
żeniem militarnym Powodowa 
n.-; troską o losy Europy wysu 
nełrśmy inicjatywę zwołania 
w Warszawie, zaproponowanej 
ws^ólnte orzez państwa Ukła 
du Warszawskiego, konferencji 
w sprawie odprężenia miTitar 
ne^o i rozbrojenia w Furopie.

Czyniąc to w obecnym trud 
nym okresie daliśmy wyraz 
niezmiennej woli kontynuowa 
nia polityki odprężenia. Jesteś­
my przekonani, że przeprowa­
dzenie takiej konferencji mo­
głoby doprowadzić do obniże­
nia poziomu konfrontacji mi­
litarnej w Europie, do pozytyw 
nego zwrotu w sytuacji mię­
dzynarodowej.

Propozycja zwołania konfe­
rencji w sprawie odprężenia 
militarnego i rozbrojenia spot 
kala się ze zrozumieniem i za­
interesowaniem w wielu kra­
tach Europy. Odpowiada ona 
bowiem interesom narodów eu 
ropejskich i wychodzi naprze­
ciw • rainilnieiśzvm wymogom 
odnrężenia i bezpieczeństwa

Z zadowoleniem obserwuje­
my. że również w innych euro 
oeiskich kratach podeimowa- 
ne są wysiłki na rzecz nrzenro 
wadzenia rozmów w dziedzi­
nie odprężenia militarnego t 
zahamowania wyścigu zbro­
jeń. Zamierzamy dokonać wv 
miany opinii z Francią w celu 
zbliżenia poglądów w kwestii 
zwołania konferencji odprężę 

nia militarnego i rozbrojenia 
w Europie. Realizacji tego celu 
sprzyjać mogą także ostatnie 
inicjatywy Finlandii.

Jesteśmy gotowi do nie­
zwłocznego podjęcia rozmów 
ze wszystkimi państwami, do 
rozważenia wszystkich kon­
struktywnych propozycji sprzy 
.jajacych jak najszybszemu 
zwołaniu konferencji w War­
szawie. Z myślą o przyszłości 
Europy i świata Polska wnie­
sie do tego ważnego dialogu 
swAj aktywny wkład.

Ze zrozumiałych powodów 
nasze wysiłki na arenie miedzy 
narodowej skupiają sie przede 
wszystkim wokół snraw euro­
pejskich. Współdziałamy w 
tvm względzie ściśle z naszy­
mi najbliższymi sąsiadami. W 
styczniu wymieniliśmy poglą­
dy z przywódcami bratniej 
Czechosłowacii. Przed kilko­
ma dniami odbyliśmy owocne 
spotkanie z tow. Erichem Ho­
neckerom i innymi przywód- 
cam’’ NRD. Jesteśmy zgodni w 
przekonaniu o konieczności ak 
tywnęgo przeciwstawiania się 
zimnowoiennemu kursowi, któ 
ry określone koła imperiali­
styczne usiłują narzucić pań- 
stwom zachodnioeuropej­
skim. Czujnie śledzimy sytua- 
cio i uważamy za nasz obowią­
zek zdecydowane reagowanie 
na każde zagrożenie pokoju i 
bezpieczeństwa, a jednocześnie 
'wychodzimy na spotkanie każ­
dej konstruktywnej, pokojo­
wo! inicjatywie.

Uczynimy wszystko, co leży 
w granicach naszych możliwo 
ści, bv snotkanio naństw — u- 
czestników KBWE w Madry­
cie. rozmowy prowadzone w 
Genewie i Wiedniu, przyczy­
niły sie do umocnienia bezpie­
czeństwa i rozwoju współpra­
cy.

W naszych czasach nie ma 
dla nokoju żadnej alternaty­
wy. Stad też. prowadząc aktyw 
ną politykę jego umacniania, 
jesteśmy głęboko przekonani, 
że na najszerszej płaszczyźnie 
jednoczy ona nasz naród i ma 
ie^o zdecydowane poparcie

Poruszyłem dzisiaj niektóre 
tylko ważniejsze problemy 
związane z sytuacja naszego 
kraju. Nie jest ona łatwa tak 
iak nieziest dzisiaj łatwa sy­
tuacja światowa. Mamv przed 
c ^ba trudne zadania, iako człon 
kowie partii, iako obywatele, 
jako Polacy. Mimo kłopotów, 
o których mówimy otwarcie i 
szczerze, są wszelkie warunki 
po temu, aby zrealizować współ 
ne narodowe cele. Sprzyja te­
mu dorobek całego 35-lecia Pol 
ski l udowej, tak znacznie po­
większony w latach siedem­
dziesiątych. snrzylają postano­
wienia VTTT Ziazdu naszej nar 
-’i. snrzyia cała nasza polityka. 
Reszta zależy od nas. od naszei 
postawy, od naszej pracy, od 
naszego poczucia odpowiedział 
ności za ojczyznę, za to wszy­
stko. co składa sie na Polskę 
Ludową. 7” niespełna trzy ty 
eodnie pójdziemy do urn wy­
borczych. Testem przekonań', 
że w akcie głosowania, znaj­
dzie i°k zawsze wyraz jedność 
Polaków w najważniejszych 
dla narodu sprawach, że ca’i 
natriotyczna po1ska noprzc 
uro^rem i kandvdatów Frontu 
Jedności Narodu. (PAP)

Posiedzenie
Rady Państwa

Dokończenie ze str. 1
ZSP. W 1960 r. rozpoczął pracę W 
aparacie partyjnym jako sekretarz 
KW PZPR Poznaniu, a następnie 
jako kierownik Biura Prasy KC 
PZPR. W iatach 1968—71 i od 1976 
do VHI Zjazdu PZPR był sekreta­
rzem KC. Od grudnia 1970 r. do VIII 
Zjazdu członek Biura Politycznego 
KC PZPR. Od grudnia 1971 r. do li­
stopada 1976 r. piastował stanowi­
sko ministra spraw zagranicznych 
Jest członkiem KC PZPR, od 1964 r

Poseł na Sejm V. VI i VII kaden 
cji. Odznaczony Sztandarem Pracy 
I i II ^tlasy. Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i innymi 
od<anaczeniami państwowymi.

PAP

iyoko^.czenie ze str. J 

potraktowame w programie 
FJN problematyki życia rodzi­
ny, zagadnienia współpracy 
międzynarodowej, umacniania 
pokoju, przeciwdziałania wyś 
cigowi zbrojeń.

O dokonaniach i dalszych 
zamierzeniach w unowocześ­
nianiu bazy metalurgicznej 
Śląska i Zagłębia mówił bry­
gadzista z huty ..Jedność” w 
Siemianowicach Śląskich — Je 
rzy Swoboda, podkreślając m. 
in. znaczenie hutr ..Katowice” 
dla szybszej realizacji kom­
pleksowego programu moder­
nizacji wysłużonych zakładów 
dla rozwoju wysoko jakościo­
wej produkcji wyrobów hut- 
nićzych, niezbędnych dla kra­
ju i na eksport.

Spotkanie E. Gierka z wyborcami
Na zadaniach związanych z 

wychowaniem młodzieży skon 
centrowała swoją uwagę nau­
czycielka ze Szkoły Podstawo­
wej nr 2 w Będzipie — Zeno­
bia Piotrowska Czerpiąc z bo 
gatych, patriotycznych i rewo- 
lucyjnyęh tradycji naszego re­
gionu. staramy się — powie­
działa — aby nasi uczniowie 
zrozumieli, że współczesny pa- 
t”;otvzm to przede wszystkim 
rzetelna praca.

Zadania nauki i szkolnictwa 
wyższego w Zagłębiu poruszył 
w swoim wystąpieniu doc. Ka­
zimierz Kozłowski z Wydziału 
Nauk o Ziemi Uniwersytetu 

Śląskiego w Sosnowcu. Pod­
kreślił on, że program rozwo­
ju zawarty w Uchwale VIII 
Zjazdu partii dotycząc^ ener­
getyki, karbochemii, racjonal­
nego wykorzystania surowców 
i zasobów wodnych. ochronv 
zdrowia i kształtowania środo 
wiska stwarza dla każdego 
naukowca olbrzymie pole d° 
działania.

Mistrz z Huty Szkła Okien­
nego „Szczakowa” w Jaworz­
nie — Leon Mroczkowski 
przedstawił z kolei inicjatywy 
swojej załogi dotyczące lep­
szego zaopatrzenia budownic­
twa mieszkaniowego, przemy­

słu motorvzacyjnego. meblo­
wego i in. Widzimy własne re­
zerwy — powiedział — syste­
matycznie dążymy do elimina - 
cii strat w produkcji, podnosi­
my jej jakość, staramy się 
zwiększać dostawy. Ale często 
jeszcze widzimy też niedbały 
stosiuinek do naszych mate­
riałów na budowach nowvch 
osiedli i inwestycji przemysło­
wych. Trzeba skuteczniej zwal 
czać marnotrawstwo.

Mówca wyraził gorącą apro­
batę dla propozvQ.il odbycia w 
Warszawie konferencji rozbro 
jeniowej.

Wśród długo niemilknących 
oklasków głos zabrał I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie­
rek.

Dziękując Edwardowi Gier- 
kowi za serdeczne słowa skie­
rowane do klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy sosno­
wieckiego okręgu wyborczego, 
nrzewodmiczący spotkania w 
imieniu zebranych zapewnił, 
że w zbliżających się wybo­
rach do Sejmu PRL i WRN spo 
łećzeństwo wyrazi swój głębo­
ki patriotyzm i konsekwentna 
wolę realizacji wypracowane'1 
w iatach siedemdziesiątych i 
kontynuowanej strategii par­
tii. której głównym celem jest 
budowa pomyślności socjalis­
tycznej ojczyzny i narodu pol­
skiego. (PAP1
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POLSKIE, LATA OSIEMDZIESIĄTE

Jednością
Nie została nam dana w 

podarunku ani teraz, ani 
w dawnych czasach; 

pizeciwnie, w historycznych 
przekazach dzieje narodu zna- 
czone był^ częściej tendencjami 
odśrodkowymi i wewnętrzny­
mi rozdarciami, aniżeli jedno­
ścią i wspólnota dążeń oraz ce 
Iow. Można by wiek po wie­
ku wykazywać, jak (pomijając 
już wzajemną obcość i wro­
gość ówczesnych stanów i grup 
społecznych, a także etnicz­
nych wobec siebie) niezrozu­
mienie dla nadrzędnych war­
tości narodowych i państwo­
wych oraz rzeczywiste i uro- 

sprzeczności interesów 
przeszkadzały w dziele umac­
niania państwowości. I często 
burzyły to, co udawało się z 
trudem wytworzyć.

Tak było wśród plemion sło­
wiańskich i szczepów rodo­
wych, tak było miedzy ksią- 
żętąmi w okresie dzielnicowe­
go rozbicia, a później, nawet 
w czasach świetności Polski 
Jagiellońskiej, między możno- 
właaczymi klanami. Trwało to 
aż do tragicznego skutku — do 
ostatecznego upadku państwa.

Historia jednak wykazuje też 
wyraźnie, że gdy tylko uda­
wało się co światlejszym wład 
com i przywódcom narodo­
wym przekonać do swej idei 
możne rody i skupić je pod 
jednym sztandarem, państwo 
stawało się silne i zdolne do 
skutecznej obrony swych dzie­
dzin i swych .racji stanu oraz 
do zapewnienia ludności poko 
ju, a krajowi rozkwitu.

Również współcześnie jed­
ność narodu nie przychodzi sa 
ma z siebie, chociaż przestały 
ujemnie oddziaływać na jego 
spoistość takie czynniki, jak 
niejednolitość etniczna, a prze 
de wszystkim — antagonistycz 
ne interesy klasowe. W no­
wych granicach kraj nasz nie­
mal nie ma mniejszości naro­
dowościowych, ustrój socjalis­
tyczny zniósł raz na zawsze

WO KÓŁ 
SPRAW

RODZINY 

łj oja znajoma wcale, 
$2 ale to wcale nie lubi

wolnych sobót. I to 
nie dlatego, iżby uwielbia 
ła siedzenie w biurze. Ra­
czej z tej przyczyny, że w 
te właśnie dni cala jej ro­
dzina nic nie robi, tylko 
wypoczywa.

„A ja? Ja — nic tylko... 
robię. Zaczynam ze dwa 
dni przed wolną sobotą 
zresztą. Mąż uważa bo­
wiem że skoro już jest ten 
wolny dzień, to obiad powi 
nien być wymyślny — do­
mowe ciasto, jakieś przy­
smaki. Zęby*, naprawdę było 
świątecznie, wyjątkowo i 
daleko od codziennych pra 
cowniczych stołówek. Bie­
gam więc po sklepach, ro­
bię zakupy. A sama wolna 
sobota? Szkoda mówić. 
Jestem po prostu szczęśli­
wa, kiedy wieczorem ukła­
dam już wreszcie w szafach 
stosy upranej i wyprasowa 
nej bielizny, kiedy kończę 
szycie, cerowanie.

Jeśli przyjrzeć się dniom 
wolnym od pracy, to okaże 
się że takie wolne to one 
znów nie są. Przynajmniej 
dla kobiet, gospodyń domo 
wych. A jak w ogóle spę­
dza się ten czas dodatkowo 
przeznaczany przez pań­
stwo na wypoczynek, na 
rozwijanie własnych za­
interesowań, na umacnia­
nie rodzinnej więzi? W pro 
wadzone wolne soboty spo 
wodowały zmiany w domo 
wych budżetach czasu wol 
nego. Czy jednak zmiany

podział społeczeństwa na war­
stwy- — posiadającą i wyzys­
kiwaną.

Mamy też daleko poza sobą 
okres powojennej walki z si­
łami reakcji, a także minął już 
czas konieczności przekonywa 
nia kogokolwiek o wyższości 
socjalistycznego ustroju. Na­
wet ta część społeczeństwa, 
której w pierwszych latach ist 
nienia Polski Ludowej związ­
ki z londyńska emigracją poli­
tyczną i konserwatyzm myśle­
nia nie pozwalały uznać prze­
wagi nowego nad starym, zo­
stała zwyciężona faktami i zro­
zumiała, na czym polega do­
bro Ojczyzny. A fakty te to: 
całkowita odbudowa zniszczeń 
i likwidacja skutków wojny 
pełna integracja odzyskanych 
piastowskich ziem nad Odrą i 
Bałtykiem, rozwój wszystkich 
gałęzi przemysłu i równanie 
do pierwszych krajów Europy, 
a w niektórych dziedzinach — 
do pierwszych państw świata; 
To również wysuwające kraj 
nasz na czoło zdobycze socjal­
ne całej ludności w zakresie 
bezpłatnej opieki zdrowotnej, 
ubezpieczeń społecznych i zao­
patrzenia rentowego; to wy­
rażana szacunkiem obcych i 
uznaniem przyjaciół pozycja 
Polski w świecie i nasz prestiż 
na międzynarodowej arenie: to 
rozkwit nauki i rozkwit kultu­
ry we wszystkich jej przeja­
wach oraz szczęśliwe, nie zna­
jące zagrożenia, dzieciństwo 
najmłodszych pokoleń.

Nigdy dotychczas nie mieliś­
my tak sprzyjających, wypra­
cowanych własnym, konsek­
wentnym działaniem warun­
ków rozwoju dla państwa 
i całego kraju. Nigdy też 
w historii nie byliśmy upraw­
nieni do odczuwania tak za­
służonej dumy z dokonań.

Wspólna praca i widoczne 
dla każdego jej wyniki dowo­
dzą zrozumienia i poparcia na 
rodu dla dążeń i celów, wyty­
czonych na następne lata, a

te są pożądane? Czy rze­
czywiście służą odpoczynko 
wi? Próbą odpowiedzi na 
te pytania są podjęte przez 
pracowników poznańskiej 
Akademii Ekonomicznej (a 
zlecone przez Instytut Han 
dlu Wewnętrznego i Usług) 
badania panelowe. I •

„Jak panfi) spędza wolną 
sobotę?” — z tym pytaniem 
zwrócono się do ponad 7000 
mieszkańców 17 woje­
wództw. A odpowiedzi, wie 
le różnorodnych informacji 
w nich zawartych, złożyły

Jak pani wypoczywa
w wolną

się na przybliżony obraz 
naszego sobotnio-wolnego 
wypoczynku. Oczywiście 
naukowcy wprowadzili tu 
wiele rozróżnień, szukali 
różnorodnych uwarunko- 
wań i zależności, wynika­
jących z miejsca zamieszka 
nia respondentów, z wiel­
kości rodziny, jej zamożno 
ści. Pozostawiając jednak 
te szczegółowe rozważania 
z boku przyjrzyjmy kię, 
jak wygląda taki obraz w 
zarysie. Najpierw w mieś­
cie. Okazuje się, że dla jed 
nej trzeciej mieszkańców 
ośrodków miejskich dzień 
ten niczym nie różni się od 
innych, z wyjątkiem tego, 
że nie idą do pracy. A wy­
poczynek? Panie z reguły 
przeznaczają wolną sobotę 
na wykonanie prac zaleg­
łych (tak jak moja znajo­
ma), takich jak pranie, 
sprzątanie, różne naprawy. 
W zależności od tego jak 
szybko uporają się z tymi 
pracami mogą włączyć się 
w rodzinny nurt wypoczyn 
ku telewizyjno-fotelowego. 
Bo to właśnie dominuje.

Zaczyna się ten dzień 
zwykle podobnie (badania

silni
wyrażonych w dokumentach 
niedawnego VIII Zjazdu 
PZPR. Na spotkaniach i w dys 
kusjach, trwających również 
obecnie, w okresie kampanii 
wyborczej, zaznaczyła się nie­
zaprzeczalnie jednolitość po­
glądów ogółu społeczeństwa na 
sprawy polityki zagranicznej 
i wewnątrzkrajowej, którą to 
politykę partia w zjazdowych 
materiałach przedstawiła na­
rodowi. Ustay.nia VIII Zjazdu 
zostały zaakceptowane rów­
nież jako platforma i program 
Frontu Jedności Narodu w 
zbliżających sic wyborach do 
Sejmu i do wojewódzkich rad 
narodowych

W materiałach tych, podob­
nie jak w zjazdowych wystą­
pieniach i w dyskusjach, .zna­
lazło także potwierdzenie to, 
co odczuwamy w codziennym 
życiu. A mianowicie, że wiele 
jeszcze musimy dokonać, by 
usunąć wszystkie*tak dokuczb 
we: a jednocześnie utrudniają­
ce : opóźniające dalszy, syste­
matyczny rozwój kraju oraz 
stałv wzrost dobrobytu społe­
czeństwa, nieprawidłowości i 
niedociągnięcia

Wiemy, że skuteczność po­
dejmowanych na najwyższym 
s-zęzeblu decyzji i dokonań 
zmierzających do nadrobienia 
niedostatków i zaległości ilo­
ściowych oraz do polepszenia 
jakości produkcji, zależna jest 
obecnie przede wszystkim od 
sprawności i efektywności 
działania pośrednich ogniw ad 
ministracyjno - gospodarczego 
zarządzania, jak też od świa- 
domego, sumiennego wykony­
wania codziennych obowiąz­
ków przez każdego, na każdym 
stanowisku pracy. Przy ma­
szynie, w piekarni, w komuni­
kacji i w transporcie, w bu­
downictwie. w usługach, w 
handlu, w gosoodamtwie rol­
nym i w przemyśle spożvw- 
czvm.

Staje się niezbędna świado­
mość potrzeby i obowiązku 
jak najlepszego, najefektyw­

to potwierdzają). W godzi­
nach rannych po śniadaniu 
i osobistej toalecie więk­
szość wykonuje codzienne 
zajęcia związane z funkcjo 
nowaniem domu, a szcze­
gólnie kuchni domowej. 
Znaczna część — tu głów­
nie panowie — już od rana 
zasiada przed telewizorami. 
Mało kto zdobywa się na 
to, by przed południem wy 
ruszyć gdzieś na powietrze, 
za miasto, na spacer. Chyba 
że są w domu małe dzieci, 
a żona pierze, więc mus,

sobotę?
nie ma odwołania. Po obie 
dzie spora grupa odda je 
się drzemce, inni czytają 
książki i czasopisma; młod 
si niekiedy korzystają ze 
spacerów. Znaczna więk­
szość jednak znów zasiada 
przed telewizorem. Nie do­
tyczy to oczywiście sporej 

, grupy pań, które właśnie 
wtedy zabierają się do szy 
cia, prasowania itp. Podob 
nie jak i przed południem, 
niewielu mieszkańców 
miast uczestniczy w wyjaz 
dach za miasto, w grach 
sportowo - rekreacyjnych- 
Stosunkouw rzadko ogląda 
się też spektakle teatralne 
lub kinowe. Jeżeli gdzieś 
się ruszamy — to jedynie 
z wizytą do znajomych, 
przyjaciół. Ale i u nich nie 
często przerywamy festi­
wal telewizyjny.

A na wsi? Tu blisko 70 
procent osób zapytanych o 
sposób spędzania wolnej 
soboty stwierdziło, że ni­
czym nie różni się od in­
nych dni tygodnia. To zro­
zumiale — zważywszy, że 
wypoczynek mieszkańców 
wsi w dużym stopniu ogra 
niczony jest przez prace roi

niejszego wykonania swej pra 
cy dla realizacji celów, do któ­
rych wszyscy pragniemy prze­
cież całym sercem zdążać, by' 
polepszały się warunki naszego 
własnego życia życia naszych 
rodzin i całego narodu. Więk­
szość społeczeństwa, rozumie­
jąc tę zależność, dzięki zaan­
gażowaniu, sumienności i pil­
ności w wykonywaniu obo­
wiązków uzyskuje pożądane 
rezultaty w pracy.. Część jesz­
cze ten stopień obywatelskiej 
świadomości rAusi dopiero 
osiągnąć, bv dorównać czo­
łówce w ilościowych i jakoś­
ciowych wynikach codziennej' 
pracy.

Osiąganie jednolitego pozio­
mu zrozumienia obywatelskich 
powinności i działania decy- 
duie o jedności moralno^poli- 
tyczncj narodu jako wyższym 
stopniu poczucia wspólnoty i 
przynależności wynikającego 
ni** tylko z faktu zamieszkiwa­
nia w granicach tego samego 
państwa. Jedność ta obecnie po 
winna wyrażać się taką sama 
u ogółu obywateli wrażliwoś­
cią wobec nieprawidłowości, 
gotowością do wspólnego dzia­
łania w każdym przypadku, 
gdy zaistnieje tego społeczna 
potrzeba, prawidłową oceną, 
zjawisk w życiu publicznym i 
prywatnym, aktywnością na co 
dz’eń. Chodzi też o to. bv ca­
łe społeczeństwo charaktery­
zował światły stosunek do te­
go. co dzieje się na świecie, 
oraz zrozumienie zarówno sen 
su i sedna socjalistycznego pa­
triotyzmu, jak też humani­
stycznych wartości internacjo- 
narzmu.

Taki stopień świadomość1 
społecznej powinien w naro­
dowy monolit stapiać wszyst­
kich obywateli kraju, bez 
względu na przynależność or­
ganizacyjną lub bezpartyjność, 
czy stosunek do relijii. Jak bo 
wiem stwierdzone zostało w 
uchwale VIII Zjazdu PZPR: 
..Wielkie osiągnięcia naszego 
narodu, cały dorobek Polski 
i-udowej sa wspólnym dzie­
łem wszystkich Polek i Pola­
ków”

Bądźmy — jak w „Odzie do 
młodości” wzywał Adam Mic­
kiewicz — „jednością silni”, 
bo „w szczęściu wszystkiego 
są wszystkich cele”.

ZDZISŁAW KANDZIORA 

nicze, które nie dają się 
podporządkować ustawowo 
wolnym dniom. Muszą być 
wykonane i basta. A poza 
tym brak na wsi odpowied 
nich, racjonalnych wzorców 
spędzania wolnego czasu.

Prawdę mówiąc, model 
wypoćzy wania nie wy­
kształcił się jeszcze w ca­
łym kraju. Bo chociaż więk 
szość zapytanych kategory 
cznie opowiada się za wol­
nymi sobotami, to jednak 
ta sama większość nie bar 
dzo potrafi uczynić z tego 
dnia — sobotę naprawdę 
atrakcyjną. Owszem, sprzą 
tanie, pranie i te wszystkie 
zalegle porządkowania do­
mowych gospodarstw są 
potrzebne (kiedyś to trzeba 
wykonać), ale nie jest to 
przecież pożądana forma 
wykorzystania czasu wolne 
go. Podobnie jak całodnio­
we wysiadywanie przed te 
lewizorem. Sytuacja taka w 
dużej mierze wynika z tego; 
że z czasem wolnym nie 
bardzo jeszcze umiemy so­
bie radzić. Po‘ prostu nie 
posiadamy racjonalnych w 
tym względzie nawyków. 
A po drugie — i propozycji 
nie jest zńów tak wiele. 
Usługi turystyczno - rekre­
acyjne pozostawiają jesz­
cze wiele do życzenia. Nie 
lepiej też z usługami w 
ogóle. A przecież to one 
mogłyby w dużej mierze 
odciążyć kobiety, gospody­
nie domowe od wielu zajęć.

Rzecz jasna, wolna sobo 
ta jest własnością indywi­
dualną każdego. Ma prawo 
robić z nią, co mu. się po­
doba. I jeśli z własnego wy 
boru spędzi cały' dzień w 
w fotelu przed telewizorem 
— jego sprawa. Ale gdy to 
robi dlatego, że nie bardzo 
umie wymyślić coś sensów 
nego— warto chyba podsu 
nąć mu atrakcyjne propo­
zycje. Bo szkoda czasu na 
marne wolne soboty.

JOLANTA 
LENARTOWICZ

NASI IM

KANDYDACI
Hanna Suchocka

Doktor nauk prawnych 
Hanna Suchocka kandy­
duje ’do Sejmu PRL z 

Okręgu Wyborczego nr 52 w 
Poznaniu. Urodziła się w Ple­
szewie, pracuje jako adiunkt 
w Instytucie Nauk Prawno-

Fot. — Z. Ceglarek

Ustrojowych- Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza. Jest dzia 
łączką Stronnictwa Demokra­
tycznego — członkinią Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
SD, członkinią plenum Woje- 
w’ódzkiego Komitetu SD i wi-x 
ceprzewodniczącą Uczelniane­
go Komitetu SD w U AM. W

Jerzy Ozdowski
Prof. dr hab. Jerzy Ozdow­

ski kandyduje ponownie 
na posła dc Sejmu PRL 

w okręgu wyborczym nr 52 w 
Poznaniu. Urodził się w roku 
1925 w Pawłowicach koło Ja­
rocina'. Jest’pracownikiem nau 
kowym Spółdzielczego Insty­
tutu Badawczego — Zakładu 
Teorii Spółdzielczości. Opubli­
kował około 130 prac nauko­
wych, opracował także nauko 
wo problem rozwoju usług dla 
ludności Poznania. Jest jed­
nym i autorów rządowego pro 
gramu węzłowego — rekon­
strukcja społeczna wsi i rol­
nictwa. Od roku 1965 jest pre­
zesem Klubu Inteligencji Ka­
tolickiej w Poznaniu.

— Za najważniejsze uważam 
aspekty humanistyczne i mo­
ralne życia społeczno-gospodar 
czego — mówi. — Sądzę, że 
reformę struktur gospodar­
czych łączyć należy ze zmia­
ną sposobów myślenia i pos­
tawy ludzkich, a cele społeczne 
stawiać przed ekonomicznymi. 
Postęp społeczny winien słu- 
:yć człowiekowi. Uczestnicząc 
w pracach FJN katolicy świec 
cy widzą wspólne wartości 
przyczyniające się do budowy

Jerzy Kopczyński
Kandyduje na posła po raz 

pierwszy, z Okręgu Wy­
borczego nr 53 w Sza­

motułach. Jest rolnikiem z wy 
boru, bowiem urodził się i wy 

Fot. — R. Królak

chował w rodzinie rzemieślni­
czej w Buku w województwie 
poznańskim. Ukończywszy 
Technikum Rolnicze w Trzcian 
ce koło Nowego Tomyśla, a 
potem studia rolnicze w Aka­
demii Rolniczej wr Poznaniu, 
podjął pracę w pegeerach 

latach 1973—76 była radną Ra 
dy Narodowej miasta Pozna­
nia, a w latach 1976—80 rad­
ną Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu, gdezie pra­
cowała w Komisji Rozwoju 
Gospodarczego i Zagospodaro­
wania Przestrzennego.

— W Sejmie — mówi — naj 
bliższą moim zainteresowa­
niem byłaby działalność w Ko 
misji Prac Ustawodawczych. 
Głównie interesują mnie pro­
blemy praworządności w eu­
ropejskich państwach socjali­
stycznych. Jedną z istotnych 
gwarancji oraworządnośoi jest 
zgodność ustaw i innych ak­
tów prawnych z Konstytucją, 
a właśnie zadaniem Komisji 
Praw Ustawodawczych jest ba 
danie wszelkich wpływających 
do Sejmu projektów ustaw z 
punktu widzenia .tej zgodno­
ści z ustawa zasadniczą. Właś 
nie Konstytucja powinna być 
podstawowym źródłem praw­
nym. bo ona orzecież normu­
je podstawy ustroju społecz­
no-gospodarczego kraju. W mo 

. jej pracy w Sejmie — jeśli 
zostanę wybrana — pomocne 
mi będzie przygotowanie teo- 
retyczne, jakie mi daje praca 
zawodowa, a także przygoto­
wanie praktyczne, związane' z 
działalnością w organach przed 
stawicielskich. (bran) 

jedności wszystkich Polaków. 
Są nimi: pierwszeństwo dla 
spraw człowieka, dobro ojczyz 
ny, umacnianie sprawiedliwo­
ści społecznej i obrona poko­
ju. Na gruncie rzeczywistej

r ot. — St. Ossowski

równości praw i obowiązków, 
wszystkich Polaków, niezależ­
nie od ich religijnych przeko­
nań, kształtować się będzie 
przyszłość naszego narodu.

(bran)

szczecińskich, gdzie odbył staż 
zawodowy i awansował. Po 
dwóch latach wrócił w rodzin 
ne strony i został głównym 
specjalistą do spraw produk­
cji roślinnej w Kombinacie 
PGR Ptaszkowo. Od stycznia 
br. jest zastępcą dyrektora w’ 
tym kombinacie. Członek 
PZPR od 1967 roku.
— Współuczestnicząc w za­

rządzaniu tak dużego jak nasz 
kombinatu (ponad 12 000 hek­
tarów), a także uprzednio od­
powiadając wiele lat za pro­
dukcję roślinna w gospodar­
stwach uspołecznionych, prag­
nąłbym wpłynąć na organiza­
cję szkolenia kadry fachowej 
dla pegeerów. Bez kadry o wy 
sokjch kwalifikacjach nie bę 
dzie można podnieść poziomu 
naszych gospodarstw, ani po­
lepszyć efektywności nakła- 
dćw Otrzymujemy drogie ma­
szyny i urządzenia, które mu­
sza być obsługiwane przez fa­
chowców wysokiej klasy, a ta­
kich można zdobyć szkoląc ich 
odpowiednio oraz zapewniając 
im należyte warunki mieszka­
niowe i socjalne na wsi. Jest 
to problem ogólnopolski i dla­
tego wymaga większej 
posłów, (emp)
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Twórczy mecenas i organizator
Rozmowa ze Zbigniewem Łankiewiczem - dyrektorem Estrady Poznańskiej

Jest pan mniej więcej 
rówieśnikiem kierowa­
nego przez siebie przed 

siębiorstwa. Historię i dokona 
nia Estrady, działalność 
większości swych poprzedni-^ 
ków zna pan przeto * tak 
zwanej drugiej ręki. Prosimy 
jednak o krótkie scharaktery 
zowanie trzydziestoletnich po­
czynań dzisiejszego Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Im­
prez Estradowych...

— ... w lutym 1950 roku — 
w momencie powołania — 
nazwanego Państwową Organ! 
zacją Imprez Artystycznych, 
a popularnie —„Artusem” Za 
pał i entuzjazm, wykonawców 
zastępowały' wtedy ceęsto u- 
miejętności i walory artysty­
czne prezentacji. Główną for­
mą estradową były składanki. 
Potem zamieniono je na przed 
stawienia teatralne; silą rze­
czy małoobsadowe, • z prostą 
uniwersalną dekoracją, którą 
rozstawiano w świetlicach 
albo salkach parafialnych czy 
stodołach. Oprócz tak zwa­
nych zespołów wiejskich po­
wstał i ambitniejszy Teatr 
Poezji pod wodzą Adama Ha­
nuszkiewicza. Ten sam artysta 
tworzył równocześnie w Tea­
trze Satyryków, działającym 
przez dziesięć lat pod kierow­
nictwem Jerzego Korczaka, 
który w tym czasie wystawił 
dwadzieścia jeden premier.

Pełnił „Artos” funkcje upo­
wszechniania kultury, krzewił 
muzykę w szkołach podsta­
wowych i średnich w Wielko- 
polsće (150 koncertów mie­
sięcznie z udziałem najświet­
niejszych artystów tutejszej 
filharmonii j opery!). Później 
z Rozgłośnią Poznańską Pol­
skiego Radia organizował 
cykl koncertów rozrywkowych 
również w Poznaniu i Wielko 
polsce; prowadził je nieodżało 
wanej pamięci Stanisław Stru 
garek.

Obecny model instytucji, nie 
tylko organizatora imprez, 
lecz twórczego inicjatora wy­
darzeń artystyczno-estrado- 
wyeh ukształtował''śię W kóń 
cu lat sześćdziesiątych, a wy­
raźnie utrwalił w latach sie­
demdziesiątych. kiedy to kie­
rowanie placówką powierzono 
byłym działaczom ruchu stu­
denckiego: Alojzemu Andrze­
jowi Łuczakowi, Zbigniewowi 
Napierale, Stanisławowi No- 
wotnemu.

— Będzie pan zmierzał dro­
gą wytyczoną przez wymie­
nionych poprzedników?

— Działalność i uznawane 
w kraju dokonania przedsię­
biorstwa w minionych latach 
dowiodły prawidłowości owe­
go kierunku i formuły łącze­
nia przez Estradę Poznańską 
roli mecenasa i organizatora, 
zarazem twórczego inspiratora 
— pomysłodawcy i autora licz 
nych wartościowych progra­
mów i1 widowisk recitalowych, 
kabaretowych, . parateatral­
nych. Wielkich imprez, jak

na Estradowa czy działań nie 
stosowanych przez innych, jak 
prowadzenie przez kilka lat 
Studia Sztuki Estradowej.

— Wierzymy, że nic zabrak­
nie jednak nowych propozy­
cji?

— Mam i ja taką nadzieję, 
’a przede wszystkim konkret­
ne zamiary i Domysły. Uaktyw 
ńiliśmy Scenę Inicjatyw. Po 
premierach „Czapy” 4 „Śnie­
gu” przygotowujemy kolejne 
— między innymi „Kopciucha” 
Janusza Głowackiego. » Mamy 
też zapewnienie od grona wy 
bitnych artystów warszaw­
skich wystawienia na tej sce­
nie pełnospektaklowej insceni 
zacji; jedną z oremier obie­
cał przygotować znów Adam 
Hanuszkiewicz. Jeszcze w tym 
sezonie na nasze zaproszenie 
wystąpi w Poznaniu zespół 
warszawskiego Teatru'Wielkie 
go. Po zrealizowaniu dwóch 
pełnospektaklowych widowisk 
estradowych z Krzysztofem 
Krawczykiem oraz Betty Dor- 
sey w rolach głównych, przy

rżeniem atrakcyjnym. Oprócz 
grupy młodych. interesują­
cych wykonawców — wszak 
głównym , hasłem imprezy 
będą znów .„Promocje” — 
przyjadą i „gwiazdy”; Żanns 
Biczewska. Hana Zagorova. 
duet „Marek i Vaćek”... Z cy­
klem recitali wystąpi Ewa De 
marczyk.

— To za dwa miesiące. Co 
tymczasem przedstąwi Estra­
da z okazji trzydziestolecia 
działalności?

— Przede wszystkim cztery 
koncerty jubileuszowe — 8 i 
9 marca w „Arenie” z udzia­
łem artystów, którzy współ­
pracowali bądź nadal współ­
pracują z naszym przedsiębior 
stwem. Koncerty te. będą 
swoistą wizytówką obećnych 
naszych możliwości. Wystąpią 
— Hanna Banaszak, Bożysła- 
wa Kapica, Grażyna Luba­
szewska, Urszula Sipińska. 
Halina Żytkowiak. Andrzej 
Bychowski, Mieczysław Fogg 
Krzysztof Krawczyk, Zenon 
Laskowik, Bogdan Smoleń

Olimpijska 
rewia

Music-hall leningradzk! przygo­
tował program rewiowy pod zna­
kiem olimpiady, zatytułowany 
„Witaj Moskwo”. Ma zdjęciu: 
scena finałowa tego przedsta­

wienia.
Fot. — CAF

O pięknym chodzeniu

choćby Międzynarodowa Wios

Publikujemy dziesiąty 
artykuł w cyklu „Wielkopolska

- walcząca", przypominając u- 
dział mieszkańców naszego 
regionu w walce na różnych 
frontach o wolność i nową 
Polskę. Pragniemy przywołać 
wspomnienia z tamtych lat, 
przypomnieć o dokumentach, 
które dotychczas nie zostały 
wykorzystane. Spisane, sfo­
tografowane lub w oryginale 
przesłane do redakcji zosta­
ną przekazane historykom i 
muzeom, wzbogacając wiedzę 
o najbardziej tragicznym o- 
kresie w naszych dziejach.

Na zajętych we wrześniu 
1939 ziemiach polskich 
hitlerowskie Niemcy nie 

zaznały spokoju. Już jesień i ą 
tego roku zaczął organizować 
się polski ruch oporu, bowiem 
wskutek eksterminacyjnych i 
ludobójczych działań niemiec­
kich naród poczuł się zagrożo 
ny w woim bycie. Ruch otpo 

- ru przj - ierał różne formy: od 
tworzenia organizacji politycz 
nych j ’»sojakowych poprzez

gotowujemy niebawem recita 
Iowy program z Urszulą Sipiń 
ską. Przy ulicy Masztalarskiej 
tworzymy kompleks obiektów, 
w którym znajdzie się między 
inriymi Klub Związków Twór­
czych, a także miejsce stałych 
prezentacji artystycznych 
Estrady Poznańskiej. To na 
razie tyle.

— A jak zapowiada się do­
roczny festyn rozrywki dla 
poznaniaków i Wielkopolan — 
Międzynarodowa' Wiosna Estra 
dowa? j .

— Myślę, że oka że się wyda

Wojciech Skowroński. Tadeusz 
Woźniak, zespoły: „Andrzej 
Eliza”, „Ałex Band”. „Roma” 
„Sabat”, „Vi®t” i „Vox”. Po­
nadto odbyły się występ: 
krakowskiej grupy ..Pod bu. 
dą” oraz spektakle: „Śnieg” na 
Scenie Inicjatyw i „Na grani 
cy” w kabarecie „Tey”. a rów­
nież czynne są wystaw?
obrazujące trzydziestolet­
ni dorobek Państwowego
Przedsiębiorstwa Imprez Estr? 
dowych w Poznaniu.

Rozmawi ał
WOJCIECH NENTWIG

Jedna z wizytówek Estrady Poznańskiej, a zarazem artystek naj­
dłużej pod patronatem tej instytucji występujących jest Urszula 
Sipińska. Między innymi tę piośenkarkę zobaczymy w koncer­

tach jubileuszowych w „Arenie".

czynienie szkód gospodarczych, 
organizowanie pomocy dla po­
szkodowanych oraz działalność 
kulturalną do codziennie sto­
sowanego sabotażu.

W wyniku prowadzonych 
przez władze hitlerowskie wy 
siedleń Polaków od grudnia 
1939 około pół miliona Wielko 
polan znalazło się w utworzo­
nym przez Niemców tzw. Ge­
neralnym Gubernatorstwie. 
Umieszczano ich w różnych re 
gionach tego hitlerowskiego
tworu administracyjnego.
zwłaszcza w Kieleckiem. Kra- 
kowskiem i Lubelskiem. Na 
tym obszarze, a szczególnie w 
Warszawió, znalazło się też 
wiele uciekinierów z Wielko­
polski. W większości były to 
osoby usiłujące w ten sposób 
wymknąć się Niemcom i unik­
nąć represji za swoją dzia­
łalność polityczną lub społecz 
ną. ■

Przebywający , na obszarze 
Generalnej Guberni Wielkopo 
lanie nie przyglądali się bier 
nie wydarzeniom I nie podda 
wali snę swemu ciężkiemu lo­
sowi, ale włączali się czynnie 
do walki z okupantem w wie 
lu dziedzinach. Wielkopolanie 
na ogół dobrze znali język nie 
miecki i z tego powodu wyko 
rzystywani bywali do udziału 
w pracy administracji w miej

Fot. — T. I.ejczak

mg iedziela, ciepłe wiosenne słońce, tłumy bar- 
wnie ubranych kobiet przechodzą przed

“ * oczami osób, popijających soki na tarasie 
śródmiejskiej kawiarni. Długie, zimowe odzienia 
nie maskują [uż figur, nie ukrywają indywidual­
nych cech poruszania się. I rodzi się przemożna 
ochota, aby sparafrazować tekst Młynarskiego i 
wołać;

— Dziewczyny, bądźcie piękne dla nas na wio­
snę — nauczcie się pięknie chodzić!

Uparcie powraca treść rozmowy z jednym z 
największych liryków naszego wieku, twórcą ro­
syjskiego konstruktywizmu, Hią Selwińskim. U- 
trwalił ją zresztą później w „Literaturnoj Gaziecie". 
Nie na próżno — mówił — w literaturze Wschodu, 
szczególnie u Persów, poeta opiewając piękną 
kobietę często wykrzykuje;

— O, poruszający się cyprysie!
Największy wdzięk kobiety — w wytworności 

sposobu jej chodzenia. Oczywiście, gusty nie są 
czymś niewzruszonym. Był okres, że za ideał pię­
kna wielcy artyści uważali dziewczynę z silnie 
wypiętym brzuchem. Mnich z Limburga, Van Eyck, 
Giberti, Kranach, Podobnie rzecz się ma i z este­
tyką poruszania się. Często starsi pouczali swoje 
córki, że kobieta nie powinna chodzić tak wielki­
mi krokami jak mężczyzna. Ale widziałem taki o- 
brazek; w pobliżu stadionu szły dwie dziewczyny. 
Obie bardzo się spieszyły. Jedna z nich starsza, 
subtelna, drobiła w pośpiechu nogami. Druga, po 
stawna, kroczyła zamaszyście — na jeden jej 
krok przypadały dwa kroki jej przyjaciółki. Lecz 
ten duży krok — był tak plastyczny, tak spokojny 
mimo pośpiechu, że chód ten stawał się stąpa­
niem — to było piękno...

Niestety większość dziewczyn nie zwraca uwa­
gi na swój sposób chodzenia. Często ślicznie, a 
nawet bardzo ślicznie idą garbiąc się i rozmachu- 
jąc brzydko rękami, poruszają się wulgarnie; sia­
dając, stawiają stopy palcami do wewnątrz, sze­
roko rozchylają kolana, o które opierają się dłoń­
mi jak starzy kupcy najpośledniejszej kategorii! 
Często takie lekceważenie swojej powierzchow­
ności widzimy u kobiet zajmujących się poważną 
pracą naukową. Dla nich równouprawnienie wyra 
ża się nie tylko w swobodzie wyboru zawodu, 
lecz i w prawie lekceważenia — tak charaktery­
stycznego dla mężczyzn ich środowiska — sposo­
bu bycia i .ubierania się. Roztargnienie wielkich u- 
czonych i ich obojętność na wszystko, co nie ao- 
tyczy badań naukowych — stały się przysłowio­
wymi. Kiedy Einstein przyjechał do Nowego Jorku

— chodził w wytartym płaszczyku z oberwanymi 
guzikami. Przyjaciele częs.to mówili;

— Drogi kolego, to po prostu nie wypada!
— Nie szkodzi — odpowiadał Einstein — nikt 

mnie tutaj nie zna... *
Po roku na tę samą uwagę odpowiadał;
— Nie szkodzi, wszyscy znają mnie tutaj...
Najpierw trzeba być jednak Einsteinem, a potem 

można chodzić bez guzików.
Kobieta jest najpiękniejszą istotą, jaką stwo­

rzyła przyroda w ciągu całej swej historii! Piękno 
kobiece jest naturalną potrzebą ludzkości— z tej 
potrzeby rodziły się największe arcydzieła poezji, 
malarstwa, rzeźby, muzyki...

Piękno kobiety powstaje nie tylko dzięki jej 
wewnętrznej szlachetności i zewnętrznej urodzie 
— współtowarzyszy jej stosunek do .mężczyzn. 
Jeden wulgarny gest, słowo mężczyzny — i pięk­
no kobiety ulatnia się. Rzymski poeta Katulla opie 
wał swoją Lesbię w namiętnych, gorących i wspa 
niałych strofach. Lecz jednego razu, posprzeczaw 
szy się krzyknął, że ma „śuczy uśmiech". Nie wia- 
domo jaki w rzeczywistości Lesbic miała uśmiech, 
ale prostacki okrzyk poety przekreślił całe piękno 
portretu jego ukochanej.

Na tym polega wielka rola sztuki; uczy męż­
czyznę idealizować kobiety. I to odróżnia cywili­
zowane narody od pierwotnych. Dla barbarzyńcy 
— kobieta jest po prostu osobnikiem przeciwstaw­
nej płci. W społeczeństwie kulturalnym stanowi 
uosobienie artyzmu. Żeby to odczuwać — potrze­
bna jest sztuka, która zaszczepia zachwyt wobec 
cudu kobiecego, a dziewczynom każę naślado­
wać ów wzorzec...

Wiersze o Pięknej Damie pisali przed Błokiem 
— Dante, Petrarka, Szekspir, Goethe, Puszkin. 
Imiona .tej damy — Beatricze, Laura, Ofelia, Gret- 
chen, Tatiana — stoły się nieśmiertelnymi.-

Czyżby na tym miało się wszystko zakończyć? 
Czy nie ma wśród nas Pięknej Damy, którą uczy­
niliby nieśmiertelną współcześni poeci i malarze? 
Najłatwiej powiedzieć, że ludzie sztuki oduczyli się 
kochać. Lecz to byłoby zbyt wielka niesprawiedli­
wością. Jesteśmy tak samo napełnieni muzyką 
piękna, jak nasi poprzednicy!

Przy najsurowszym przestrzeganiu zasad rów­
nouprawnienia — konieczny jest po prostu kult 
kobiecości, kobiecego wdzięku. Przeniknąłby nie 
tylko sztukę; życie w ogóle. Upiększyłby je. Trze­
ba, powtarzał Ilia Selwiński, idealizować kobietę™

RYSZARD DANECKI

Na obszarze
ponieważ części miejscowe­
go społeczeństwa polskiego 
wydawała się podejrzana. Do 
tej pracy kierował Wielkopo­
lan nieraz polski ruch oporu, 
który dzięki nim zdobywał cen 
ne informacje o działalności i
posunięciach administracji
niemieckiej. Ludzie, pracujący 
w administracji gminnej' czy 
miejskiej lub przedsiębiorstw 
w dzień podlegali nadzorowi 
niemieckiemu, a wieczorem i

ten sposób akcje zbrojne prze­
ciw rekwizycjom i -wybieraniu 
kontyngentów nałożonych na 
ludność.

Wielkopolanie działający w 
administracji niejednokrotnie 
mieli możliwość uchronienią 
miejscowej ludności polskiej 
przed represjami ze strony
okupanta, zwłaszcza przed

w nocy partyzanckiemu,
przekazując mu sprawozdania 
z wydarzeń danego dnia.

Pracujących w administra­
cji Wielkopolanie dostarczali 
oddziałom partyzanckim w 
Generalnej Guberni informa­
cji o ruchach policji i wojsk, 
a z zakładów produkcyjnych 
— informacji o produkcji oraz 
szkice sytuacyjne. Materiały 
te wielokrotnie służyły potem 
do przeprowadzenia ataków od 
działów partyzanckich na jed 
nostki policyjne lub na przed­
siębiorstwa, ułatwiając zdoby 
cie broni lub potrzebnego 
sprzętu, albo wyrządzenie

scu swego pobytu. Była to rola okupantowi dotkliwej szkody 
bardzo- niewdzięczna i trudna, materialnej. Ułatwiano też w

aresztowaniami a nieraz tak-że 
przed rozstrzelaniem, ostrzega 
jąc przed zamierzonymi akcja 
mi. Pomagali również ludności 
miejscowej w zakresie przy­
działów żywności, odzieży itp„ 
niszczyli dokumentację mogą­
cą służyć do wystąpień prze­
ciw Polakom, fałszowali kar­
toteki; Była to działalność sa- 
botażowa, która w każdej 
chwili mogła skończjć się tra­
gicznie.

Inną formą działalności w 
ruchu oporu na wysiedleniu 
podejmowaną przez Wielko­
polan była praca w organiza­
cjach politycznych. Wznawia­
ły one działalność jesieni ą 
1939 r. po chwilowej przer­
wie. Jedną z pierwszych było 
Stronnictwo Pracy, które już 
w grudniu 1939 nawiązało

kontakt z Warszawą i na po­
czątku 1940 zo-rganizowalo tam 
zjazd czołowych działaczy z 
ziem zachodnich. Ośrodek war 
szawski przez cały ■ prawie 
okres okupacji utrzymywał 
kontakty z ośrodkami w Po­
znaniu i na Pomorzu. Od jesie 
ni 1940 roku kierownictwo 
ruchu ludowego (Stronnictwo 
Ludowe) w Wielkopolsce u- 
trzymywało w Warszawie ko­
mitet mający na celu działal­
ność wśród wysiedleńców na 
terenie Generalnego Guberna­
torstwa.- Zajmował się on 
głównie działalnością charyta­
tywną. Od 1943 roku z War­
szawy poprzez Łódź oddziały­
wała na Poznań Polska Partia 
Robotnicza. Znany działacz 
Polskich Socjalistów — Adam 
Próchnik, również utrzymywał 
kontakt z Wielkopolską. Wy­
siedleni z tej ziemi mieszkań­
cy GG znaleźli się również w 
szeregach Armii Krajowej, a 
młodzież — w Szarych Szere 
gach. Organizacją podziemną, 
która wśród Wielkopolan w Ge 
neralnej Guberni miała szcze 
góilne poparcie, była „Ojczyz­
na”, kierowana przez Witolda

Grota. Przy jej pomocy zorga 
nicowano służbę informacyjną 
o ziemiach zachodnich, orga­
nizowano Sizkolnictwo tajne 
dla' wysiedlonych z tych ziem, 
wydawano prasę podziemną.

Wielkopolanie, którzy zna­
leźli się na- terenie GG, byli 
czynni również w pracach tzw. 
Delegatury Rządu, zwłaszcza 
w podlegającym jej Biurze Za 
chodnim. Miało ono początko­
wo siedzibę w Poznaniu, a po 
zde ko'nspir o w aniu po zn ańsk i e j 
Delegatury Rządu, przejęło jej 
agendy.

Ważną dziedziną działalno­
ści konspiracyjnej Wielkopo­
lan w Generalnej Guberni 
było zorganizowanie tajnego 
nauczania dla młodzieży wy­
siedlonej z ziem zachodnich. 
Zaczęło się ono w 1939 roku, ą 
organizowało je od 1940 roku 
Biuro Oświatowo - Szkolne. W 
lutym 1942 r. pówołano tajne 
Kuratorium Szkolne dla Wiel 
kopołski. Oprócz tego nadal 
działało w Warszawie Kurato 
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego. Władze szkolne 
opracowywały plany i progra-
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Miłośnicy modnej obec­
nie literatury faktu nie 
mogą chyba narzekać 

9^ wybór tytułów w tym 
zakresie jest ostatnio do- 
Pfwwdy niemały. Zaskakuje 
przy tym spora rozpiętość pro 
Pozycji, poczynając od pu­
blicystyki (myślę o felieto­
nach Krzysztofa Teodora 
Toepłitza, wydanych z osten­
tacyjnym szacunkiem przez 
Państwowy Instytut Wydaw­
niczy w „Kolekcji Polskiej 
Literatury Współczesnej"), po 
przez zbiory listów („Listy do 
przyjaciół - pisarzy" Juliana 
Tuwima wydane przez „Czy­
telnika", „Listy” Fiodora Do­
stojewskiego — z PIW-u, po- 

* wieść biograficzną (np. „Wol- 
' ter zakochany" Nancy Mit- 

ford, osnutą na tle romansu 
Woltera z markizą du Cha- 
telet — „Czytelnik"), pamięt­
niki (np. warte polecenia 
„Takie sobie życie" Stanisła­
wa Pająka (też „Czytelnik"), 
oż po relacje wiejskich muzy­
kantów z Rzeszowskiego, ze­
brane przez Franciszka Ko- 
tulę w obszernym tomie za­
tytułowanym „Muzykanty", 
opublikowanym przez Ludo­
wą Spółdzielnię Wydawniczą.

Uwagę Czytelników chciał- 
bym natomiast zatrzymać na 
reportażach z daleka i bliska, 
z kraju * zza granicy, które 
czytałem ostatnio w przypad­
kowym zapewne, aczkolwiek 
interesującym zestawie. Jak 
mówią zresztą Francuzi, 
nie trzeba wcale wy­
pić całej beczki wina, 
oby ocenić jego smak. A 
jaki jest dzisiaj smak repor­
tażu, zarówno tego z kraju, 
jak tero ze świata? Czy na­
da! jest to swoista 'literatura

Przygodowo-podróżniaza, wy­
rosła ze szkoły Aleksanora 
Janty-Poicżyńskiego Arka- 
dego Fiedlera, ałbo cży są 
to wciąż jeszcze portrety a- 
wansujących w Polsce Ludo­
wej miast i miasteczek, za­
kładów procy i spółdzielni

podejrzewać, że w równej 
mierze korzysta z faktów, co 
z domysłu, a dokument umie 
weśprzeć znakomitą narracją, 
jakiej nie powstydziłby się ra­
sowy pisarz.

Taką reporterką fabulary­
zującą swoje relacje jest na

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Podróże
dalekie i biśskś®
produkcyjnych, ewentualnie 
sylwetki ludzi przodujących 
w swoim fachu? Od dawna 
panuje tutaj zupełnie inna 
sytuacja, a kto tego nie spo­
strzegł, długo widocznie nie 
sięgał po zbiory reportaży. 
Jak słusznie zauważa Wacław 
Drozdowski w „Zapiskach 
starego reportera", przygoto­
wanych przez „Ossolineum": 
„tak jak felieton, reportaż wy 
maga oprawy literackiej. Od 
opowiadania tym się różni, że 
dotyczyć musi konkretnych 
ludzi, zdarzeń i miejscowoś­
ci. A zatem — forma litera­
cka, ale fakty i osoby jak naj­
bardziej redlne".

Forma literacka zdumiewa 
istotnie we współczesnym re­
portażu swoją różnorodnoś­
cią. Podobnie jak powieść, 
reportaż posługuje się wszel­
kimi dostępnymi rodzajami 
wypowiedzi, sięga po wy­
wiad, po relację i opis, po 
zapis magnetofonowy, list, 
pamiętnik i esej. Można , też

przykład Krystyna Jagiełło 
(„Wszyscy święci na urlo­
pie" — Wydawnictwo Lite­
rackie), która w wypowiedzi 
odautorskiej zaznacza wprost, 
iż reporjer „tylko jedno wra­
żenie przekazuje naprawdę 
od siebie: barwę...". Ale wła­
śnie barwa jest w jej repor­
tażach czymś najważniej­
szym: daje smak przeżycia 
• w swoistej atmosferze za­
myka podstawowy sens opi­
sywanych wydarzeń. To sa­
mo we wstępie do wydanych 
przez „Czytelnika" „Scen 
przydrożnych" stwierdza Wie­
sław Górnicki. Pisze on, że 
jeśli dzięki reportażowi cokol­
wiek można przekazać i oca­
lić, „to raczej sposób pa­
trzenia, niż fakty". Trzeba 
przyznać, że dosyć dziwnie, 
może wręcz szokująco, brzmią 
te wyznania w ustach bądź 
co bądź najlepszych polskich 
reporterów. I nie muszę tu 
chyba dodawać, że reporta­
żowa eseistyka Górnickiego,

Poznawał świat 
rozumiał i wyrażał 

« g młodzieńczej powieści „Księżyc wschodzi” Jarosław ¥ J Iwaszkiewicz powiedział, że celem pisarza jest poznać 
* * świat, rozumieć i wyrazić. Wiele lat później dzielił 

się refleksją, że jest to tak prawie jakby czerpać łyżką ocean. 
„Natomiast pisarz wie dobrze, że wysiłek, wgo w noznaniu 
życia opłapi mu się zawsze. Toteż nigdy za wiele mu ciekawo­
ści ziemskich obrazów, ziemskich uczuć, ziemskich zapachów 
i barw. Ta wierność dla codziennych zainteresowań w chw 
zrozumienia człowieka odbija się zawsze pozytywnie na jego 
próbach”.

Sam mówił ze skromnością ale i z poczuciem własnych mo­
żliwości o dążeniu ku precyzji, ku największej prostocie linii, 
ku pełni. Jego twórczość przypomina nieustanne wspinanie 
się do doskonałości. Do końca swego 86-letniego życia zaska­
kiwał czytelników nowym słowem w prozie i poezji, czulej na 
rytm współczesności, co znajdowało odbicie w treści i formie 
utworów tego pisarza, którego wprowadzali w krąg kultury 
Stefan Żeromski i Karol Szymanowski.

Jarosław Iwaszkiewicz nie zamykał się w wieży z kości sło­
niowej. Był w samym środku rzeczywistości. Nie uchylał się 
od odpowiedzialnych służb społecznych Był wytrawnym dy­
plomatą. W czasie okupacji działał w podziemiu kulturalnym. 
Zabierał zawsze głos — ważny — w najistotniejszych spra­
wach kultury i sztuki. Jemu wiele zawdzięcza międzynarodo­
wy ruch obrońców pokoju. Zdobył sobie autorytet we włas­
nym środowisku literackim, piastując od wielu lat godność 
prezesa Zarządu Głównego Związku Literatów Polskich. Słu­
żył literaturze jako redaktor naczelny miesięcznika „Twór­
czość”. Imponował renesansowym rozmachem, który zapew­
nił bogactwo tonów jego utworom.

jego poszukiwane szkice za­
graniczne, w których z rów­
ną swobodą pisze o Hiszpa­
nii, Turcji, Egipcie, Indiach, 
RFN i USA, należą do naj­
większych osiągnięć tego ga­
tunku, a historyk sztuki idzie 
w nich ręka w rękę z ekono­
mistą i politykiem.

Na szczęście nie jest to je­
dyna recepta na reportaż: li­
teracka fabuła i humanisty­
czna eseistyka. Szkoła bar- 
aziej tradycyjna ma bowiem 
także niemałe wzięcie i rów­
nie duże osiągnięcia. A przy 
tym zamiast kuli* „barwy" 
i „sposobu patrzenia" głosi 
zgodnie z wymogami tego 
gatunku kult rzeczowości, po­
wściągliwości i — faktu. Je­
steśmy „opisywaczami zgrzeb 
nej codzienności" — pisze 
Ryszard Wójcik w książce 
Wydawnictwa Łódzkiego „O- 
powieści kradzione" — „tra­
garzom' faktów".

Stefan Kozicki na skrzy­
dełku książki Wydawnictwa 
Literackiego „Obiad u Boga 
Ojca" wyznaje, iż swój fach 
rozumie jako „podpatrywanie 
bliźnich" A Romuald Karaś 
w „Szukam raju" Książki i 
Wiedzy pisząc świetną książ­
kę o Armenii, stosuje te 
wskazania w praktyce i daje 
w efekcie porywający obraz 
kraju, niezwykle rzetelny, 
iście baedekerowski, a prze­
cież nie stroniący od osobi­
stej refleksji i literackiego o- 
pisu.

To dobrze zatem, że wciąż 
nie ma na reportaż, tak jak na 
I teraturę recepty, prócz tej, 
by urzekał w nim styl, a więc 
człowiek — wiernie towarzy­
szący ludziom -i światu.

JÓZEF RATAJCZAK

Jarosław Iwaszkiewicz
CAF — fot. Rosiak

Wierni czytelnicy czekali zawsze i z niecierpliwością na no­
wy wiersz, nowelę, powieść, esej, dramat, „...jedno muszę so­
bie przyznać: nigdy, począwszy od najbardziej egotycznych 
powieści poetyckich nie pisałem bez myśli o czytelniku. Zaw­
sze czytelnikowi starałem się powiedzieć: może rzeczywiście 
jestem smutny,eale patrz jaki świat jest piękny”.

W tym świecie- najważniejsze miejsce zajmowała Ojczyzna 
czemu wielki pisarz dal wyraz w swych niezwykłych tak nie­
dawno wydanych „Podróżach do Polski”

Kńżdy kres życia budzi żal. Gdy wielkiego pisarza nie staje, 
iluż czytelników czuje się osieroconych.

A. P.

....PRZENOSIŁYŚMY LISTY...”

Ucieszyłam się bardzo, gdy przeczytałam w „Głosie” arty­
kuł, że na poznańskich ulicach rozgrywa się akcja nowego 
filmu o Powstaniu Wielkopolskim. Byłam wtedy 13-letnią 
dziewczynką i wraz ze starszą siostrą Marią przenosiłyśmy 
listy, jako gończynie Mieszkałyśmy na Ostrowiu Tumskim 
i wysyłano nas z ważnym- sorawami od księdza kardynała 
Dalbora i jego kapelana księdza Tadeusza Zakrzewskiego do 
„Bazaru” na ul. Noioą (obecnie Paderewskiego) do kompozy­
tora p. Ignacego Padereicskiego Walka na terenie Poznania 
była — jak’ pamiętam — bardzo zacięta i krwawa. Jestem 
szczęśliwa, że doczekałam sie — mimo późniejszych, podczas 
okupacji, przesłuchań w gestapo — wolnej i niepodległej 
Polski Ludowej t że dzisiejsze nokołenie ma możność kształ­
cenia się w ojczystym języku. (516)

S. KOKr • -DZIURKIEWICZ
Poznań

W SPRAWIE „PUSTOSTANÓW”
Zdenerwowała mnie ostatnio taka sprawa- podczas wie­

czornego dziennika telewizyjnego pokazano drzwi jednego 
i drugiego mieszkania w nowym bloku, za którymi nikt nie 
mieszkał. Następnie Grzegorz Woźniak przeprowadził (jak 
zwykle w sposób sympatyczny) rozmowę z dyrektorem jed­
nej ze spółdzielń warszawskich, do której te pusto stojące od 
wielu miesięcy mieszkania należą Dyrektor nie potrafił wiele 
powiedzieć, ale tłumaczył budowlanych' że musieli przecież 
mieć szatnię i pomieszczenia na swe stołówki. No a po zakoń­
czeniu robót nie odnowili tych iluś tam mieszkań, w związku 
z czym nie można ich zasiedlić Wreszcie red. Woźniakowi 
udało się „wymusić” z dyrektora oświadczenie, że w okreś­
lonym terminie pomieszczenia, te staną się mieszkaniami i za­
ludnią je członkowie spółdzielni

Rozmowa ta odbywało się w atmosferze takiego spokoju 
i — ze strony przedstawiciela spółdzielni — nieomal zasko­
czenia „o co tu właściwie chodzi”” — jak gdyby na każde 
mieszkanie nie oczekiwało z największą niecierpliwością w 
kolejce kilkanaście rodzin — członków spółdzielczości miesz­
kaniowej. I jak gdyby ludziom oczekującym na przydział 
wskazanych przez telewizję mieszkań, wcale sie do ich otrzy­
mania nie spieszyło.

O podobn.ycli-„pustostan.aah” słyszy się nie tylko w Warsza­
wie i myślę, że w każdym mieście, kontrole społeczne powin­
ny zainteresować sie terminowością zasiedlania wszyst­
kich mieszkań w oddanych przez budowlanych blokach. Bo 
bywa podobno również tak że niektórzy z tych, co otrzymali 
klucze, nie wprowadzają sie. bo im w d^ne* chwili coś w 
kalkulacjach mieszkaniowych nie. nasuje. Czy w takich przy­
padkach. stojąceno wist o mieszkania nie powinien bezzwłocz­
nie otrzymać następny w kolejce? (631)

-JANU=z KHRZAWSKT
Poznań

NIE ZAPOMNIANO
W związku z listem, opublikowanym w ..Głosie” z 19. I. 

wyjaśniamy, że samochód-wywrotka ,(o którym mowa w 
liście) stanowi własność Zakładu Dośioiadczalnego Regio­
nalnego Związku Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu. Wy­
wrotka jest w stałej eksploatacji Oddziału Prototypowo- 
Narzędziowego w Nowym Tomyślu, lecz pracuje również 
na potrzeby Zakładu w Po~naniu Istotnie, w październiku 
była ona oddelegowana do Po mania. stad iej miejsce gara­
żowania na parkingu osiedla Bonin. Sugestia czytelnika. że 
iest to wywrotka zapomniana mija się wiec z prawda, gdyż 
była ona pod stałą opieką administracji Zakładu. (71)

mgr inż. CZECH STF-TKOWSKI 
zastępca dyrektora

ZGODNIE Z REGULAMINEM
mv szkolnictwa dla ziem za­
chodnich oraz organizowały 
szkolnictwo dla młodzieży z 
tych ziem przebywającej w 
Generalnej Guberni. Komple­
ty tajnego nauczania tak szyb­
ko zwiększały się liczebnie, że 
dla ich organizacyjnego ujęcia 
utworzono później cztery okrę­
gi szkolne: w Warszawie Kra­
kowie. Lublinie i Częstochowie 
Kilka tysięcy o^ób uzyskało 
w ten sposób maturę.

Szczególny dorobek w zakre­
sie tajnego nauczania ir>ał Taj­
ny Uniwersytet Ziem Zachod­
nich. działający od jesieni 1940 
roku. Je?o rektorami byli ko­
lejno profesorowie Ludwik By­
kowski i Roman Pollak. Uni­
wersytet zaj>ewniał młodzieży 
wysiedlonej dn GG możliwość 
studiowania- W pracach Uni- 
wersvtetu. który liczy! 2 2o7 
studentów, uczestniczyło 248 
nrofe-orów. Wiele osób z tero 
grona poniosło , z teuo powodu 
śmierć z rak okupanta.

W czerwcu 1941 roku wśród 
naukowców poznańskich prze­
bywających w Warszawie zor­
ganizowano Studium Zachod­
nie, które zajęło się badaniami 
naukowymi na temat Z^em Po- 
«tulowanych oraz, problematy­
ki niemcoznawczej. Jego kie­
rownikiem został znany orom- 
qor poznański — Zygmunt Woj­
ciechowski. Do współprac.' 
wciągnięto naukowców ze s 
dowisk warszawskiego i kra­

kowskiego. Przygotowano wie­
le prac, z których część uległa 
zniszczeniu podczas Powstania, 
Warszawskiego ,a część opubli­
kowano zaraz po zakończeniu 
wojny. W celu rozszerzenia 
działalności prof- Zygmunt 
Wojciechowski oraz redaktor 
Edmund Męclewski opracowali 
projekt utworzenia Instytutu 
Zachodniego. Zebranie organi­
zacyjne tej nowej placówki 
naukowej odbyło się w grud­
niu 1944 roku w Milanówku 
pod Warszawą. W tej miej.^co- 
wości oraz w Krakowie Insty­
tut pracował konspiracyjnie do 
wyzwolenia, by przenieść się 
potem do Poznania gdz e dzia­
ła do dziś.

Należy również przypomnieć 
owocną działalność dziennika­
rzy wielkopolskich przebywają­
cych w Generalnej Gubernii- 
W lutym 1941 roku utworzyli 
oni w Warszawie Zrzeszenie 
Dziennikarzy Ziem Zachod­
nich, którego inicjatorem był 
m. in. także Edmund Męclew­
ski. Zrzeszenie pracowało głów 
nie w dziedzinie zapoznawania 
polskiego środowiska dzienni­
karskiego z zagadnieniami 
ziem zachodnich i tworzenia 
kadry dziennikarskiej do przy- 
iszłej pracy na tym terenie. Or­
ganizowano w tym celu tajne 
kursy dziennikarskie w War­
szawie, a później również w 
Krakowie. Przygotowano też 
pod - względem koncepcyjnym 

i organizacyjnym Zachodnią 
Agencję Prasową, która po 
w-ojnie rozpoczęła działalność 
w Poznaniu.

Na terenie Generalnego Gu­
bernatorstwa wysiedleńcy z 
Wielkopolski brali udział nie 
tylko w pracach organizacyj­
nych ruchu oporu, ale działali 
również w oddziałach party­
zanckich, występując przeciw 
okupantowi z bronią w ręku. 
Było tak zarówno w Kielec- 
kiem, Krakowskiem i Lubel­
skiem oraz w Warszawie. W 
warszawskiej konspiracji woj­
skowej działał m. in- zna­
ny artysta-małar^ Franciszek 
Bartoszek, pochodzący z Ino­
wrocławskiego. Był on wybit­
nym działaczem Polskiej Par­
tii Robotniczej, pułkownikiem 
Gwardii Ludowej i dowódcą 
crupy uderzeniowej sztabu tej 
Gwardii. Zginął w maju 1943 
roku w .akcji na Bank „Spo­
łem” w Warszawie.

Ze względu na specyficzne 
warunki okupacyjne udział 
Wielkopolan w ruchu oporu 
na^ziemiach polskich mógł być 
najwyższy właśnie w General­
nej Guberni. Wynikało to głów 
nie z dużej liczby wysiedleń­
ców oraz uciekinierów z Wiel­
kopolski. którzy tam znaleźli 
schronienie. Znane są jednak 
także przykłady współpracy 
konspiracyjnej Wielkopolan z 
ruchem oporu na innych zie­
miach polskich. Konspiratorzy 

z regionu nadnoteckifego współ 
działali z konspiratorami ra 
Pomorzu Gdańskim. Kontak­
towano się z ruchem oporu na 
obszarze Borów Tucholskich, 
za tamtejsi konspiratorzy dzia­
łali również na terenie pół­
nocnej Wielkopolski.

Wielkopolski ruch oporu 
przenikał także na pogranicz­
ny teren Rzesży, przede wszy­
stkim w południowej Wielko- 
bolsce, gdzie konspiracja kę­
pińsko - ostrzeszowska objęła 
swoją działalnością regiony na­
mysłowski i sycowski, a nawet 
miała placówki we Wrocławiu 
i okolicy. Należeli do niej Po­
lacy przebywający tam na 
przymusowych robotach oraz 
p rze d stawie iele autochton icz- 
nej ludności polskiej- Centrum 
tej konspiracji przez dłuższy 
czas mieściło się w Namysło­
wie. a więc poza przedwojen­
nymi granicami państwa. W 
lecie 1944 roku hitlerowcy 
wpadli naf jej trop i przepro­
wadzili liczne aresztowana. 
Wielu uczestników tej działal­
ności zginęło.

Przez cały okres okupacji 
tam. gdzie rzuciły ich losy 
Wielkopolanie włączali cdę więc 
do ruchu oporu przeciwko oku­
pantowi hitlerowskiemu, a czę­
sto także byli organizatorami 
akcji wymierzonych przeciwko 
niemu.

STANISŁAW NAWROCKI

Z uwagi, że list do „Głosu” z 19. I. pt. „Nie mają obowiąz­
ku” dotyczy terenów dzierżawionych przez Koło Łowieckie 
nr 21 „Jawor” w Poznaniu, zarząd Koła uprzejmie wyjaś­
nia, że zwołano nadzwyczajne posiedzenie i ustalono, że po­
lowanie, o którym mowa w liście wykonywało dwóch my­
śliwych w celu odstrzału drapieżników w tym także l?- 
sów(...): mając zezwolenia na realizację indywidualnych po­
lowań w tym łowisku, dońełnili oni innych oboioiązków w 
tym zakresie: ustalono również że myśliwi, wykonujący 
notowania, nie naruszyli ..Regulaminu polowań” w zakresie 
bezpieczeństwa (...) Dwa śrutów*3 s+rzdjy były oddane do 
lisa i nie aroziły bezpieczeństwu osób przebywających wów­
czas w lesie.

Zarzad Koła uprzejmie uzyjaśnia iż notatka ta przyczyn: 
się do dalszego wzmożenia przes*r~egania bezpieczeństwa 
w trakcie wykonywania polowań. (38)

Zarzad Koła ..Jawor”

DO SWARZĘDZ.KICH TAKSÓWKARZY .
Na opublikowany w „Głosie” z 25. I. list pt. „Kursy tylko 

poza Swarzędz?”, (skarga na tamtejszych taksówkarzy, któ­
rzy odmawiają jazdy w granicach Swarzędza), Wojewódzkw 
Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług do swarzędzkich 
kierowców wystosowało pismo, przypominające i zobowią­
zujące wszystkich kierowców do przestrzegania szczegóło­
wych przepisózo porządkowych przy przewozie osób i ba­
gażu taksówkami osobowymi. W przypadku odnotowania 
skarg i zażaleń na jakość świadczonych usług, w stosunku 
do kierowców naruszających przepisy, zostaną wyciągnięte 
konsekwencje, do wystąpienia o cofnięcie zezwolenia na pro­
wadzenie działalności zarobkowej włącznie. (3)

ZBIGNIEW SOŁTYSIAK 
kierownik działu

Listy krótkie : cieczowe wteksze szanse druku Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawe skracania korespondencji. 
Adres: „Głoa Wielkopolski”, skrytka pocatowa IOW. 80-959. Poznań.
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Korzystanie z przyrody i zasobów naturalnych

Strategia ochrony świata
Ograniczenie tempa przyro­

stu liczby ludności, sprawied­
liwszy podział bogactw, oszczę­
dzanie zasobów naturalnych i 
ochrona środowiska naturalne 
go muszą wyznaczać kierunek 
polityki społecznej i gospodar­
czej realizowanej w poszczegól 
nych krajach ora? na arenie 
międzynarodowej. Takie oraz 
inne postulaty zawiera ogłoszo 
na w środę w 30 stolicach świa 
ta „World conseiwatmn stra- 
tegy”. Dokument zawierający 
dziesiątki konkretnych zaleceń 
dla rządów wszystkich krajów, 
został opracowany pod auspi­
cjami ONZ przez Międzynaro­
dowe Towarzystwo do Spraw 
Ochrony Przyrody i Zasobów 
Naturalnych.

Myśl ą przewodni ą pro j ek>t u 
jest pogodzenie rozwoju gos-

Prezydent Francji 
udał się

do Jordanii
W czwartek rano odbyło się 

spotkanie przebywającego z 
wizytą w. Abu Żabi prezyden­
ta Francji Valery’ego Giscar­
da d’Estaing z szejkiem Za.je- 

, dem. Omawiano problemy blis 
kowschodnie oraz sprawę 
współpracy międzynarodowej. 
Prezydent Francji udał się do 
Jordanii, która jest kolejnym 
etapem jego podróży blisko­
wschodniej. (PAP)

KRONIKA DNIA
PLENUM KD PZPR POZNAŃ — GRUNWALD

w sali "„TMkoYU^Te-
letra” w Poznaniu odbyło się w czwartek plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR. Tematem obrad pfówa‘dżóńyćh przez I 
sekretarza KD — Józefa Cichowlasa — były zadania jakie dla dziel­
nicy, jej zakładów pracy, instytucji wynikają z uchwał VIII Zja­
zdu PZPR, a także rola grunwaldzkiej organizacji partyjnej w /Wy­
borach do Sejmu i Wojewódzkiej Rady Narodowej. Podczas dysku­
sji omówiono osiągnięcia dzielnicy w minionej kadencji oraz przed­
stawiono zamierzenia na najbliższy okres, (len)

WIELKOPOLSKA NA ZDJĘCIACH LOTNICZYCH
W Collegium Minus Uniwersytetu im Adama Mickiewicza w Po­

znaniu. odbyła się w czwartek konferencja zorganizowana przez In­
stytut Geografii tej uczelni oraz Dowództwo Wojsk Lotniczych na 
temat interpretacji zdjęć lotniczych i satelitarnych. Ich analiza po­
zwała oceniać stan roślin uprawnych, badanie stanu zdrowotności 
lasów (np. w centralnej części Wielkopolskiego Parku Narodowego); 
mogą być one wykorzystane w renowacji i konserwacji urządzeń 
drenarskich oraz «dla potrzeb gospodarką miejskiej, (zr)

Wcielanie w życie postanowień VIII Zjazdu PZPR
Dokończenie ze sfr 1 

procesie kształtowania sposo­
bów myślenia i stylu życia oraz 
formowania osobowości obywa 
teli państwa, budującego socja 
lizm.

W celu poprawy zaopatrze­
nia rynku przewiduje się — 
zgodnie z uchwałą VIII Zjaz­
du PZPR — zwiększenie pro­
dukcji przemysłu spożywcze­
go w latach 1981 — 85 o 15 — 
20 procent. Jednocześnie dą­
żyć się będzie do dalszego pod 
niesienia jakości i nowoczesno 
ści artykułów żywnościowych 
oraz trafnego dostosowania 
struktury produkcji do pę- 
trzeb konsumenta. O wykona­

POGODA) telefony 
donoszą /

Poznańskie Biuro Prognoz: In- 
srytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe, 
wzrastające do dużego z możli­
wością w<słąpienia opadów desz­
czu.

Temperatuia maksymalna od 
plus 7 do plus 9 stopni, mini­
malna od plus 1 do plus 3 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane, okre 
sąmi dość silne południowe.

Wdzoraj o godz 13 zanotowano 
następujące temperatury:' w Po­
znaniu i Lesznie plus 5 Stopni, 
w Kaliszu, Koninie i P;le plus 4 
stopnie; ciśnienie 994 hPa czyli 
<46 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracowali: Roch Kowalski 

podarczego z ochroną zagrożo­
nych zasobów naturalnych zie 
mi. „World conservation stra- 
tegy” rozważa zagadnienia eko 
logiczne w świetle współczes­
nych realiów politycznych i 
ekonomicznych. proponując 
plan zachowania zasobów ży­
ciodajnych Ziemi bez jedno-k 
czesnego blokowania rozwo­
ju gospodarczego. Dokument 
stwierdza, iż ziemianie mają 
niemal nieograniczone możli­
wości twórcze, jednakże rów­
nie wielkie możliwości destruk 
cyjne. Straty z tytułu krótko­
wzrocznej eksploatacji zaso­
bów naturalnych są olbrzymie* 
— obejmują erozję gleb, postę 
pujące procesy zamiany ziem 
uprawnych w pustynię, zmniej’ 
szanie się areału lasów, rozre- 
gulowywanie ekosystemu i zni

Z „Głosem" w Gnieźnie 
popisy muzykujących rodzin
W imprezae tej nie ma zwycięzców ani klasyfikacji — 

wszyscy uczestnicy przyjmowani są równie serdecznie 
przez organizatorów i publiczność. Mowa o „Gnieźnień­
skich spotkaniach rodzin muzykujących”, organizowa­
nych od roku 1978. Trzecia impreza z tego cyklu odbędzie 
się w najbliższą niedzielę w tamtejszym Teatrze im. Alek­
sandra Fredry.

Przez jego estradę od godz. 11 przewinie się ponad 40 
artystów-amatorów, muzykujących w rodzinnym gronie. 
Wystąpią z dowolnym programem i... niespodziankami. 
Organizatorzy — Towarzystwo Miłośników Miasta Gniez­
na, Gnieźnieński Ośrodek Kultury i „Głos Wielkopolski” — 
przygotowali dla wszystkich rodzin upominki Fpięknc.dy- 
plomy. Stało się to bez wątpienia jedną z najbardziej uda­
nych form prezentacji amatorskiego ruchu artystycznego.

Przy okazji niedzielnej imprezy otwarta zostanie 
w Gnieźnie wystawa fotograficzna — „Rodzina”, złożona 
z prac będących plonem niedawnego pleneru w Opalenicy.

(bop)

niu tych zada:: przesądzi — 
jak podkreślono na naradzie 
partvjno-gospodarczej w Mini 
sterstwie Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu. zacieśnienie 
współpracy ■ z rolnictwem w 
trosce o. rozszerzenie bazy su- 
rowcowej oraz polepszeni? 
efektywności gos podarowani- 
v,' każdej branży przetwór­
stwa.

V7 naradzie uczestniczyli 
sekretarz KC PZPR — An­
drzej Żabiński, wicepremie 
— Longin Cegielski, kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospodar­
ki Żywnościowej KC — Jerz’ 
Wojtecki i minister przemysłu 
spożywczego i skupu — Emil 
Kołodziej. (PAP)

W Kaliszu została potrącona 
przez autobus 69-letnia kobieta, 
która nagle weszła na jezdnię. Do 
znała ona pęknięcia podstawy cza 
szki i innych ciężkich obrażeń, w 
związku z czym w drodze do szpi 
tale zmarła.
£ Z Goli w woj. kaliskim 

przewieziono dd szpitala w Kęp­
nie ciężko rannego 18-letniego 
mężczyznę. Został on potrącony 
przez nie ustalony pojazd.

W Wałczu w woj. pilskim, 
wpadł w poślizg i uderzył w obe­
lisk samochód osobowy. Kierow­
ca i pasażer są ciężko ranni.

A Zwarcie w instalacji elek­
trycznej spowodowało, że w Przez 
mierowie pod Poznaniem zapaliła 
się ciężarówka marki „Lublin-’. 
Straty szacujje się na około 20 000 
zł. (b) 

kanie kolejnych- gatunków 
zwierząt i roślin.

Przedstawione postulaty kon 
centrują się na trzech zasadni­
czych płaszczyznach — ochro­
nie gleb uprawnych oraz zatrzy 
mujących wodę lasów i tere­
nów podmokłych, które mają 
zasadnicze znaczenie dla prze­
trwania gatunku ludzkiego, za­
chowanie genetycznej różnorod 
ności życia, ze zwróceniem 
szczególnej uwagi na gatunki 
już obecnie zagrożone wygimę 
ciem i te, które są jedynymi 
przedstawicielami, swojej ro­
dziny lub gatunku, oraz troska, 
aby zasoby naturalne, od któ­
rych uzależnione są społecznoś 
ci wiejskie, nie zostały wyeks­
ploatowane w stopniu uniemoż 
liwiającym ich późniejszą od­
budowę. (PAP)

W sprawie zabójstwa A. Moro

Komkia parlamentarna 
niezdolna do działania

Towoła-na z niemałymi trud 
nościami w listopadzie 1979 rc 
ku komisja parlamentarna d's 
zbadania okoliczności porwa-' 
nia w marcu i śmierci w ma­
ju 1978 Aldo Moro wstrzyma­
ła w środę swe prace na sku­
tek głębokich rozdźwięków 
wewnętrznych. (PAP)

Zakończenie rozmów
H. Schmidt - J. Carter

W czwartek w Waszyngtonie za 
kończył dwudniową wizytę kan­
clerz RFN Helmut Schmidt. Przy 
wódca zachodmoniemiecki spot­
kał się w Białym Domu z prezy­
dentem Carterem, z którym od­
był kilkugodzinna, rozmowę, zło­
żył wizytę w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych i odbył szereg kon 
ferencji z doradcami prezydenta 
USA, w szczególności zaś z do- 
•iricami d/s gospodarczych.

.ała wizyta odbywała się w 
z. zególnym momencie, bowiem 
.".równo Schmidt, jak i Carter, 
najdują się w okresie swoich

• mpanii wyborczych. Schmidt z 
a'ą pewnością podczas pobytu w 

Waszyngtonie nie zapominał, że 
a tydzień pojawi się tu również 

z oficjalną wizytą jego czołowy 
Konkurent w kampanii wybor­
czej, przywódca CDU F. J. 
Strauss. (PAP)

— ,,,)......
W „KULTURZE” — Dominik Ho 

rodyński we wspomnieniu o Ja­
rosławie Iwaszkiewiczu tak pisze: 
— Mówiono o Iwaszkiewiczu, 
może nieco banalnie, że stał się 
arką przymierza pomiędzy dawny 
mi i nowymi laty. Tak. Ale był 
również, to chyba jeszcze ważniej 
sze, arką przymierza — by trzy­
mać się tej metafory — pomiędzy 
różnymi szkołami myślenia, różny 
mi postawami filozoficznymi, ideo 
wymi i politycznymi polskiego 
środowiska pisarskiego i środo­
wisk kulturotwórczych. Stał się 
uznanyrh i szanowanym spoiwem 
łączącym różne tendencje i trądy 
cje wokół sprawy głównej: roz­
woju kultury narodowej.

W „ZDROWIU I TRZEŹWOŚCI” 
— propozycja Zarządu Głównego 
Społecznego Komitetu Przeciwal­
koholowego. by Dzień Kobiet był 
dniem bez alkoholu. Propozycja 
urządzenia obchodu Dnia Kobiet 
bez alkoholi: zyskała już znaczny 
rozgłos; a — miejmy nadzieję - 
może zyska i akceptację społecz­
ną. Zle jednak byłoby, gdyby z 
nadużywaniem Alkoholu walczyć 
tylko przez jeden dzień w roku.

* W „KOBIECIE I ŻYCIU” —

Afganistan

Oświadczenie
Rady Ulemów

Duchowni afgańscy nie pozwo­
lą. by wrogowie ojczyzny, agenci 
US 1, Chin i Pakistanu, decydowa 
li o losie Afganistanu — głosi o- 
publikowane przez agencję Bak- 
htar oświadczenie Rady Ulemów, 
organizacji wyższych duchow­
nych. Buntownicy, grabieżcy i ob­
cy najemnicy — podkreślono w 
dokumencie — nie są prawdziwy­
mi muzułmanami. Są to obce spo­
łeczeństwu elementy. (PAP).

Rokowania 
wiedeńskie

W czwartek w wiedeńskim 
pałacu Hofburg odbyło się 
pod przewodnictwem przed­
stawiciela PRL. ambasadora 
Tadeusza Sbrulaka, 230 po­
siedzenie plenarne, delegacji 
19 państw uczestniczących w 
rokowaniach w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środko­
wej. Jedynym . mówcą był 
przedstawiciel CSRS, ambasa­
dor Emil Kebluszek. (PAP)

Jednostronna decyzja Chin

Odroczenie drugiej rundy 
rokowań z Wietnamem ■

Chiny, które od 19 grudnia 
ub. roku odmawiały ustalenia 
terminu kolejnej sesji rozmów 
z przebywającą w Pekinie de­
legacją wietnamską, obecnie 
zaproponowały ich odroczenie1 
eo najmniej do drugiej połowy 
br. W nocie skierowanej do 
wietnamskiego MSZ, chińskie 
MSZ stwierdza, że różnice sta­
nowisk są tak duże, iż rokowa­
nia nie przyniosły żadnego po­
stępu i że trudno sobie wyobra 
zić, by kontynuowanie obec­
nej rundy rozmó^ mogło dopro

Najwśększe stowarzyszenie NOT

Mechanicy 
gospodarce regionu

W poznańskim Domu Tech­
nika odbyło się 6 marca wal­
ne zgromadzenie delegatów Od 
działu Poznańskiego Stowarzy 
szenia Inżynierów i Techni­
ków Mechaników Polskich. 
Jest to największe stowarzy­
szenie techniczne w Wielkopol 
£ce; skupia 6300 członków dzia 
tających.w 113 kołach zakła­
dowych. Przy oddziale działa­
ją też 22 sekcje naukow.o-tech 
nieżne. Oddział Poznański 
SIMP współdziała oraz koor­
dynuje pracę oddziałów w Byd 
goszczy, Pile. Toruniu, Kaliszu, 
Koninie oraz Włocławku. Ta 
współpraca jest realizowana w 
ramach wspólnych przedsię­
wzięć w makroregionie śro-d- 
kowo-zachodnim

W zgromadzeniu udział 
wziął sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Bogdan Waligór­

W PRASIE
tradycyjnie, od kilku lat, w 
dniu święta kobiet — materiały o 
mężczyznach. ■ M. in. w ankiecie 
„Jak cię widzą, tak cię piszą” 
wypowiada się Olga Lipińska, dy­
rektorka Teatru Komedia w War 
szawię: — Mężczyźni? Są delikat 
ni, wrażliwi, mają kruchą psythi 
kę. Znacznie gorzej znoszą uwagi 
krytyczne: nie płaczą wprawdzie 
kiedy usłyszą coś przykrego, ale 
przeżywają to bardziej niż kobie 
ty (...) Więc jeśli porównać męż­
czyzn przeciętnie wrażliwych z 
przeciętnie wrażliwymi kobietami, 
to okaże się, że ci pierwsi są we 
wnętrznie słabsi, bardziej niesta­
bilni psychicznie (...) Bywają jed­
nak bardziej leniwi, lubią różne 
sprawy odkładać na później. Ko­
biety są, z reguły, pracowitsze. 
Kiedy pracowita kobieta jest w 
dodatku inteligentna, to sądzę, te

Na warsztacie twórców
Na pytanie nad czym pracu­

ją? — odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Jan Szcza wiej: nakładem 
„Książki i Wiedzy” ukazała się 
w moim opracowaniu antolo­
gia zatytułowana „Poeci — ro- 
boitnicy. Księga twórczości”. 
Ponieważ wzbudziła duże,zain­
teresowanie, zacząłem przygo­
towywać podobną, lecz o szer­
szej formule antolęgię. która 
być może będzie nosić tytuł 
..Wiersze świata pracy”. Dla 
LSW przygotowuję książkę, w 
pewnym sensie autobiograficz­
ną „Moje antologie”. Ten sam 
edytor wyda tom moich wier­
szy „Poezje zebrane”.

Edmund Fetting — ukończy­
łem pracę w filmie „Polonia 
restituta”, w reżyserii Bohdana 
Poręby, w którym gram postać 
premiera Iloyda George’a. W 
filmie „Królowa Bona”, w re­
żyserii Janusza 'Majewskiego, 
występuję w roli Hohenzoller­
na. W TV uczestniczę w pró­
bach programu „Andrzej Rosie 
więź odkrywa ukryte talenty”. 
W Teatrze Powszechnym gram 
w ..Zdradzie” i ..Spiskowcach”, 

wadzić do jakiegokolwiek po­
stępu.

Zastępca przewodniczącego 
delegacji wietnamskiej na roz­
mowy z ChRL, Nguyen Tien oś 
wiadczył w czwartek korespon 
dentowi PAP, że strona chiń­
ska jednostronnie, bez jakich­
kolwiek konsultacji ze stroną 
wietnamską, przerwała drugą 
rundę rokowań między obu 
krajami. Zignorowała ona przy 
tym zawarte w trakcie 10 sesji 
rozmów w dniu 19 grudnia ub 
porozumienie, iż następna se­
sja odbędzie się w Pekinie

PAP

ski, który omówił główne kie­
runki rozwoju przemysłu elek 
tromaszynowego w Poznań- 
skiem. Obecny był również w: 
ceprezes ZG SIMP — Sobie 
sław Zbierski. W czasie spot­
kania zastępca dyrektora HCF 
— Ryszard Gotz przekazał na 
ręce prezesa Poznańskiego Od 
działu SIMP Witolda Kawce 
kiego sztandar ufundowany 
przez załogę Zakładów Prze 
mysłu Metalowego „H. Cegiel­
ski” poznańskim inżynierorr 
mechanikom. Grupa członkóv 
stowarzyszenia została wvróż- 
niona odznakami regionalnymi 
i NOT) Wręczono też nagród' 
dla najlepszego w ubiegłym 
roku koła i sekcji SIMP — 
otrzymało je koło przy Zakła 
dach Rowerowych „Predom- 
Romet” w Poznaniu oraz sek­
cja Obrabiarek i Narzędzi.

(map)

potrafi więcej zdziałać w życiu 
niż mężczyzna.

W „ITD” — sonda na temat 
„Jaka jest rola Sejmu?”, uzupełnić 
na rozmową z ekspertem, którym 
jest prof. Sylwester Zawadzki.

W „PRAWIE l ŻYCIU” — Ma­
ria Łopatkowa publikuje artykuł 
dyskusyjny pt. „Więź krwi czy 
więź serca?” pisząc: — Czy dzicc 
ko może być przywłaszczone 
przez osoby obce? Czy w pojęciu 
prawa jest ono własnością rodzi­
ców biologicznych? Kodeks rodzin 
ny i opiekuńczy nie mówi o ta­
kiej własności, mówi natomiast 
o sprawowaniu nad dzieckiem 
władzy rodzicielskiej i bezpośred 
niej opieki, obwarowując te uprą 
wnienia rodziców naturalnych pew 
nymi podstawowymi obowiązka­
mi. Zaniedbywanie ich grozi n- 
tratą praw do dziecka. 

a w „Rozmaitościach” — w „Le 
cie w Nohant”.

Jerzy Nowosielski: — w Ga­
lerii Krytyków w Warszawie 
obejrzeć można moją wystawę 
projektów polichromii wnętrz. 
Poza tym planuję, w tym roku 
wystawę w Krakowie, a także 
myślę o ekspozycjach zagra­
nicznych w Paryżu i Londynie.

Jan Jargoń: — przygotowa­
łem recital dla TV, złożony z 
utworów polskiej i niemieckiej 
muzyki barokowej. Opracowu­
ję programy koncertów w RFN, 
gdzie m. im. wezmę udział w fe 
stiwal-u ha'endlowskim w Ham­
burgu, zaś w Szwecji dam re­
citale oraz dokonam nagrań ra 
diowych. w programie w któ­
rym wykonam m. in. własne 
kompozycje. Prowadzę wykła- 

’ dy w Akademii Muzycznej w 
Krakowie.

Stanisław Loth: — pracuję 
nad serialem telewizyjnym 
przeznaczonym dla najmłod­
szych pt. „Nasze podwórko”. 
Bohaterami są dzieci, bawiące 
się na wspólnym placu zabaw. 
Zrealizowałem pięć odcinków, 
scenariusze dalszych siedmiu 
pisze Tomasz Jastruń. (PAP)

Amerykańskie samoloty 
rozlokowane w RFN
Amerykańskie koła wojsko­

we zamierzają zwiększyć po ten 
cjał sił powietrznych Stanów 
Zjednoczonych w RFN.

Jak zakomunikowała w śro­
dę Kwatera Główna Amerykań 
skich Sił Powietrznych w Eu- ■ 
ropie zachodniej. Pentagon w 
przyszłym roku rozpocznie wy 
posaża^ie amerykańskiego1-lot 
nictwa stacjonującego w RFN 
w najnowsze myśliwce bombar 
dujące „F—16”. Zastąpią one sa 
moloty typu „Phantom”. Pew­
na część „Phantomów” zosta­
nie wycofana do' Stanów Zjed­
noczonych, pozostałe zaś zmie. 
nią miejsce .stacjonowania w 
Europie zachodniej.

RFN będzie pierwszym za- 
hodtooeuro pejs kim krajem, 

na którego terytorium zostaną 
rozlokowane samolotty amery- 
iańskie. (PAP)

Nagrody Pen Clubs 
Polskiego

Zarząd Polskiego Pen Chi- 
bu przyznał w 1980 r. dorocz­
ne nagrody literackie:

— dla tłumaczy (za wybit­
ne osiągnięcia w dziedzinie 
przekładów literatury obcej) 
— Camilli Mondrał, za prze­
kłady prozą z literatury wę­
gierskiej i Julii Hartwig, za 
orzekłady poezji francuskiej.

— Nagrodę im. Mieczysława 
.Lcpeekiego (za wybitną pozy­
cję literatury pięknej lub piś­
miennictwa z zakresu huma­
nistyka) — Marianowi Bran­
dysowi, za jego cj^ieło „Koniec 
świata szwoleżerów”, w zwią­
zku /Z wydaniem ostatniego 
tomu („Iskry”).

— Nagrodę fundowaną przez 
Roberta Gravesa (za szczegól­
nie godny uwagi utwór lub to­
mik poezji ogłoszonej w ostat­
nim roku kalendarzowym) — 
ks. Janowi Twardowskiemu za 
tom „Poezje wybrane” (LSW)

PAP

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Stanisław Harasimiuk 
w artykule „Ziemia w betonie” 
alarmuje, że ginie bezpowrotnie 
wiele ziemi, która rodziła 1 rodzić 
powinna. W Polsce *co roku przy 
bywa 400 000 ludzi, ubywa zaś oko 
ło 50 000 hektarów ziemi, zalewa­
nych asfaltem i betonem. Jeśli 
nadal tracić będziemy choćby tyl­
ko rocznie po 50 000 ha, to nasta 
nie kiedyś taki czas, że nie będzie 
już gdzie lać betonu i asfaltu.

W „LITERATURZE” — Antoni 
Dzieduszycki na przykładzie dzia 
łań podejmowanych w Lublinie za 
stanawia się nad tym, czy rzeź­
ba i malarstwo mogą się stać in­
tegralną częścią współczesnej ar­
chitektury mieszkaniowej, dobrze 
służąc mieszkańcom. Tytuł — „Pla 
styka w osiedlu czyli o potrzebie 
świadomego mecenatu”.

W „PANORAMIE” — rozmowa 
z przewodniczącym Komitetu C - • 
ganizacyjnego Olimpiady 80, w:- 
cepremierem ZSRR Ignatijem No 
wikowem o przygotowaniach do 
tej imprezy.
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W 
KRĘGU 
I® LITE 
RATURY

Z okazji święta Kobiet ko­
lejną strony „W kręgu lit' 
ratury" poświęcamy współ 
czesnej literackiej twórczości 
Wielkopolanek.

Ukażą się wydania książkowe 
utworów dwóch laureatów medali 
Galerii Nowej za rok 1979 W „Is­
krach” opublikowane z-ostaną: 
zbiór reportaży Krrywetofa Elsa 
pt, „Przyszedł koniec na kowali” 
(reportaże te poruszają sprawy 
wsi i uzyskały I nagrodę w ogól­
nopolskim konkursie), a także dru­
gi tom reportaży tegoż autora pt 
„Dzieci Łazarza” (o ludziach trud­
nego losu). Drugi laureat medalu 
Galerii Nowej, pisarz Tadeusz 
Wyrwa-Krzyżański w Wydawnic-

■łęfynotki
twie Poznańskim opublikuje swój 
następny tom poetycki pt. „Drugi 

—• dom”.

*

Popularfiością wśród młodych 
środowisk twórczych cieszy się se­
ria poetycka „Pokolenie, które 
wstępuje”. Z Poznania swoje to 
my poetyckie wydali w tej serii 
Jan Krzysztof Adamkiewicz '„Za­
ledwie pozory sytuacji”). Sergiusz 
Stern a-Wachowiak („Śpiewające 
rynny”), Roman Chojnacki („Dla 
tego życia”), Wojciech Gawłowski 
(,,Błędnik równowagi”). W siód­
mej serii tych arkuszy opubliko­
wane zostana wiersze Leszka Bart­
kowiaka z Poznania

Młodzieżowa Agencja Wydawni­
cza, Zarząd Główny SZSP i redak­
cja „Nowego Medyka” ogłosili 
ogólnopolski konkurs otwarty na 
serię VIII arkuszy poetyckich JPo- 
kolenie, które wstępuje” W kon­
kursie mogą wziąć udział młodzi 
poeci — debiutanci Wiek autorów 
nie może przekroczyć 30 lat Na 
konkurs należy nadsyłać zestaw 
24 wierszy w czterech podpisa­
nych nazwiskiem egzemplarzach 
(dołączając notkę biograficzną 
zdjęcie oraz dokładny adres' do 
dnia 10 kwietnia 1980 na adres: 
redakcja „Nowy Medyk” ul Oczki 
7. 02-007 Warszawa. Dochód zc 
sprzedaży tomików przeznaczony 
jest na Centrum Zdrowia Dziecka

Kobiety w literaturze Wielkopolski

Spojrzenie 
które nie kłamie

Istnieje takie pojęcie jak „literatura ko­
bieca”. Niekoniecznie zawiera ono po­
zytywną ocenę twórczości... Ale równo­

cześnie — istnieje wielka, poruszająca poezja 
Maryny Cwietajewej, Sylwii Plath. Na prozie 
Zofii Nałkowskiej i Marii Dąbrowskiej wy­
chowały się w Polsce pokolenia ludzi kocha­
jących literaturę.

Jaka jest w Poznaniu, w Wielkopolsce sy­
tuacja w dziedzinie twórczości literackiej ko­
biet? Myślę, że kryterium wyróżniającymi, 
które tu trzeba przyjąć, ;est ranga moralna, 
zasięg społecznego oddziaływania tej litera­
tury.

Trzeba więc przypomnieć o ogromnej, wy­
jątkowej pozycj’ pisarskiej Kazimiery IlUko- 
wiczówny, która jest autorytetem moralnym 
i literackim dla ludzi zarówh^ starszych jak 
i tych, którzy dopiero rozpoczynają swą dro­
gę świadomości twórczej. Jej wiersze wywie­
rają znaczący wpływ na rzesze czytelników. 
Ta od ponad trzydziestu Lat z własnego i 
historii wyboru — poznanianka — na trwałe 
wpisała się w panoramę historię kultury 
tego miasta. I tak jak ona, o sprawach naj­
istotniejszych trzeba niekiedy mówić — »szep 
tern. Po to, by być naprawdę w pełni słysza­
nym. W wierszu „Brzozy” wybitna poetka , 
pisze.

Po Wielkiej Drodze skrzypiąc podąża wóz, 
chioieją się szumiąc gałęzie, gałązki brzóz. 
Stoją orszakiem poczwórnym brzozy, 
patrzą — kogo i aokąd, i jak. i kiedy wiozą. 
Te, które dotąd tum są i nie legły od.

szarpiących granatów, 
jak dawniej — ze wsi zapadłej prowadzą do 

życia, do świata 
i szepcą słowa matczyne — jak. zawsze! — 

byle jak i byle komu., 
wprawdzie wiodą aż tutaj, lecz nie prowadzą 

z powrotem do domu.

tej stronie wiersza” — Anna Kwietniewska, 
„Prawa i lewa strona świata” — Maria Bi 
goszewska-Jurus z Gniezna.

W prasie literackiej puolikuje swoje wier­
sze Grażyna Banaszkiewicz. Od czasu do cza­
su można tam także przeczytać wiersze Bar­
bary Kęcińskiei Stanisławy’ Lewińskiej, Ew> 
Cecylii Laskowskiej. Jeleny Stefanowicz 
Hajczuk ze Słupcy, Agaty Kmiecińskiej, Ire­
ny KiełCzewskiej z Szamotuł,

Piszą książki dla dzieci Małgorzata Musie­
rowicz i Maria Stengert.

Wśród pań piszących zwraca też w Pozna­
niu uwagę grupa tłumaczek. Krystyna By­
czewska przekłada dzieła literatury francu­
skiej Maria Kios-Gwizdalska — literatury 
niemieckiej. Pruzatorką. ale i tłumaczką z li­
teratur angielskie^ i francuskiej jest Amelia 
Łęczyńska Wiele powieści z języka niemiec- 
kiegc przełożyła Irena Naganowska, a z duń­
skiego — Maria Krysztofiak-Kaszyńska. Tek­
sty m. in. z języka rosyjskiego i węgierskiego 
tłumaczyła także Kazimiera Iłłakowiczówna ■

W literaturze tworzone; w Wielkopolsce 
przez kobiety dominuje poezja. Przeważa ona 
W twórczości artystek starszego i średnie" 
pokolenia, jak i u debiutantek spotykając sie 
z dobrym przyjęciem w innych środowiskach 
literackich kraju Jest wartościowa warszta 
towo. wyraża też istotne moralne problem1 
świata współczesnego. Pojawiają się pozycje 
literackie dla dzieci. Brak natomiast dramatu 
— zresztą w polskiej literaturze kobiety rząd 
ko zajmują się ta dziedzina twórczości.

Literatura ma własne' życie To nie tylko 
znaczy, że czytelnik bierze. do ręki nową 
książkę, że ją czyta. Oznacza to także, że o 
wierszach, o prozie dyskutuje się, pasze się 
recenzje, że zwraca się na tę twórczość pu­
bliczną uwagę.

Literatura podlega więc wartościowaniu 
Jedne teksty są przecież bardziej istotne dla 
życia umysłowego, inne — mniej. Ale mówie­
nie o literaturze jest jednak — dosyć ryzy­
kowne. Bo jak po prostu tylko oceniać 
wiersz Kazimiery Iłłakowiczówny „Spójrz 
czystymi oczyma...”?

Posąg bogini - żony
a a placu Wolności w Poznaniu, naprzeciw klasycystycznego 

gmachu Miejskiej Biblioteki Publicznej im. Edwarda Raczyń­
skiego stoi fontanna. Na cokole ufundowanym przez Edwar­

da Raczyńskiego w 1841 roku i upamiętniającym założenie wodo­
ciągów miejskich ustawiona jest postać greckiej bogini zdrowia, 
Higiei. Bogini nosi rysy Konstancji Raczyńskiej, córki Szczęsnego 
Potockiego z Tufczyna, wdowy po Janie Potockim, znanym podróż­
niku, badaczu starożytności słowiańskich i powieściopisarzu.

... Trwa też w Poznaniu zwłaszcza w środo­
wisku literackim, legenda poetycka Jadwigi 
Popowskiej, autorki tomów wierszy „Przed 
nocą” i „Wołanie”.

Dla współczesnego życia literackiego Poz­
nania najbardziej znacząca jest jednak twór­
czość Ewy Najwer (rozmowę z nią publiku­
jemy poniżej) i Bogusławy Latawiec. 
Obie są i poetkami i uprawiają prozę. Podej­
mują w swojej twórczości istotne problemy 
współczesnego człowieka, mają liczący się 
dorobek literacki. Z publikowanych ostatnio 
tekstów szerokim echem odbiło się zwłaszcza 
pełne publicystycznej pasji opowiadanie Bo­
gusławy Latawiec „Pusta szkoła”.

W ostatnich latach kilka nowych tomików 
wierszy lirycznych opublikowała poetka poz­
nańska Łucja Danielewska. W Wągrowcu 
mieszka i tworzy Jolanta Nowak-Węklarowa, 
autorka poezji poświęconej Pałukom.

W roku 1979 w Wielkopolsce debiutowało 
kilka poetek: tomikiem wierszy pt. „Odcho- 

I dzące pejzaże” — Helena Goraziej, „Po tam-

Spójrz czystymi oczyma 
przynajmniej ty'

«t . 1 i- O ,ńin '. tą, F... Na drzew wyniosłe .słupy 
nieprzekupne;
na wodę wygiętą jak ramię, 
które świadczy i które nie kłamie;
na piach, który deptany coraz nowym. Siadem 
codziennie umiera za prawdę — 
zwykłą, powszednią, wszystkim oczywistą, 
nie głoszoną przez mędrców ni

ewangelistów.
Wstyd
pali mnie i za gardło trzyma: 
spójrz czystymi oczyma 
przynajmniej ty!

I
WŁODZIMIERZ BRANIECKI(bran)

BOGUSŁAWA LATAWIEC

Rytm środkowy
Połowa życia przeciągnęła
pomiędzy dwoma burzami jak skórami bębnów 
Rytm środkowy
to jesteś ty biegnący w upał po niskiej trawie
i ty schodami wzdłuż szyb 
oślepionych mrozem
Wprost z moich rąk w cynową misę podwórza 
po białych poręczach « *
Z naszych dróg podniebnych 
tylko trzask drzwi i bicie rondli 
żywcem zerwanych znad podłogi 
Ukradkiem tropię 
ponad tą z dźwięków rozpasaną koroną 
tajny rytm drewna
Jego przyrost w mojej krwi i sercu 
coraz gęstszy

GRAŻYNA BANASZKIEWICZ * - •—------ —— ■—■■■■ •

Trzy róże, więcej...
Trzy róże więcej...
a czuję się jakby mnie ktoś okradł
— róże są już suche obrastają kurzem
i może należałoby je wyrzucić 
ale czuję że wtedy ja 
okradłabym siebie

Krytyka literacka posłu­
guje się niekiedy okre­
śleniem „poezja kobie­

ca”. Czy pani zdaniem taki 
termin jest prawomocny?

— Istotnie, istnieje taki ter 
min. Ale jakie ma on znacze­
nie, nikt dokładnie nie wie. 
Trzeba jednak wyraźnie po­

wiedzieć, że nie płeć determi­
nuje talki czy inny sposób wi 
dzenia świata, lecz — indywi­
dualne doświadczenia. Są one 
trochę inne u kobiet i u męż­
czyzn, przy czym jakaś cząst­
ka doświadczenia
nie jest możliwa do przekaza­
nia. Ale. czy w końcu to jest 
n aj ważniej sze? Najważniejsza 
jest przecież, skala ludzkich 
doświadczeń, fakt, że się jest 
człowiekiem.

— Zadziwiające, że kryte­
rium płci w odniesieniu do 
prozy nie ma zastosowania. 
Nikt na przykład nie rozwa­
żał w tych kategoriach prozy 
Marii Dąbrowskiej, Marii Kun 
cewiezowej czy Zofii Nałkow 
skiej...

— ... może dlatego, że pro­
za dzieje się w czasie. Poezja 
zaś dotyczy esencji rzeczy i 
spraw. Bardziej wiąże się z 
'osobowością twórcy.

— Jako autorka prozy zade 
biutowała pani dość późno — 
już jako dojrzała poetka...

— To jest chyba jednak 
jakaś prawidłowość, że kobie 
ty później debiutują w prozie, 
dłużej trwa u nich proces kry

Żoną 38-lefniego wówczas Edwarda Raczyńskiego Konstancja 
została w-roku 1824. Wcześniej na ślub z nią nie pozwalał wycho­
wawca Edwarda, jego dziadek Kazimierz Raczyński.

Edward Raczyński budując fontannę zlecił Albertowi Wolffowi 
wykonanie w brązie posągu Higiei, modelowanego według posta­
ci Konstancji Raczyńskiej. Posąg był gotów w 1844 roku, ale Ra­
czyński, przeciw któremu wytoczono wówczas w Poznaniu różne­
go rodzaju zarzuty, nie sprowadził go do miasta. Po samobójczej 
śmierci męża Konstancja ustawiła posąg Higiei na jego grobie przy 
kościele w Zaniemyślu.

Na cokole w Poznaniu kopię oryginału posaru Hiąte: umieszczo­
no dopiero w roku 1908 z inicjatywy władz miejskich.

Fontanna Higiei stała długie lata u zbiegu dzisiejszej alei Marcin­
kowskiego z ulicą Walki Młodych. Obecnie ów niezwykły posąg 
bogini — żony stoi przed największym dziełem wybitnego Wielko­
polanina, wspaniałym gmachem biblioteki im. Edwarda Raczyń­
skiego. (bran)

Wartość poezji
Rozmowa z Ewą Najwer

stalizacji postawy. Dla mnie
zas proza jest spc»obem wy­
powiedzenia spraw, które przy 
pomocy słowa poetyckiego nie 
dadzą się wypowiedzieć. Ale 
to przejście od poetyckiego

kobiecego do prozatorskiego sposobu wy

w sensie fizycznym. Raczej o 
samotność, która jest gotowo 
ścią nieustannego wychodze­
nia poza siebie, w kierunku 
innych ludzi. wrażliwością na 
ich siprawy. Żeby lęomuś 
współczuć, trzeba z nim być i

powiedzii jest już czymś natu 
ralnym. Tak jakby z jednego 
pnia drzewa utoczyć dwa róż­
nej wielkości pierścienie. I tu 
i tam posługuję się tym sa­
mym materiałem — jeśli tak 
można powiedzieć — zasobem 
samej siebie poszerzonej o 
to, co wiem o innych ludziach.

— Czy to znaczy, że pani 
twórczość ma źródła jak naj­
bardziej osobiste?

— Na pewno osobiste w sen 
sie najszerzej pojętego do­
świadczenia indywidualnego. 
Ale — nie jest to pisanie o 
sobie. „Ja” piszącego nie jest 
najważniejsze, choć czasem 
wolimy pielęgnować własną 
małą oryginalność niż współ­
istnieć.

— Jak to rozumieć?
— Dla twórcy rzeczą nie­

zmiernie ważną jest umiejęt­
ność bycia samotnym. Nie cho 
dzi tu oczywiście o samotność

nie być jednocześnie.
— Osiągnęła pani pewien 

punkt zwrotny, wyrażający 
się w fakcie wydania tomu 
wierszy zebranych. Co to 
oznacza dla pani?

— Długo broniłam się przed 
wydaniem wyboru wierszy. 
Nie potrafię jeszcze podsumo­
wać swojej drogi. Przygotowa 
nie tego wyboru było trudne, 
ale przyniósł mi on w rezulta 
cite dużą satysfakcję. Zrezyg­
nowałam z mechanicznego ze­
stawienia wierszy z kolejnych 
tomów. Dobierałam nie wier­
sze, a sprawy, które się w 
nich pojawiają.

— Jakiego rodzaju wartości 
— według pani — w poezji 
najistotniejsze?

— Najważniejszy jest w poezji 
jej humanizm. Jego istotę 
pięknie określiła Anna Ka­
mieńska, która powiedziała 
choć nie dosłownie, iż ^leciała­

by, by jej wiersze mogły służyć 
ludziom chorym. umierają­
cym.- Nie jest to mój ideał, ale 
ja to rozumiem. Moja idea 
jest bardziej ogólna — poezja 
winna łączyć ludzi, a nie dzie 
lić ich. To znaczy przeczyta­
nie wiersza powinno wyzwa­
lać w człowieku chęć rozma­
wiania z drugim człowiekiem, 
gotowość dzielenia się, a nie 
odruch ucieczki, zamykania 
się w sobie i mizantropii. Po- 
zostaje pytaniem, czy, generał 
nie, ooezja współczesna wyzwa 
la w człowieku właśnie taką 
postawę otwarcia ku drugiemu 
człowiekowi? Obawiam się, że 
tak nie jest, że tak zwany in- 
telektualizm poezji współczes 
nej zaprzecza temu ideałowi.

Dzieją się również niedobre 
rzeczy już w momencie wcho 
3zenia dzieła do obiegu spo­
łecznego. Zanikła solidarność 
twórców w odbieraniu współ 
nych w końcu wartości'. Nie 
czeka się już na nową książkę, 
nowy obraz czy utwór muzy­
czny, nie wywołują one takie 
go jak dawniej rezonansu 
wśród innych twórców. Nie 
ma dyskusji ani wymiany my­
śli. Współtworzenie kultury 
przestało łączyć ludizi. Twór­
cy, na szczęście pozostają sa­
tysfakcjonujące kontakty z od 
bitercą, czytelnikiem i ewen­
tualnie osobiste przyjaźnie 
między twórcami.

F.ozmawiał
WOJC^CH JAMŁOZfeAK
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I liga piłkarska wznawia rozgrywki
Wielkopolscy kibice pierw­

szoligowego zespołu Lecha z 
niecierpliwością oczekują wzno 
wienia wiosennych rozgrywek, 
które rozpocaną się już w naj­
bliższą niedzielę. Po rundzie 
jesiennej — tak samo jak Ka­
towice, Stal i Polonia z dwu­
nastoma zdobytymi -punktami 
— poznaniacy zajmują przed­
ostatnie miejsce w tabeli. Na 
ostatniej pozycji, tylko z dzie 
więcioma punktami znajduje 
się Zawisza. Właśnie ten ze­
spół w niedzielę będzie prze­
ciwnikiem kolejarzy. Wszyscy 
mamy nadzieję, że w spotka­
niu na własnym boisku Lech 
potrafi pokonać drużynę z 
Bydgoszczy, z którą w roz­
grywkach jesiennych wygrał 
na wyjeździe 3:0.

Są to jednak rozważania 
teoretyczne. Wszyscy wiemy, 
że z różnych przyczyn zespół

B. Zeidler nowym prezesem Lecha
Na wczorajszym zebraniu 

zarządu Lecha, dotychczaso­
wy prezes tego klubu Stani­
sław Stachnik zrezygnował z 
pełnionej funkcji pozostając 
tyklo członkiem zarządu tego 
klubu. Nowyhn prezesem'Le­
cha wybrano zastępcę dyrek­

Polska - Węgry w kręglarsfwie
Pierwszy raz-w historii spot 

kań międzypaństwowych pol­
scy kręglarze rozegrają mecz 
z Węgrami (w sobotę i nie­
dzielę w Poznaniu). Drużyna ta 
od lat należy do ścisłej czo­
łówki światowej

Trudno więc na tej podsta­
wie oczekiwać, aby nasza dru 
żyna wygrała to spotkanie. 
Eędzie to jednak dobry spraw 
dzian formy polskich kręgla-

Dobry poziom hokejowego turnieju
Od środy w Poznaniu na lodo­

wisku Bogdanka rozgrywany jest 
tradycyjny, jedenasty już między 
narodowy turniej hokejowy o Pu 
char Wyzwolenia Poznania. W 
tegorocznych zawodach nie ucze­
stniczy obrońca Pucharu, GKS Ka 
towice. Nie obniża to jednak ran 
gi ani poziomu tej imprezy, w 
kt rej występuje trzeci zespół I 
ligi czechosłowackiej (nasza II 
liga) Ingstay Brno (przyjechali 
bez czterech graczy), prowadzony 
przez byłego trenera reprezenta­
cji Polski, Sławomira Bartonia o- 
raz lider II ligi BKS Bydgoszcz, 
Stilon Gorzów i Tarpan (drużyny* 
te w tym roku awansowały do II 
lig’)-

W pierwszym meczu w środę 
spotkał się Ingstay z mocno osła­
bionym Stilonem. O spotkaniu 
tym można tylko jedno powie- 
dueć — był to mecz do jednej 
bramki. Wygrali Czechosłowacy 
22:0 (6:0, 8:0, 8:0). Niezmiernie emo 
cjonującym, zaciętym i stojącym 
na dobrym poziomie był drugi 
mecz Tarpan — BKS. Poznaniacy 
wyszli na lód bez obciążeń psy­
chicznych i może dlatego zagrali 
jedno z najlepszych spotkań. Wy­
grał Tarpan 5:4 (1:1, 2:2, 2:1). Bram 
ki padały w następującej kolejno 
ści — 1:0, 1:1, 1.2, 2:2, 3:2, 3:3, 4:3. 
4:4 i 5:4. Gole dla Tarpana zdo­

Samochodem po zdrowie
W niedzielę Automobilklub 

Wielkopolski organizuje kolejną, 
interesującą imprezę dla kierow­
ców i ich rodzin pod nazwą „Sa­
mochodem po zdrowie”. W pro­
gramie przewidziane są biegi 1 za 
bawy rekreacyjne oraz samocho-

A KR OB AT YK A SPORTOWA. 
Niedziela, godz. 9 zawody o mi- 
str.-.ostwo Poznania, sala AWF w 
Parku Kasprzaka.

BOJERY. Niedziela, godz. 11 o- 
kręgowe zawody na Jeziorze Kier 
skim, przystań LOK przy ul. Nad 
jeziorem.

GIMNASTYKA SPORTOWA. Nic 
d iela, godz. 10 zawody z okazji 
MDK, sala -SP nr 51. Osiedle Le­
cha 37.

KRĘGLARSTWO. Sobota, godz. 
10, niedziela godż. 9 mecz między 
państwowy Polska — Węgry, krę 
gyinia ul. Piastowska 40 a.

LEKKOATLETYKA. Niedziela, 

Lecha w rundzie wiosennej 
grać będzie w słabszym skła­
dzie niż jesiemą. Tak więc 
zwycięstwo nad Zawiszą bę­
dzie teraz trudniejsze, a ewen 
tualne dwa punkty cenniej­
sze. Gorąco życzymy piłkarzem 
Lecha, aby jak najszybcie. 
oddalili od siebie widmo spad 
ku do II ligi.

W końcówce tabeli wiele 
powinno się już wyjaśnić pc 
czwartej kolejce spotkań, 
gdyż przypomnij my, że w na­
stępną niedzielę Lech wyjeż­
dża do Widzewa, a potem na 
własnym boisku podejmuje 
kolejno Katowice i Stal.

Wszystkich kibiców, którzy prz; 
będą na mecz Lech — Zawisza in­
formujemy, że zarządzenien 

GKKFiS oraz decyzją WKFiT U 
rzędu Wojewódzkiego w Poznania 
zostały zmienione ceny biletó’. 
wstępu, (ahe)

tora naczelnego do spraw ad­
ministracyjnych Zachodniej 
Dyrekcji Okręgów i Kolei 
Państwowych, wiceprezesa 
Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej w Poznaniu Bogdana 
Zeldlera. (ahe) 

rzy przed mistrzostwami świa 
ta w Rumunii (20—29 maj 
br.), gdzie po raz pierwszy 
zespół polski wyjedzie w peł­
nym składzie. Dodać należy, 
że kolejnym etapem przygo­
towań do tej imprezy będzie 
kwietniowy mecz NRD — Pol 
ska i tradycyjny XI Między­
narodowy Turniej o Puchar 
Poznania z udziałem 10 
państw, (ahe)

byli: Ostrowski 2, Błazowski, Pi- 
kui i Kamiński pc 1.

Natomiast w czwartek, zgodnie 
z oczekiwaniami pierwszy mecz 
Tarpan — Stilon wygrali gospoda 
rze imprezy 14:4 (3:1, 3:0, -8:3). 
Bramki dla Tarpana zdobyli: Wró 
bel 4, Graczyk 4, oraz Pikul, Ko­
walski, Kargul, Wałęska, Pruski i 
Krawczyk po 1.

Wiele emocji przeżyli kibice pod 
czas spotkania Ingstay — BKS. 
Bydgoszczanie od pierwszej minu­
ty grali z ogromnym poświęce­
niem i ambicją. Przeprowadzili 
spoi o pomysłowych akcji — Cze- 
ebusłowacy także. Mecz był bar­
dzo szybki. W pierwszych dwóch 
tercjach więcej szczęścia w wy­
kańczaniu akcji miał jednak BKS 
który niespodziewanie objął pro­
wadzenie 3:1. Do sensacji jednak 
nie doszło. W trzeciej tercji 
Ingstay zagrał jeszcze szybciej, a 
przede wszystkim dokładniej, na­
tomiast BKS nie potrafił im już 
dorównać.

Ostatecznie mecz wygrali Cze­
chosłowacy 6:5 (0:2, 1:1, 5:2) i oni 
dzisiaj o godz. 18 spotkają się w 
finałowym pojedynku z Tarpa­
nem. Wcześniej, o godz. 16 o trze 
cie miejsce grac będzie BKS ze 
Stilonem, (ahe) 

do ve próby' sprawnościowe na śli 
shiej nawierzchni Lekcji prawidło 
wego poślizgu udzielać będą do­
świadczeni kierowcy rajdowi. 
Wszystko to odbędzie się na par­
kingu obok Jeziora Rusałka, w 
godzinach od 10 do 12. (ahe) 

godz. 11, przełajowe mistrzostwa 
okręgu poznańskiego, tereny na 
Woli.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela, godz. 
11, mecz o mistrzostwo I ligi, Lech. 
— Zawisza Bydgoszcz, stadion na 
Dębcu.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota, godz. 
16.30, niedziela godz. 10.30, mecze 
o mistrzostwo II ligi mężczyzn 
Posnania — Wisła, sala WOSiR, 
ul. Chwiałkowskiego 34. Sobota, 
godz. 18, niedziela godz. 12.30, me 
czc o mistrzostwo II ligi kobiet 
Mieszko Gniezno — Ślęża Wroc- 
łnv., sala ul. Chwiałkowskiego 34.

SIATKÓWKA. Sobota, godz. 17, 
niedziela godz. 11 mecze o mistrzo 
siwo II ligi mężczyzn Posnania — 
Stoczniowiec Gdańsk, sala, ul. Na 
ramewicka 2 6.

SZERMIERKA. Sobota, godz. 14, 
niedziela godz. 9, okręgowy tur­
niej eliminacyjny „C”, sala War­
ty, ul. Bema 12.

Piątek 7 III
PROGRAM 1

13.55 — Redakcja szkolna zapowia­
da (kol.);

15.30 — NURT — Nauki oolityczne

Ssbota 8 III
PROGRAM 1

9.15 — „Wojna, czołg i dziewczy­
ny” — wojskowy film doku­
mentalny.

9.45 — ..Poranek z kulturą” 
(kol.);

11.15 -- „Rytm czasu” — program 
' publicystyczny (kol.);

11.35 — „Człowiek. Ziemia. Kos­
mos” — prowadzenie ppł Miro 
sław Hermaszewski (kol.);

12.05 — „Sokół stepowy” — radź, 
film fab.;

13.50 — Radzimy rolnikom (kol.);

14.00 — STUDIO — 2, w tym :

-4.00 — Zapowiedź bloku i wyjaś­
nienie zasady Tele - Radia;

4.10 — „Trójka” — reportaż o 
programie III Polskiego Radia;

4.20 — „Falstaff” — fragment o- 
pery Verdiego. Tadeusz Kopel 
nawiąże do planowanych pre­
mier operowych;

14.35 — „Rodzinny dom Dowla-

Niedziela 9 III
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i za 
grodzie (kol.);

8.10 — Emerytury dla rolników — 
„poradnia” (kol.);

8.20 — „Telewizjada” (kol.);
9.00 — Teleranek w programie m 

in. rozgrzewka do ..logicznego 
myślenia”, kolekcja Koguta 
mistrz intelektu 'W fi’— T” 
„Gazda z Diabelnej” (kol.ą

10.20 — .Antena' (kol.):
10.45 — ..Czas odnaleziony”, ode 

pt ..By . nie było pustki” — 
film dok TV japońskiej (kol ):

11.45 — Dziennik (kol.):
12 00 — rozmowy — „Dla

czego” (kol.);
12.35 -- „z k-mera wśród zwie 

rząt” — ..Spory, kłótnie i waś­
nie”: >

Poniedziałek 10 III
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauczanie poczat 
kowe. kl III — ..Rozwijanie 
samorządności dzieci” Wykł.- 
prof dr Heliodor Muszyński;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 —, „Zwierzynie?” (kol.):
16.55 — Studio Telewizji Młodych:
17.10 — Dzień dobry, w kręgu ro- 

dziny (kol.);
17 40 — ..Czy jest tu panna na wy 

daniu” — film TP;
18.50 — Dobranoc (kol.):
19 00 — Echa stadionów (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.10 — Teatr Telewizji: Józef 

Bliziński — ..Marcowy kawa­
ler” (kol.);

21.15 — "Świat i Polska” — pro­

Wtorek 11 III
PROGRAM 1

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora 
— spotkanie klubowe w Domu 
Dziennego Pobytu w Trzebni­
cy poświęcone sprawom ge­
riatrii;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— „Nieprzeciętni” (kol.);
17.00 — Wulkany świata: „Hekla” 

— film dok. TV francuskiej 
(kol.);

17.20 — Sonda — „Czwarte miej­
sce po przecinku”;

Środa 12 III
PROGRAM 1

14.30 — W drodze do nowego;
15.30 — NURT — Matematyka, kl. 

V — „Walec obrotowy i sto­
żek obrotowy” Wykł.: prof. 
dr Adam Bielecki;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Kameleon” 

— wystąpi Witold Gruca z 
dziećmi szkół warszawskich, 
(kol.);

16.55 — Studio Telewizji Młodych;
17.10 — Dom i my (kol.);
17.25 — Losowanie Małego Lotka i 

Express Lotka (kol.);

Czwartek 13 III
PROGRAM 1

15.30 .— Decyzje piętnastolatków 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców W programie 
m. in. Turniej Wiedzy Obywa­
telskiej ZHP oraz film TV an- 

« gielskiej „Złoto Huntera”, ode.
2 pt. „Pasażer na gapę” (kol.);

17.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.45 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
18.10 — My — rocznik powojenny 

— reportaż wojskowy, prezen­
tacja amatorskiej twórczości 

— VIII Zjazd PZPR; „Wydaw­
nictwa pedagogiczne pomocą w 
kształceniu ustawicznym nau­
czycieli” Wykł: mgr Maria 
Chojecka i dr Wojciech Po­
mykało:

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z Pan 

kracym” (kol.);
16.55 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.10 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.); .
17.35 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
18.00 — „Czterdziestolatek”, ode. VI 

pt „Włosv Flory czvli labi­
rynt” — film fab. TP (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.).
19.00 — Studio Gama: ,-,Szczęśliwy 

dzień” — film rozrywkowy

szów” — reportaż o Domu 
Dziecka w Szczecinie.

14.55 — Gość Studia — 2;
15.00 — Teleradio — Studio 2 

i program III Polskiego Radia 
zapraszają razem. Początek 
konkursu na „Przebój dnia”;

15.15 — „Turniej marzeń”:
15.55 — Inauguracja wiosennej run 

dy rozgrywek o mistrzostwo 
I lig: piłkarskiej Transmisja 
’ U oołowy meczu ŁKS — 
Śląsk

16.45 — „Ukryte talenty”;
17.15 — Teleradic Studio 2 +

pr ogram HI PR
17.26 — .Fono-foto” - program 

Ryszarda Wójcika ;
17.35 — Teleradio — Studio 2 + 

program III PR;
17.40 — ..Paipaya” — Urszula Du­

dziak Michał Urbaniak w 
filmie Andrzeja Wasylewskie- 
go;

18.15 — „Muppet show” — z Lynn 
Redgrave — program TV ame­
rykańskiej:

18.40 — Teleradio — Studio 2 + 
program III PR; «

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Agencja Interim” — film

13.05 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

13.50 — „Tryptyk himalajski” —\ 
„Nepalskie ścieżki” — ode. 2. 
polski film dok. (kol.);

14.10 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

14.50 — „Przybysz z Kosmosu” — 
jąpoński film fab (science 
fiction) (kol.);

16.15 — Sportowa niedziela — inau 
guracja rozgrywek I ligi piłki 
nożne’ (kol.):

17.15 — „Tele - echo” (kol.);
18.15. — .Decydujący front” — 

„Wvzwolenie Polski” — film 
dok. TV ZSRR (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.10 — „W słońcu i w deszczu”, 

ode. 6 pt. „Szczęśliwy ten 
dom” — film fabularny TP - 
(kol.);

gram publicystyki międzynaro 
dowej (kol.);

22.00 — „Dwunasty skrzypcowy" — 
program muzyczny, w którym 
wystąpi m in. Polska Orkie­
stra Kameralna pod dyr Je­
rzego Maksymiuka (kol.);

22.30 — .Stanisława Opałki bilans 
prywatny" — rennrtaż filmo­
wy. Prezentacja awansu boha­
tera na tle przeobrażeń kra­
ju w ciągu ostatnich 40 lat 
(kol.);

22.50 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

14.25 — „Człowiek, Ziemia, Kos­
mos” (powt.);

14,55 — „Estrada Folkloru” (powt.;
15.30 — Nowoczesność w domu i za 

grodzie (powt.);
16.00 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 20-
16.30 — Dla młodych widzów: — 

„Co dalej maturzysto” (kol.);

17.50 — Dzień , dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.20 — „Królik Bugs przedstawia” 
— amer film animowany (kol.);

18.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Skojarzenia” — teletur­

niej (kol.);
19.30 — Dziennik- telewizyjny 

(kol.);
20.10 — „Szpital miejski”, ode. pt 

„Zagadkowa pacjentka” — 
film. fab. TV angielskiej (kol.)/'

21.05 — „Merkury z paszportem” 
— „POLIMEX i CEKOP” — 
program publicystyczny (kol.).

21.40 — Camerata: . .Atrr a i S?'-. 
manowski” — cztery dna muzyki 
Szymanowskiego w Zakopa­
nem” (kol.);

17.35 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.00 — Klinika Zdrowegc Czło­
wieka — „Dziecko moje hob­
by” (kol.);

18.25 — Skarbiec — tygodnik histo­
ryczny;

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Przyrodnicze opowieści 

Włodzimierza Puchalskiego — 
ode. 2 pt. „Moich 6 stepowych 
tchórzy”;

19.30 — Dziennik telewizyjny 
(kol.);

20.10 — „Osiem i pół” — wł. film 
fabularny;

22.35 — Misi'gęstwa świałn w ieź- 
dzie figurowej na lodzie Dort­
mund RFN) — p ; s/^rti.we

23.15 — Dziennik (ko..)

poetyckiej podchorążych Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Inżynieryjnych (kol.);

18.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — W kinematografie;
19.30 — Dziennik telewizyjny 

(kol.j;
20.10 — „Powrót Świętego” — 

„Pojedynek w Wenecji” — 
film TV angielskiej (kol.);

21.05 — Pegaz — aktualna publicy­
styka kulturalna (kol.);

21.50 — Mistrzostwa świata w jeź- 
dzie figurowej na lodzie — jaz­
da dowolna mężczyzn (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

MółO — Przyrodnicze opowieści

(kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — Magazyn Studia Gamą c d 

„12 godzin z życia kobiety” — 
program Haliny Kunickiej i 
Wojciecha Młynarskiego;

21.00 — Fonogama;
21.30 — „Trylogia Krystyny Sien­

kiewicz’' — program kabareto--. 
wy pokazujący jej aktorstwo w 
różnych komediowych rolach.

22.10 — Dziennik (kol.);
22.30 — Kino Nocne: „Glina” — 

franc. film kryminalny (kol ).

PROGRAM 2 ,

15.15 — „Poligon” (powt.);
15.40 — „Pegaz” (powt.);
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 19 (kol.);
17.00 — Dla młodych widzów: „Na5

fab. TV francuskiej, ode. pt 
„Gastronomia”;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.20 — „Mount Everest" — rozmc 

wa z uczestnikami wyprawy 
himalajskiej;

20.40 — „Żyć aby żyć” — francu­
sko - włoski film fab.;

— Dziennik (kol.);
22.50 — Teleradio — Studio 2 + 

program III PR:
23.00 — „Mężczyzna na niepogo­

dę” — program rozrywkowy;
23.30 — Spotkanie z uczestnika­

mi wyprawy na Mount Eve- 
rest;

".3.40 — „Moje zapatrzenie” — 
program rozrywkowa

0 05 — Kino Nocne — „Ulice San 
Frantusco" — film amer ;

0.55 — „Szare piosenki”;
1.15 — Dobranoc Studia 2.

PROGRAM 2

13.35 — „Informator turystyczny” 
(powt.);

14.05 — „Magazyn motoryzacyjny”' 
(powt.);

14.30 — Dla młodych widzów (kol.);
15.30 — Estrada Folkloru:

21.15 — Premiera filmowa Stud.ą 
Gama — „Dziewczyny takie 
są” — Piosenki o kobietach ilu 
strowane zabawnymi scenka­
mi (kol.);

21.35 — Wiadomości sportowe z 
kraju i ze świata (kol.);

21.50 — .Snotkanie z gwiazda” — 
Guy Beart — recital francu­
skiego piosenkarza (kol.).

PROGRAM 2
11.30 — Program dnia:
1.1.45 —> „Wojna, czołgi i dziew­

czyny” — wojskowy film do­
kumentalny (powt.);

12.15 — „Poranek z kulturą” — 
prezentacja najciekawszych 
wydarzeń kulturalnych (kol.):

13.45 — „Powrót na Bałtyk” — 
program' wojskowy o udziale 
żołnierzy Armii Radzieckiej i 
ludowego Wojska Polski e"o w 
walkach o wolność Pomorza 
Gdańskiego;

17.05 — „Korespondenci” — w pro 
gramie udział biorą dziennika­
rze ZSRR. CSRS. SFRJ (kol.), 

19.10 — Teleskop;
19 żi - Dziennik telewizyjny 

(kol.);

KOSMOS — 1980, w tym: 

20.10 — ..Kosmiczne automaty i co 
dalej” — film o zastosowa­
niach robotów w badaniach 
kosmicznych W studio prof 
Stefan Morecki z Politechniki 
Warszawskiej:

20.25 — „Tajemnica dziadka” — 
żartobliwy film animowany,

20.30 — „Androidy są wśród nas” 
— sztuczna inteligencja w ba­
daniach neurofizjologicznych 1 
konstrukcja techników Ra­
dziecki film popularnonauko­
wy:

20.45 — ..Radość życia” — program 
rozrywkowy:

20.50 — „Cybernetyka i medycy-

22.15 — „Szuflada” — z pref Wi­
toldem Nowackim (k ’

22.25 — 30 minut z archi .„<turą 
(kol.);

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

13.55 — Zwierzyniec — (powt.);
14.00 — Korespondenci (powt.)
16.05 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 20;
16.35,— Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 20;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych W programie filrfiy: 
„Słoń ogrodnik” (rumuński). 
„Kotka Teresa” (niemiecki) i 
„Klucker” (niemiecki), połączo 

PROGRAM 2

14.15 — Wtorek Melomana (powt..);
15.15 — Camerata (powt.);
15.40 — Sonda (powt.);
16.15 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 20 (kol.);
16.40 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 20;
17.10 — Kino Obieżyświat — film 

„Indianie Ameryki Północnej” 
ode. 2 i 3 (kol.);

17.40 — Sprawy młodych: „Niedzie­
la pewnego małżeństwa w mie 
ście przemysłowym średniej 
wielkości” — film fab. TP 
(kol.);

18.30 — Antyczny świat prof, Kraw 
czuka: ,,O prawach” — przy­
pomnienie podstawowych ka-

Włodzimierza Puchalskiego 
(powt.);

14.10 — Antyczny świat prof. Kraw 
czuka (powt.);

14.40 — Wieczór przygody i pod­
róży (powt.);

16.15 — Dom i my (kol.)-
16.30 — Język franeusi-i — kurs 

podstawowy, lekcja 20;
17.00 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 20 (koi.);
17.30 — Dobre obyczaje — zwie­

rzęta — przypomnienie tel'ewi- 
downi zasad dobrego wychowa­
nia w różnych sytuacjach ży­
ciowych — tym razem o sto­
sunku ludzi do zwierząt (kol.);

17.50 — „Tak czy inaczej” — pro­
gram publicystyczny (kol.);

10.20 — Stadiony kraju i świata 
19.10 — Teleskop;

skraju puszczy”, ode. pt. „Ma- 
stodont” — film TV kanadyj­
skiej (kol.);

17.25 — Podstawy — „Partnerstwo” 
(o nowej roli kobiet na wsi) — 
widowisko publicystyczne 
(kol.);

17.55 — Informator turystyczny;
18.25 — Stadiony kraju i świata — 

puchary Europy w piłce noż­
nej;

19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.20 — Teatr wspomnień — 196' 

Pedro Calderon de la Barca — 
„Niewidzialna kochanka”;

21.40 — 24 godziny (kol.):

21.50 — WIECZÓR FILMOWY — 
filmy z lamusa:

22.25 — Nowości polskiego doku­
mentu (kol.):

16.00 — „Książe Bob” — węg. film 
fab.; _ •

17.25 — „Noce i dnie” — film fab. 
TP, ode. 10 pt. „Rodzimy się, 
umieramy, a życia wciąż wy­
starcza”'

18.25 — Happening czyli prezen­
tujemy Big - Band Zbigniewa 
Kalemby;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.10 — Wszystko już było — pro­

gram rozrywkowy;
20.45 — Tańczy zespół „Bieriozka” 

— program baletowy TV ra­
dzieckiej (kol.);

21.35 — „Niemoralność pani Dul- 
skiej” — konfrontacja Dur­
skich z powieści Gabrieli Za­
polskiej ze współczesnością;

22.10 — „Muzyka na Zamku” — 
program muzyczny, w którym 
usłyszymy utwory polskiego 
kompozytora Adama . Jarzęn- 
skiego:

22.40 — „Telefon 110” — „Podejrza­
ny ładunek” film kryminalny 
TV NRD (kol.)

14.15 — W Starym Kinie: „Tarzan 
i zielona bogini” — amer film 
fab.;

15.20 — Wielka gra” — teletur­
niej na temąt Giuseppe Ver- 
di. jego życie i muzyka Eur j- 
pa w dobie wielkiej rewolucń 
francuskiej i wojen napoleoń­
skich (kol.):

16.15 — „Wszystko za wszystko” — 
z profesorem dr Jerzym Bucie 
— dyrektorem Instytutu Me­
chaniki Precyzyjnej w Warsza 
wie;

17.25 — „Cyrki świata” — cyrk 
Liany Orcei — francuski film 
dok.;

18.20 — Sportowa niedziela (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.):
20.10 — Śpiewa Udo Juergens — 

program TV NRD (kol.);
21.10 — „Płyną ziemskie dni” — 

jugosł film fab (kol.);

na" — o chodzących maszy­
nach i zastosowaniu biomecha- 
niki w medycynie;

21.10 — „Zapomniane cuda” — z 
wizytą we francuskim Muzeum 
Androidów i Mechanicznych 
Zabawek:

21.40 — 34 godziny;
21.50 — „Uroidzi albo zielone oio- 

roboty” — rozważań o UFO 
ćiąg datozy w odpowiedzi na 
listy telewidzów;

22.20 — „Jak stworzyć człowieka” 
— roboty i androidy w świę­
cie fantastyki naukowej na­
szych czasów Dyskutują: Wie­
sława Czapińska. Piotr Szulkin 
i Marek Piestrak;

22.35 — Przedziwna historia Fran­
kensteina — tylko dla telewi­
dzów o mocnych nerwach;

22.40 — .Manekiny” — program 
rozrywkowy;

22.50 — Sympozjum futurologiczne 
— studenci i naukowcy' o ho­
ryzontach roku 20QP

ńe z wierszykami i zagadEami 
(kol.);

17.30 — Poradnia: Zaufanie;
18.00 — Świat na małym ekranie: 

„Nad rzeką Tormes leży Sa­
lamanka” — hiszpański film 
dok. (kol.);

18.30 — Flota rybacka — porty ry­
backie — program morski;

19.1o — Teleskop;
19.30 — Dziennik tel? ;-iny 

(kol ):
20.10 — Wtorek Melomana: Mozart 

pod batutą Maksymiuka (kol.);
21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Premiera w Dwójce: Vi- 

tez Slav Nezval — „Dzisiaj je­
szcze zajdzie słońce nad Atlan 
tydą” (kol.).

nonów prawa rzymskiego 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny 

(kol.); • •
20.10 — Wieczór przygody i podró­

ży — w program.e filmy: „To 
Kauk«z’ (ZSRR) .Nad Igua- 
su" (Polonia Brazylijska), „Na 
Ziemi Baffina ’ (Kanada) oraz 
spotkanie z podróżnikami 
(kol.);

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Wszystko już było — 

„Krajobrazy polskie”.
22.20 — Przedmioty — program 

publicystyki kulturalnej (kol.);
22.45 — Bez recept — program dla 

rodziców (kol.).

19.30 — Dziennik telewizyjny 
(kol.);

20.10 — NURT — Nauki polityczne 
- „Zadanie oświaty i wycho­
wania w programie VIII Zja­
zdu PZPR Wykł.: doe. dr hab. 
Czesław Banach.

20.40 — NURT - Matematyka — kl. 
V — „Objętość i pole powierzch 
ni graniastosłupa i ostrosłu­
pa” Wykł.: prof dr hab. A- 
dam Bielecki;

21.10 — NURT — Pedagogika — 
„Wydawnictwa pedagogiczne 
pomocą w kształceniu ustawi­
cznym nauczycieli” Wykł.: 
mgr Maria Chojecka i dr Woj­
ciech °omykało,

21.40 — 2« godzmy (kol.);
21.50 — „Za p,ęć dwunasta” - 

©dc. Ul fUiOu TV radzieei-
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IS^15^ piąt' g- M. ■ «.

___ — —____ ■ _.

PIĄTEK — PROGRAM I: 6.25 
Sygnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
10.25 Niezapomniane stronice „E- 
mancypantki” pow.; 11.40 Tu radio 
kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 1’3.01 Przeboje świata; 
13.20 Parada jazzu tradycyjnego; 
13.40 Kącik melomana „Mkurice 
Ravel” „Valses nobles et senti- 
mentales”; (4 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 dx. Studio „Gama”; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurierr 18 Tu 
Jedynka c. d.; 18.33 Konc życzeń; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19,40 Śpiewa Chór N. Luboffą; 
20.05 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Muzyka K Szy­
manowskiego; 22.23 Magazyn kul­
turalny Pr I; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01; 1, 2. 3, 5, 10, U, 
12.05, 15, 19 , 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Diologi i zbli 
żenią; 9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli — Kolorowe kred­
ki; 10 Staszic; 10.30 Saksofoniś- 
ci jazzowi; 10.40 Sprawy codzien­
ne; li Recital klawesynistki E. 
Stefańskiej-Łukowicz; 11.35 Po­
stąp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muzyka spod strzechy — kur 
pie; 12.05 Muzyka dawnej Warsza­
wy; 12.25 Konc muz rosyjskiej; 
12.55 „W zasadzie” — śpiewa A. 
Zaucha; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 Scena z IV aktu opery 
..Otello” — G. Verdiego; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 S Prokofjew — 
VII Sonata B-dur op. 83 — na for 
tepian; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Haydna; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców;
16 Przeboje filmowe; 16.10 Konc. 
życzeń miłośników muzyki; 16.40 
Humoreski F Karinthy; 17 Cieka­
wostki „Polskich nagrań”; '7.20 
Rzut podkową — pow.; 17.40 Pra 
wie na wyspie — rep.; 18 XXII Mię 

'dzynar Festiwal Muzyki Organol 
wej — Oliwa 79; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Ludzie wśród 
których żyjemy; 19.05 Poezja i mu 
zyka — wiersze M Pawlikowskiej 
—Jasnorzewskiej; 19.30 Nowe na­
grania radiowe pianisty P. Palecz 
nego; 20.20 Areopag — dyskusja 
szefów czasopism społ.-kultural- 
nych; 20.40 40-lecie pracy artysty 
cznej dyrygenta Poznańskich Sło 
wików; 21.10 J. S. Bach — V So­
nata f-moll: 21.40 D. Fischer — 
Dicskau śpiewa pieśni A. Schoen- 
berga; 22 Teatr PR „Widzę 
śmierć”; 23 Granice jazzu; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30. 7.30. 8.30, 
11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Chłopcy 
z Ameryki — ode.; 9.10 Poranek z 
sambą; 9.30 Nasz rok 80-ty; 9.45 Po 
ematy symf. M. Bałakiriewa; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; u Życie rodzinne; 1'1.30 Te­
maty jazzu nowoczesnego — „O- 
koło północy”; 13 W tonacji Trój 
ki; 13 Powt z rozrywki: 13.50 „Wi 
traż” — pow.; 14 Mistrzowie batu­
ty — George Szell; 15.05 W Mły­
narski śpiewający t śpiewany; 
15.40 Tylko po hiszpańsku; 16 Rep. 
pt. ..Próba trzeźwego spojrzenia”; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 
80-ty; 17.05 Muz., poczta UKF; 17.40 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Pow. w wyd dźwięk. „Pisane na 
wodzie”; 19.35 Opera — KM. 
Webera „Wolny strzelec”; 19.50 
Chłopcy z Ameryki — pow.; 20 In 
terstudio — aktualności; 20.40 „Nie 
było człowieka”; 2] Muzyka filmów 
— Stanley’a Kubricka; 21.20 ele­
ment Ma/ot z muzyką 1 bez; 22.03 
Śpiewa M Legrand; 22.15 Trzy 
kwadranse Jazzu — dyskografie; 23 
Wyobraźnia poetycka kobiet; 23.05 
Między dniem a snem; ;

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8.10 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Meto­
dyka sem. II „Utrwalenie materia 
łu”; 8.25 Barok — muzyka na trąb 
kę i organy (stereo); 9 Dla kl. IV 
(wvch. muz.) „Przygoda w gó­
rach”; 9.20 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli — Ko­
lorowe kredki: 10 Dla kl. VII 
(wych. obywat.) „W zielonym eie 
niu liści”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych muz.) 
„Alchemia” współbrzmień — akor 

. dy wyzwolenie: 11.30 Śpiewa A 
Hiolski (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy: 12.25 Giełda płyt (ste­
reo); 13 J rosyjski; 13.15 Melodie 
z musicali: 13.25 Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach „Polityka 
społeczna”; 13.50 Tu Studio Stereo; 
14 Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tr. 
Studio Stereo: 14-45 Ballady an­
gielskie; 15.05 Promenada — prze­

Sii 16 SPpklak> *
onazji Dnia Kobiet.
J^YCZNY - pi^ sob. g.

L’^"1 Pfe,:««®wa”, niedz.

_i^>LSKI ~ P^1- n-ieczynny, sob., 
ww-iwv’ W >»Lud®ie energiczni” 

~ ’ s**- nied^ K-
, „Dziwne popołudnie dra Bur- 
k®go , SCENA NOWA - piat 
wb.. niedz. g. „Powitania" 
po*e$mania...” ’

LALKI I AKTORA — piąt. g. 10.
F7, sob. g. ifi „Bajka o Popiela
' g. H. niedz. g

• „Koziołki z wieży ratuszo- wer

PIĄTEK, SOBOTA I NIEDZIELA
KOT MUZA — piąt. g. 10. 12.30, 

15, sob., niedz: g. 12.30. 15 „Rój” 
(amer. 12 1.), piąt. g. 17.30. sob., 
niedz. g. 10. 17.30 , 20 „Samotny 
detektyw McQ” (amer. 18 1.), sob. 
g. 20 s. zamkn. KIF

KDF PAŁACOWE — piąt. g. 15, 
17.30. 20, sob. g. 20 niedz. g. 1.7.30, 
20 „Portret rodzinny we wnętrzu” 
(wł.-fr. 18 L), sob., niedz. g. 15.30 
„Na wielkiej rzece” (czech b.o.). 
sob. g. 17 Impreza dla rodzin z 
filmem „Cztery noce marzeń” (fr. 
15 l.>

APOLLO — piąt. g. 10 — s. 
zamkn. g. 12.30, 15, 1.7.30. sob., 
n;°dz. g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Zemsta 
różowej pantery” (ang. 12 1.), 
r^iąt., sob., niedz, g. 20 „Wysokie 
loty” (poi. 12 1.)

BAŁTYK — g. 10.' 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Fedora” (RFN-fr. 15 1.), 
g. 22.30 „Zwolnienie warunkowe” 
(amer. 18 1.)

GWIAZDA — pó>ąt.. g. 10.30, 13, 
15.30, piąt. g. 15.30, niedz. g. 13.30, 
15.45 „Port lotniczy 77’’ (amer. 15 
}.), piąt., sob., niedz. g. 18, 20 
„Wściekły” (,pol. 18 1.), niedz. g. 
9.45, 1,1, 12.15 „Cołargol zdobywcą 
kosmosu” (poi. b.o.)

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Mała Mi” (poi. b.o.), g. 16 „Ba­
łamut” (radź. 12 1.), ę. 18 „Dzień 
weselny” (amer. 15 1.)

KOSMOS — piąt., sob., niedz. 
g. 17.30. 20 „Wciąż o miłości” (fr. 
15 1.), niedz. g. ii „Ulzana, wódz 
Anaczów” (NRD b.o.)

MALTA — g. 16 „12 prac Aste- 
nxa” (fr. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Sanchez i jego dzieci” (meks. 
15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Ebi- 
rah potwór z głębin” (ja-o. 12 1), 
g. 17.15, 19.30 „Trzy dni Kondora” 
(amer. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„CbarMe Brown i jego komna- 
nia” (amer. b.o.), g. 19 „Powrót 
różowej pantery” (ang. 12 1.)

PANCERNIAK — piąt. g. 17 
„Eroica” (poi. 15 1.), piąt.. sob., 
niedz. g. 19.30 „Imperium namięt­
ności” (jap. 18 1.), sob.. niedz. g. 
17 „Jak" daleko stąd jak blisko” 
(pal. b.o.). niedz. g. 11.30 „Lodo­
wa panna” (poi.)

JUALTO — piąt., sob. g. 12.30, 
15.15, 17.30, 3). niedz. g. 10, 15.15, 
17.30 20 „Król Cyganów” (amer. 
18 1.), niedz. g. 12.30, 13.45 „Toruń­
skie igraszki” (poi. b.o.)

RUSAŁKA /Swarzędz) — piat, 
g. 17. 19 „Trędowata” (poi. 12 1.), 
niedz.' g. 15 „Zew rodu” (czech. 
bo.), g. 17, 19 „Wciąż o miłości” 
(fr. 15 1.)

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Eleomea” (NRD b.o.), g. 
19.30 „Dzień szakala” (ang. 15 1.), 
sala mała g. 18 „Przygody małpki 
Nuki” (radź, b.o.)

TĘCZA — g. 15.30 „Dzień delfi­
na” (amer. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Szansa” (nol. 15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob., niedz. g. 16.15 „Zagła- 
tfk Japonii” (jap. 12 1.). g. 18.15 

...Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia” (amer. 12 1.), niedz. g. 15 
„Pieski i kotki” /poi. b.o.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30. 
20 .^Gorączka sobotniej nocy” 
(amer. 15 1.)

WRZOS (Mosina) — piąt.. niedz. 
g. 17 „Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Pepnera” (amer 
12 1.). g. 19 ,.O jeden most za 
daleko”’ (ang. 15 I.). niedz. g 15 
„Krabat. uczeń czarnoksiężnika” 
(czech. bo.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowel ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku

Piątek — Aula UAM — g. 19 
Orkiestrą Svmf. PFP, Ludomir 
Romansky /RFN) - dyrygent: 
Michał Grabarczyk /skrzypce)

Niedziela — g. 1” Koncert Ka­
meralny „Camerata Hungarica” 
(Węgry)

DYŻURY

SZPITALE: PIĄTEK — interna.

ul.
chirurgia, laryngologia
Mickiewicza 2; okulistyka
Walki Młodych 7; neurologia ul. 
Lutycka; SOBOTA — interna, chi- 
rurgia, okulistyka — uJ Garbaty 
17- chirurgia dziecięca — ul. K-y- 
Siewicza 7; laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego. 49: 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologa - yl. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul.
Mickiewicza 2.

PIĄTEK, SOBOTA, MIEDZI ELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; na^łe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66,

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 30-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 939 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 939, porady 
prawne, tel. 523-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 34!k, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104. Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

Uwaga: w sobotę 8 III czynne 
będą następujące apteki: Głogow­
ska 72, Mickiewicza 22. Dzierżyń­
skiego 349. Słowiańska paw. 104, 
Strzelecka 33/35, Ratajczaka 21, 
Rynek Sródecki 1.

RADIO I 

gląd wydarzeń kulturalnych za gra 
mcą; 15.40 Książki do których wra 
camy „Zazdrość i medycyna” — 
fr. pow.; 16.05 J. łaciński; 16.25 Z 
dala od utartych szlaków Walim 
k/Wałbrzycha; 16.40 Aud. sport.; 
16.50 Radioexpress; 17 Stereo: Pio 
senki jednego autora; 17.15 Aud 
oświatowa; 17.25 Stereo: Muzyka 
romantyczna; 17.55 Stereo: Pozn. 
konc.. życzeń; 18.25 Twórcy pięk­
nego słowa — S. F. Klonowie; 19 
SOS dlj biosfery — O czystą uli­
cę; 19.15 J. angielski; 19.30 Kon­
cert z okazji Jubileuszu 35-k?cia 
Filharmonii Krakowskiej (stereo); 
20.45 Festiwal „Laureaci Konkur­
sów” w Akademii Muzycznej w 
Warszawskie (stereo); 21.15 Odre­
staurowane nagrania G Fitelberga 
(stereo); 22.05 J F. Haendcl: Con- 
certo grosso C-dur op. 3; 22.15 Kra 
je i wydarzenia; 22.35 Kobiety i 
paragraf; 22.50 Śpiewa Mario dcl 
Monaco z tow Nowej Londyńskiej 
Ork. Symf.;

Wiadomości: 6.40, 12.15, 16, 22 55
SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­

gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
10.25 „Emancypantki” — pow.; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.35 
Transm. biegu narciarskiego Pia­
stów (transm. z Wałbrzycha); 13.01 
Z fonoteki Studia „Gama": 13.20 
Śpiewa E Jefferson; 13.30 Transm. 
biegu narciarskiego Piastów 
(transm. Z Wałbrzycha); 13.40 Ką­
cik melomana. Dla pań śpiewa A 
Bachleda; 14 Studio „Gama”: 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z zagra 
nicy; 15.10 „Opowieść z morza” — 
słuch.; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio 
kurier; 18 Jedynka c.d.; 18.33 
Piosenki dla Ewy; 19,15 Śpiewanie 
w duecie; 19.30 Trzecia strona me­
dalu — ode. 14; 20.35. Przeboje 
sprzed lait; 21.05 Gwiazdy jazzu; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.23 
Poznań na muzycznej antenie: 23/ 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05. 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Kor?, poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
„Romans biurowy” — słuch'.; 10.40 
Groch z kapustą; 11 Konc. z na­
grań A. Jastrzębskiej; 11.35 Public, 
międzynar.; 11.45 Muzyka spod 
strzechy — Śląsk; 12.05 Miniatury 
muzyczne; 12.25 Sceny z oper G 
Verdiego; 12.55 „Czyż ona nie jest, 
śliczna” — gra Z Namysłowski: 
13 Mag. wędkarski: 13.15 3 noktur 
ny z cyklu: „Liebestrauma”: 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Spotkanie z 
folklorem; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.30 Dla dzieci „Ha­
mak”; 14.50 „Czata” — mag woj- 
sko«wy; 15.05 Muzyka Haydna: 15.20 
Popołudnie dziewcząt 1 chłopców; 
16 Śpiewa E. Demarczyk; 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia; 16.40 
Czy znasz tę książkę; 17 Z archi­
wum jazzu; 17.20 „Słona róża” — 
fr. pow.; 17.40 Rep pt ,,W ich o- 
czach”: 18 Muzyczne archiwum 
PR '— W Kędra; 13.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Czas 1 lu­
dzie; 19 Matysiakowie: 19.30 „Przy 
operowym pulpicie”; 20 Notatnik 
kulturalny: 20.15 Gra Marina Ar- 
gerich: 21.40 Dni Muzyki K Szy­
manowskiego — Zakopane 80 — 
rep.; 22 Radiokabaret: 23 Mistrzo­
wie interpretacji muzyki dawnej 
— przed mikrofonem wielkie da­
my światowej wokalistyki; 22.35 Co 
słvchać w świecie: 23.40 Muzyka:

Wiadomości: 4.30 . 5.30 , 6.30 , 7.30. 
8.30. 11 30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.30

PROGRAM III: 8.35 Co ^to lubi; 
9 „Chłopcy z Ameryki” — pow.; 
9.10 Poranek z tangiem; 9.25 „Ko­
ty na poddaszu” — gra zespół Ha- 
gaw; 10 W tonacji Trójki; il „Pi­
sane na wodzie” — pow.; 11.30 Jaz 
zowe spotkania E Fitzgerald; 12 
.Sztandar ze spódnicy” — słuch.; 

12.30 „Całuję twoją dłoń. Ma­
dame...”: 13 Powt z rozrywki; 
13.50 „Witraż” — ode. pow.; 14.05 
'Mistrzowie batuty — George Szell;

15 05 Kram z piosenkami; 15.30 Dym 
z papierosa: 16.30 Dawnych wspo­
mnień czas; 16.45 Sądy, przesą­
dy — aud public.; 17 „Gdy się u- 
śmiechasz" — śpiewa R Flack; 
17.05 Muz poczta UKF: 17.40 Spot 
kania z R Wójcikiem; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Konc ja 
kiego nie było; 19.35 „Wolny strze 
lec” — opera: 19.50 „Chłopcy z A- 
meryki” — pow ; 20 Baw się ra­
zem z nami; 22 Śpiewa M. Le­
grand: 22.15 „Zakochani” — słuch.: 
22.35 Zielnik wierszy E Adamiak; 
23 Wyobraźnia poetycka kobiet ;. 
23.05 Jam session w Trójce;

Wiadomości: 7. 8.30. 14. 1,9.30. 1.50
PROGRAM IV: 8 Wiersze śpie­

wane; 8.10 RTV Szkoła Średnia dla 
Prac Historia Sem III — „Woj­
na domowa w Hiszpanii”; 8.25 W 
A. Mozart 32 Symf G-dur KV 318 
(stereo); 8.35 Sport, nauka, tech­
nika: 8.55 Graj kapelo; 9 Dla kl. 
II (matematyka) „Pój na pół” — 
-łuch.; 9.25 Poranek pieśni — K 
Szostek-Radkowa — mezzosopran 
(stereo); 10 Dla kl. VIII /chemia) 
„Z kroniki pierwiastków”: 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (geografia) „Rezerwy 
przestrzeni”; 11.30 Śpiewa J. 
Omiljan (stereo); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Gieł­
da płyt (stereo); 13 J an­
gielski; 13.20 Dla kl. II (matem aty 
ka) „Pół na pół” — słuch.; 13.40 
Tu Studio Stereo (stereo); 14.45 Fu 
jarkowe granie; 15.05 „Profesja pa 
ni Warren” — cz. II; 16.05 Kodeks 
i kierownica „Niepełnosprawni” 
16.25 „Marta” — gra Maynard Fer 
guson; 16.30 „Rożmowy o wycho­
waniu. babcie, maimusie, ciocie...”: 
16.40 Felieton filmowy; 16.50 Radio 
express; 17 Stereo: Zespoły wo­
kalne; 17.15 Rep. dźw.; 17.30 Z taś 
moteki spikera; 17.40 Na lotnisku 
— opow.; 18 Stereo: Grająca sza­
fa; 19 Czy znasz swoje prawo? — 
świadczenia w fazie wypadku w 
oracy 1 choroby zawodowej; 19.15 
J. francuski; 19.34 Studio stereo za 
orasza; 22.10 Kosmos bliski i dale­
ki: 22.30 Radiowe Portrety Pola­
ków — prof M Danysiz — fizyk 
Odrowy: 22.50 Śpiewa Mario del 
Monaco z tow Nowej Londyńskiej 
Ork. Svmfon.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55
NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.20 
Muzyka z radiowych studiów; 8.45 
Śpiewa J Iglesias: 9.05 Magazyn 
Wojskowy: 10.05 Z albumu polskiej 
piosenki; 10.30 Dla dzieci „Subiekt 
w sklepie żelaznym” — słuch.; 11 

Różne barwy piosenki; 16.30 Rela­
cje z knałtguracyjnych spotkań pi! 
karskcdłi; 12.05 „W samo południe- 
oraz relacje ze spotkau piłkar­
skich; 12.45 Poieka muzyka popu­
larna; 13 Studio „Gama”; 13.40 Re 
laeje ze spotkań piłkarskich; 14- 
Studio „Gama” c.d.; 14.30 W Je­
zioranach; 16 Konc. życzeń; 16.05 
Teatr PR — premiera roku 1979; 
16.50 Konc. na instrumenty; 17.15 
Studio Młodych; 18.07 Muz z ekra 
nów; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20 Konc życzeń; 21.06 Wróżby z 
gwiazd — czyli „To i owo”; 22 
Muzyka z płyt: 22.20 Moja audy­
cja muzyczna; 23.14 Rewia piose­
nek; 33.45 Big Band Duke’a Eling 
tona.

Wiadmoości: 0 01, 1, 2, 3, 4, 5, 6. 
7, 8, 9, 10, 19, 23

PROGRAM II: 8 „Niedzielne spot 
kania” — pr. literacko-muz.; 12.05 
■poranek symf. z nagrań Ork PR 
1 TV w Krakowie; 13 Teatr PR 
„Korupcja”: 14.35 Graj gracyku 
15 Teatr dla Młodzieży głęo. 
nach światów”; 16 Konc chcpi- 
no-wski — gra B. Michelangełl; 16 30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 18 
Nowości Polskich Nagrań ; 13 35 C 
Ph. Telemann; 19 Recital E. Pre- 
siey’9; 19.20 SM - Rozgłośnia Hat 
cerska; 20 Wielcy artyści estrady 

kabaretu; 21 Wojsko — strategia 
— obronność; 21.15 Piosenki żołnler 
skie; 21.30 Konc wieczorny: 22.30 
„Tajemnice prozy T Holują o po­
wieści „Róża i 'płonący las”: 23 Ar 
cydzteła muzyki dawnej; 23.35 Pu 
blic. międzynar.; 23.10 Muzyka

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30, 14.30. 
18.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Chłopcy z Amecytoi” — pow.; 
9.10 Komu piosenkę...; 9.30 W stro 
nę kultury; 9.50 Muzyczne żarty 
zespołu Chałturnik; 10 60 minut 
na godzinę: li Muzyczne żarty ze 
społu Spike’a Jenesa: 11.15 Nie- 
dzielna szkółka muzyczna: 12 „Ko 
lobrzeg 45”: 12.25 Muzyka z sal 
konc.; 13.20 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 Z muzy­
cznego archiwum Pr ni; 15 Rep 
pt. „Na zasłużonym chleibie”: 15.20 
„Uda i szepty” — nowa płyta B. 
Midler; 16 „W szatni” — słuch.; 
16.20 Niezapomniane, nagrania ze­
społu Emerson, Lakę and Palmer; 
17 Zapraszamy do Trójki: ]9 Nie- 
zapoenniane nagrania zespołu E- 
merson Lakę and Palmer; 19.35 o- 
pera „Wolny strzelec” Weofa, 
19.50 „Chłopcy z Ameryki" — 

ow.; 20 Jazz piano forte: 20.40 
Reszta jest wyobraźnią; 21 Z bli­
ska i z daleka — .Miłosz Magin: 
22 Śpiewa M Legrand; 22.15 Gło­
sy prawie zapomntane: 23 Wyo­
braźnia poetycka kobiet; 23.05 Z 
warszawskich klubów jazzowych; 
23.45 Dzieła wszystkie Manuela de 
Falld.

Wiadomości:'7. 8.30. 14, 19.30. 22
PROGRAM IV: 8.06 Niedzielne 

spotkania: .8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Spotkania przy mi­
krofonie; 10 „O twórcy Pacyfiku 
231” — koncert dla młodzieży (ste 
eo); 11 J łaciński; ’1 20 Fonoteka 

folkloru; 11.35 Czy -masz mapę 
świata?; 12 05 „W zimowy wieczór*'’ 
— słuch, dla Młodzieży; 12.35 Kłuli 
Olimpijczyków — and. dla ucze-J 
stn^ków Olimpiady Muzycznej: 
13.05 Klub Olimpijczyków — aud. 
dla uczestników Olimpiady Geo­
graficznej: 13.30 Konc z gwiazdą 
— Kenny Rogers: 14.10 Ludzie, e- 
noka, obyczaje — Od Lukana do 
Cvrano de Bergerac; 14.40 Muzy- 
Va z jednej płyty: 15 Teatr PR — 
Studio stereof „Gawron”- 16.05 
Teatr PR — słuch konkursowe J 
T'orczaka: 17 Stereo: Jazz 1 pio- 
'••'•'ka: 1? ?o Warszawski Tygodnik 
Dźw.; 18 Radiolatarnia — or. o 

jnowszych osiągnięciach nauko­
wo-technicznych w świecie: 18.30 
Miedzy fantazją a nauką — Mate- 
":ał na hrtvkuł — bombę — słuch : 
19 J. Massenet — „Don Ouichotte” 
— o-nera w 5 aktach /stereo): 2?’ 
wini.k->noteki koleyioskop spo-rto- 
■'w; 22 10 Holland F°$*4vaJ-197O I. 
Strawiński „Puicinella” (stbeeo). 
gwiazd /stereo).

Wiadomości: 7. 12, 16, 22.55

W poniedziałki i dna poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA I RZE- 
MTOSł ARTYSTYCZNYCH - są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 
37) — codziennie g 10—16

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) — g 10—15. śr i piąt g. 
12—16. sob 1 dna przedśw zam­
knięte Wystawa „Poznańska Ko­
misja Dobrego Porządku 1779— 
1979”

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO /St Rynek 3) — g 9—17. 
niedz. św 10—18: wystawa: 
Poznań 1945 w fotografii „Naro­
dziny nowegb życia”

INS”TłUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH cci Rvnex 46) — g 9—15; 
śr ! piął z U—18 niedz i św 
g. 10—15, 9 HI zamknięte. '

NARODOWE (al Marcinkowskie- ! 
go 9) - Galeri-: Malarstwa Obce- | 
'o Sr’ ’nl^wipcznęt Ma- I
larstwa Polskiego, PołJkiej Sztuki j 
Współczesne ■ e -»■-18 niedz i k 
św g. 10—15 )

SKANSEN PSZCZELARSKI k
Swarzędzu: — g 7—17 I

WYZWOLEŃ.,) W POZNANI? J
(Cytadela; — g .- it. niedz i 
św g 10—16

MUZEUM b obozu kyrno-śled- 
ezego 1943—45 w żabiŁoAsie (ul 
Niezłomnych 2) — g ł—1C. niedz 
g 10—16

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (plac Wolności 19) — 
..35 lat z Głosem Wielkopolskim” 
(poniedziałki, środy, piątki — g 
8--19. wiórki t czwartki — 8—15. 
snbo! y 8—13;
PTF (Paderewskiego 7) — Ogól­

nopolska wystawa w technikach 
fotograficznych „REMIS-79” (do 
20 III).

PAŁAC KULTURY (Sała Wiel- 
<a) — wystawa fotograficzna pt 

. Kobieta 1980”
RATUSZ POZNAŃSKI — „Wy­

zwolenie i odbudowa Poznania w 
dokumencie archiwalnym”.

Zamiast oo wodzieA

pojedzie... samochodem
Mnożą się zlęcenia przewo­

zowe, zaadresowane do Od­
działu II Towarowo-Spedycyj 
oego PKS w Poznaniu. Po zi- 
Tiowym zmniejszeniu zainte­
resowania jego usługami, im 
brzej wiosny, tym trudniejsze 
zadania powierza się przewoź­
nikowi poznańskiemu. W mi- 
rJony czwartek otrzymał dwa 
Kolejne i oba dość nietypowe.

Z Fabryki Maszyn i Urzą­
dzeń w Kluczborku przewieźć 
lr?eba do Opola potężną suw­
nicę o wadze 400 ton! Takiego 
ciężaru mogłyby jednak nie 
wytrzymać drogi na około 80- 
kilometrowej trasie, a i z odp- 
obwiednim taborem „dwójka” 
miałaby kłopoty, zdecydowa­
no więc o trasportowanin )X>- 
śzcze^ólnych elementów suw­
nic. Na niskopodwoziowej piat 
formie przewiezie się osobno 4 
iżęśoi, z których najcięższa ma 
150 ton. Utrudnieniem w przed 
ńęwzięciu będzie konieczność 

• lepszenia drogi w niektórych

ZapranUiTn") wystepy 
poznańskich muzyków

Na różnych scenach i estra­
dach zagranicznych występują 
ostatnio poznańscy artyści mu 
zvcy

Soliści Teatru Wielkiego im. 
S. Moniuszki — Antonina 
Kowtunow (sopran) Janusz, 
Temnicki (baryton) oraz dyrek 
tor Mieczysław Dondajewski 
występowali na przełomie lu­
tego i marca w Bułgarii — w 
Płowdiw i Burgas. Uczestni­
czyli oni w przedstawieniach 
„Traviaty” G. Verdiego, „Cy­
rulika sewilskiego” G. Rossi­
niego i „Wesela Figara” W. A. 
Mozarta.

Utwory G. Pstr okońskie j- 
Nawratil, M. Ohany, G. Sebe5)- 
ky ego prezentuje w tym tygo­
dniu melomanom berlińskim 
Poznański- Prespół Perkusyjny 
podsiteMA^y^n *7^- 
dzińskiego.

Natomiast dyrektor Polskie­
go Teatru Tańca Conrad Drze 
wiecki przygotowuje w Berli­
nie Zachodnim spektakl „Epi­
tafium dla Don Juana”, Współ 
realizatorami są: Arkadius? 
Duch (asystent choreografa) i 
Krzysztof Pankiewicz (sceno­
graf). (wig) 

8 MARCA -WOLNA SOBOTA W POZNANIU
czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze w tym 
również mięsne, warzywniczo - owocarskie, rybne, pie­
karnicze i nabiałowe (z < wyjątkiem jednoosobowych)

od godz. 7 do 11
— sklepy winno - cukiernicze i spirytusowe

od godz. 10 do 14
— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu”

od godz. 6 do 20
— zakłady, gastronomiczne czynne będą jak w każdy dzień 

powszedni.
— dyżurne sklepy spożywcze:

— Pl. Wielkopolski 7/8
— Os. Wielkiego Października
— Dąbrowskiego 3
— Kraszewskiego 3
— Głogowska 48/50 .
— Swoboda /
— Opolska/Jesionowa
— Jerzego 5/9
— Os. Bohaterów II Wojny Światowej"
— Os. Powstań Narodowych
od godz. 11 do 18.

NIEDZIELA, DNIA 9 MARCA 1980 R.
czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczywa 
i mleka z folii:

— SzKolna 8 •
— Głogowska 85
— Rycerska 35
— Limbowa 5 y
od godz. 7 do godz. 11, oraz sklepy delikatesowe
— Dąbrowskiego 41a
— Os. Powstań Narodowych
— Os. Kosmonautów „Megasam”

stoisko z pieczywem, mlekiem i art. podsta­
wowymi
stoisko z wyrobami cukierniczymi
i art. monopolowymi

— Głogowska 27
— Dzierżyńskiego 146
— 27 Grudnia 13 i
od godz. 9 do 14

— sklepy winno - cukiernicze i HSI „Równość”
od godz. 10 do 16 s

— zakłady gastronomiczne czynne będą
jak w każdą uit dzielą

miejscach i — niestety — wy­
cięcia drzew bezpośrednio 
przed przejazdem kolumny wo 
zów.

Inny, niecodzienny ładunek 
odbędzie wkrótce podróż zWro 
cławia do Prószkowie. Odle­
głość to wprawdzie niewielka, 
bo kilkanaście kilometrów, 
ale zważywszy, że chodzi o 
przewóz... statku, nie będzie to 
to łatwa robota Na transport 
czeka „Ryś” — jednostka do 
pchania barek rzecznych, któ­
rej drogą wodną nie można by 
ło dostarczyć do Prószkowie, 
gdzie ma obsługiwać nieduży 
akwen. 1

Oba te zadania poznańska 
„dwójka” podjęła się wykonać 
do końca marca. W tym cza­
sie zakończy też przewożenie 
skrzyń z maszynami i urządzę 
nin dla rozbudowującego się 
pod Warszawą „Ursusa”. Jest 
to obecnie największa inwes­
tycja. obsługiwana przez poz­
nańskiego-przewoźnika. (bop)

i Lubonia
Cztery lata temu nowatorzy 

z Poznańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych w Lubo­
niu zgłosili 54 projekty, któ­
rych rezultaty przysporzyły po 
nad 5 milionów złotych. Uzna­
ni zostali wtęd” w woj^wódz- 
twie jako „najlepsi debiutan­
ci”.

Kolejne lata rodziły coraz 
.uiekszą i powszechniejszą ak- 
tvwność racjonalizatorska i 
wvnalaizczą’ w 1977 roku — 60 
projektów rok później — 92 
w ubiegłym — kolejnych 80 
wniosków. Dotyczyły one w 
większości takich usprawnień, 
jak zmiany w produkcji, po­
prawy warunków pracy, zmia­
ny w konstrukcji maszvn i 
urządzeń. Wspólne dla nich 
jest wszakże to. iż zrodziły 
twórczy i krytyczny niepokój 
młodych, zmieniający warun­
ki pracy.

wie- 
\tokrotnV.laureat Tuisnieju Mło 
dych Mistrzów Techniki, zgło­
sił pomysły o łącznej wartości 
6,5 miliona złotych; Henryk 
Fabiś — za 3 min zł, podobnie 
jak Witold Kaszkowiak Do 
grona „milionerów” włączył 
się też Jerzy Matysiak, zgła­
szając projekty które przyspo 
•:'vłv 2.5 min zł oszczędności. 

11 projektów racjonalizator­
skich orzedstawił Michał Gór­
ka, a 8 — Antoni Sobczyk.

(ask)
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„SPOŁEM” NA DZIEŃ KOBIET
Z okazji „Dnia Kobiet” ciastkarnie „Społem” 

przygotowały szeroki asortyment 
TORCIKÓW

dla Pań o różnych smakach 
i z okolicznościową dekoracją.

MIĘDZY INNYMI SPRZEDAŻ PROWADZIĆ BĘDĄ 
CUKIERNIE:

Bajka, CristaJ, WZ, Mikado, Radosna, Regionalna, 
Przyjaźń, As, Exprescwa, Kolorowa i Santos oraz 
sklepy spożywcze prowadzące sprzedaż wyrobów 
ciastkarskich.

PAMIĘTAJCIE PANOWIE!
Najmilszym upominkiem dla Pań z okazji ich Święta 
będzie znakomity torcik z ciastkarni „S p o ł e m'.

844-K1

Praca
Malarzy oraz uczni przyj 
mę, ul. Findera 24 m. 8. 

23335g

PANIENKĘ
zatrudni firma zagraniczna 

na okres Targów Wiosennych w Poznaniu 
od TO maren do 15 marca.

Szczegółowe oferty pisać na nr 834 Głos 
^Wlkp. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 834-Ki

Sprzedam koszyczki — 
pierścienie do goździków. 
Tel. 205-973 po godź. 16

■' 23105g

Używane segmenty ku-
chenne, 
tryczną 
32-13-98.

kuchenkę elek- 
sprzedam. Tel. 

23152g

Pinczerki karłowate szcze 
nięta rodowodowe sprze­
dam. Tel. 22-00-07. 23155g

Kożuch długi, krótki, dzie 
cięcy 5—7 lat, nowe, za­
graniczne. Wspólna 47
m. 1. 23169g

Płaszcz, kurtka skórzane, 
nowe zagraniczne. ' Ul, 
Newtona, 16B m. 30 (Os.
Kopernika). 23170g

Sprzedam większą ilość
kapusty kwaszonej. Ofer­

Ciągnik Ursus C 4011 sprze 
dam. Andrzej Garbacz, 
Grzebienisko, gmina Dusz
niki. 23223g

Sprzedam taksometr, wó­
zek głęboki austriacki, 
maszynę dziewiarską jed- 
nopłytową prod. NRD. 
stan idealny. Poznan, 
Obornicka 94a bl. c, pokoj 
322 (Akademik). 23244g

Szczenięta dogi sprzedam.
Puszczykowo, Kręta 1 
przy Sobieskiego 23247g
Rozsadę pomidorów szklar 
niowych odmiany Nórton, 
Ostona i Revermun ulep­
szony sprzedam. Przeźmie 
rowo, ul. Wysogotowska 
31. 23251g

Nowy tunel wraz z folią 
sprzedam. Komorniki —

ty „Prasa”, Grunwaldzka { Poznańska 36.
19. dla 23174g.

23262?
Przyczepę dużą do żyw

Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą. Oferty ,,Prasa" 
Grunwaldzka • 19 dla 
23033g.

Potrzebny piekarz. Piekar 
nia Woźna 10. 23186g

Kupię kiosk łub pawilon | 
warzywa — owoce — i 
kwiaty w dobrym miej- I 
scu. Tel. 67-50-37 godz. ł 
18—20 lub Oferty „Prasa” I 
Grunwaldzka 19 dla i 
22573g.

Sprzedam większą ilość 
obornika. Kazimierz Ja­
nowski, Luboń 1, ul. Dzień 
żyńskiego 7. 23193g

Suknię ślubną. Tel.
33-32-79. 23200g

ności 
dam. 
niki,

do Fiata 125 sprze- 
Drążkiewicz, Óbor- 
Stefanowicza 33c.

2327 Ig

Kożuszek włoski damski 
sprzedam. Wiosenna 19a. 

23327g

WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIA
PRYWATNEGO HANDLU i USŁUG

w Poznaniu, Lesznie, Kaliszu, Koninie i Pile

I N-F OR M U J Ą

8 możliwości uzyskania uprawnień 
,do prowadzenia na własny rachunek

PUNKTÓW SKUPU:
opakowań szklanych, makulatury, szmat ©Faz 
innych surowców wtórnych.

Odbiór zakupionych surowców zagwarantowany jest 
umową zawartą z Okręgowym Przedsiębiorstwem 
Surowców Wtórnych. ,
Szczegółowych informacji udzielają Wojewódzkie Zrzeszenia? 
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 13; Lesznie, ul- Czerwonej 
Armii 7; Kaliszu, ul. Waryńskiego 1/1; Koninie, ul. Czerwo-
nej. Armii 62; Pile, ul. Wiosny Ludów 120.

Samochody
Syrenę 104, silnik stacyj­
ny sprzedam. Chludowo, 
Tysiąclecia 2 . 23442g

Syrenę tanio sprzedam.
Ul. Wysockiego 4 m. 30

22186g

tel. 561.

Lokale

23286g

Sprzedam nową Syrenę 
105 Lu.X. Sajewicz, Czem­
piń, 24 Stycznia 12 m. 1,

800-K1

Administracja Domu za­
trudni rencistę dochodzą 
cego do sprzątania pose­
sji Ratajczaka 18 Pasaż 
Apollo. Warunki dobre. 
Zgłoszenia godz. 10—12

2308Og

Spawacza gazowego, pra­
ca stała przyjmie war­
sztat Poznań, Kościelna 
58a. ’ 23562g

Kupię 15.000 szt. sadzonek 
goździków holenderskich 
na koniec kwietnia, począ 
tek maja. Tel. 130-277.

.23371g

Jowisz kolorowy, nowy, 
magnetofon MK 125. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 23202g.

Pra‘ctikę L 2. Jeżycka 48
m. 67. 23222g

Sprzedaż

Kożuszek męski. Tel.
20-12-24. 23341g

Fiata 125p MR rocznik 1976 
zamienię na Fiata 126p.

Młodemu małżeństwu lub 
panienkom wynajmę po­
kój. Opawska 6 (Juniko-

Działkę rekreacyjną poło 
żoną wśród lasów, blisko 
jeziora 40 km od Pozna­
nia sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
23020g.-

wo). 22962g

Kamerę filmowa Bauer 
dźwiękową nową. Tel. 
696-316 popołudniem dzień

Tel. 22-04-29. 2285ąg

Okazyjnie sprzedam Sta-

roboczy. 23345g
ra 25, 
479-42.

stan dobry. Tel.
22979g

M-5 komfortowe na Soja 
czu zamienię na 2 mniej­
sze mieszkania Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 23057g.

Sprzedam rozpoczętą bu- 
dowę domku szeregowego. 
Tel. 22-05-68, po godz. 15. 

23156g

Zatrudnię na bardzo dob 
rych warunkach spawa­
czy c.o. tel. 400-74.

23106g

Angielski korepetycje. Ra 
chwał, Głogowska 36 m.

Czeladnika — krawca 
przyjmie pracownia kra- 
widctwa damskiego i mę­
skiego. Poznań, ul Zuro 
wia 19 m. 21. 23162g

Szafę trzydrzwiową powo 
jenną kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21439g.

Sprzedam konstrukcję tu 
neli 20X6 z folią. Andrzej 
hajkowski, Ryczywół 
Czarnkowska 42. tel. 64. 

22107g

INSTYTUT DENDROLOGII POLSKIEJ AKA­
DEMII NAUK w Kórniku, ul. Parkowa 5
O

Zatrudnię panie do szycia 
konfekcji także rencistki 
lub emerytki na 1/2 etatu 
tel.’ 632-41 godz. 17—20.

23168g

Pomoc do dziecka potrzeb 
na Os. Lecha 114 m. 9.

23178g

Zatrudnię krawca. Gło­
gowska 74 m. 4 23184g

Garaż blaszany kupie.
Tel. 437-15. 23038g

Szlifierkę do wałków i 
magnesówkę kupię. Po­
znań, Kościańska 43.

23067g

Bony -PeKaO kupię. Tel.
709-52. 23081g

Wieloczynnościowy ze­
staw stołowy, tokarka, 
trezerka, szlifierka metal 
— drewno, sprzedam. Wie 
lichowska 29 . 23421g

Sprzedam damski płaszcz 
i kurtkę skórzaną nowe. 
Os. Rusa 62 m. 4 22408g

Zatrudnię na stałe mura­
rzy oraz pomocników, za­
pewniam dobre warunki 
Puszczykowo, Poznańska 
24. 23359g

Kupię motocykl Harley- 
Dayidson (stan dowolny) 
informacje listowne Ziaj- 
ka, 61-662 Poznań. Dożyn­
kowa 9A' 23U9g

Zestaw wypoczynkowy Ko 
penhaga — kanapa, 4 fote 
le oraz 8 foteli Elegant 
sprzedam. Oglądać: ul. 
Włodarska 23 przy Os. Kos 
monautów. 22751g

Przyjmę zaraz pracowni­
ka. Warsztat Kamieniar­
ski Poznań, Jasna Rola 67 

23231g

Kupię maszyny stolarskie. 
Oferty-y,Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 23197g.

Sprzedam włoską pralkę 
Candy. Wiadomość: tel. 
20-20-95. 22752g

Lakiernika samodzielnego 
zatrudnię zaraz, Swarzędz 
Kórnicka 25. 23307g

Bufetową przyjmę zaraz. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23295g

Krawcową przyjmę. Szy 
cie bluzek, spódnic. Ofer 
ty. „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23294g.

Silnik Zuka do remontu 
kupię. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23245g 

Grandle, zęby ielenia ku­
pię. W. Kruk. Woźna 18.

23253g

Sztućce srebrne, różne wy 
roby srebrne kupię. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19. dla 23266g.

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową rejestrowaną. Ja 
nakowski, Golęczewo, k. 
Póznania, gmina Suchy 
Las. 22974g

Sprzedam roztrząsacz obor 
nika dwuosiowy lub jed­
noosiowy. Józef Rakow­
ski, Rudnicze, gmina Wą 
growiec, ’ 22988g

Akordeon 120-basowy Welt 
meister sprzedam. Tel. 
633-30. 23021g

Przyjmę pracownika i 
ucznia do zakładu cholew 
karskiego. Swierczewo 
ul. Strzelczyka 1.

23309g

Kupię atrapę oraz błotnik 
prawy przerłni blaszane 
do Warszawy. Tel. 606-03 

23290g

Dymkę sprzedam. Infor­
macje: tćl. 20-19-14, po 
godz. 16. 23039g

Kupię narzędzia rzeźbiar 
skie do drewna Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 23040g.

Szlifierkę do ostrzenia 
głowic i frezów sprzedam 
Poznań. Kościańska 43.

23068g

Krawcowa doświadczona 
konfekcja ciężka (rów­
nież skóropodobne) po­
trzebna Możliwość oół 
etatu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23325g.

Wózek dziecięcy koszyko­
wy i francuski. Tel. 744-69 

23351g

Przyjmę pomoc do sklepu 
warzywniczego. Tel. 
66-08-14. od godz. 8—17 

23336g

Kupię silnik ze sprzęgłem 
do maszyny krawieckiej 
lub komplet. Tel 22-19-74 

23353g

Dywan 275X365 cm Pewex 
oraz zestaw wypoczynko 
wy Morawia, kanapę roz­
kładaną sprzedam. Teł. 
557-28 godz. 12—17. 23073g

Prasowalnicę nową sprze­
dam. Tel. 509-39 godz. 
14—19. 23116g

Kobietę zatrudnię. Wy­
twórnia Galanterii Meta­
lowe i Poznań, Modrzewio ­
wa 25. 23459g !

BIURO OGŁOSZEŃ 
CZYNNE BĘDZIE 

w niedzielę, 9 marca br. 
w godzinach 11 — 14

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
§ PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO ■
§ Luboniu k. Poznania, ul. Dzierżyńskiego 49
| ZATRUDNI ZARAZ

w produkcji w systemie 3-zmianowym —
1 praca sezonowa
• • @ pracowników niewykwalifikowanych
a mężczyzn i kobiety do obsługi ma
2 - szyn i urządzeń oraz do prac wyładowczych
2 © próbobiorców i procentmistrzów —
g również kobiety
® @ manewrowych — przetokowych.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego dla Prze- 
S mysłu Spożywczego przy zastosowaniu zasady akor- 
• , du zespołowego.
® Pracownikom zamiejscowym — zapewnia się za- 
0 kwąterowanie. Przedsiębiorstwo posiada stołówkę 
t zakładową. • . *
£ ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
$ DZIAŁ KADR, teł. 32-15-81, wewń. 202 i 203.
• 630-K2

g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w 1980 roku niżej wymienionych 
robót budowlanych i instalacyjnych, w bu­
dynku Instytutu i w budynkach mieszkal­
nych:

Roboty budowlane
— przemurowanie komina wolnostojącego
— mur oporowy w magazynie opału
— ogrodzenie z siatki
— posadzka na poddaszu
— wymiana podłóg w mieszkaniach

z wykonaniem podłoży
— obudowa studni v
— naprawa tynków zewnętrznych
— różne drobne roboty murarskie
Roboty instalacyjne
— uzupełnienie elementów grzejnych w 

konferencyjnej

wraz

sali

wymiana urządzeń instalacji kanalizacyjnej
odprowadzenie wód opadowych wraz z 
nalizacją deszczową

ka-

— urządzenie zraszające w szklarniach
•— instalacje wod.-kan. w łazienkach
Roboty elektryczne
— wymiana urządzeń sterujących w kabinach 
— wymiana instalacji w mieszkaniach
— modernizacja instalacji i urządzeń elektry­

cznych w pracowniach
— wykonanie oświetlenia minutowego klatek 

schodowych
Roboty malarskie
— zewnętrzne i wewnętrzne olejne, klejowe 

i emulsyjne
Roboty stolarskie
— szafy biblioteczne oraz drobne prace sto­

larskie
Roboty dekarsko - blacharskie
— przełożenie pokrycia dachowego wraz z ob­

róbkami blacharskimi ca 600 m2
—naprawy pokryć dachowych
— naprawy rynien i rur spadowych oraz ob­

róbek blacharskich
— instalacje wentylacyjne.

Szczegółowych informacji dotyczących termi­
nów, warunków i zakresu robót udzieli Sekcja 
Inwestycji i Remontów Instytutu. Pożądane 
jest posiadanie materiałów własnych wykonaw­
cy.-

Oferty prosimy składać w terminie do 26 
marca 1980 r.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Postępowanie przetargowe odbędzie się 31 
marca 1980 r. godz. 13^ w gmachu Instytutu.

. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczy-
ny. 653-K2
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu
ul. Grobla 15 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY .na wy­
konanie instalacji wod.-kan. i c.w. budynku 
nr 1 w Ośrodku Wczasowym w Łukęcinie 
(woj. szczecińskie).

Wartość robót — 670 tys. złotych.
Terminy toykonańia robót:

I etap — od 25. 3. 1980 roku do 30. 4. 1980 r.
II etap — od 

III etap —
1. 9. 1980 roku do 30. 9. 1980 r.
I kwartał 1981 roku.

W przetargu mogą brać udział wykonawcy 
sektora uspołecznionego i nieuspołecznionego.

Informacji udziela: Dział Uzgadniania Doku­
mentacji Remontów Kapitalnych i Inwestycji 
WPWiK Poznań, ul. Wiśniowa 13 tel. 320-081. 
wew. 244.

Oferty prosimy składać w ter mnie 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia w prasie.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie WPWiK 
Poznań,ul. Wiśniowa 13 w czternastym dniu od 
daty ogłoszenia o godzinie 10.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe- 
>°nta i unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 847-K1

Fiata 126p, rocznik 1978 
sprzedam. Ul. Paczkow­
ska 20 m. 1. 23055g

2 Fiaty 125p, nowy i rocz 
nik 1978 sprzedam. Chomę 
cice, ul. Poznańska 18. -

23204g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam? Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23056g.

Poloneza, rocznik 1979
sprzedam Tel. 712-40 po
godz. 17. 23084g

Nadwozie Fiata 126 po wy
padku sorzedam. Poznań,
Obornicka 276.. 23128g
Syrenę 105, rocznik 1979
sprzedam. Września, ul.
Wrocławska 1. 23179g

BMW 316 nowy metalik
sprzedam lub zamienię
na tańszy. Poważne ofer-
ty „Prasa”. Grunwaldzka
19 dla 23328g.

Syrenę 105 Luz nową 
sprzedam. Os. Jagielloń­
skie 17 m. 3“Ł tel. 725-04.

232l8g

Zuka po kapitalnym re­
moncie, skrzynia drewnia 
na, sprzedam. Informacje: 
Poznań, tel. 447-08. 23258g

Syrenę 104 sprzedam. Rut 
kowskiego 17 m. 8. 23182g

Sprzedam Fiata 126p, rocz 
nik 1974 po kapitalnym re 
moncie. Ul. Rogozińska 8. 

23274g

Mieszkanie własnościowe 2 
pokoje, kuchnią, łazien­
ką, wc osobno, słoneczne, 
balkon, telefon, garaż, 
komfortowo wykończone 
II piętro, Osiedle Koper­
nika, sprzedam lub żarnie 
nię na domek jednoro­
dzinny z garażem, dziel­
nica Grunwald Łazarz. 
Warunki do uzgodnienia 
Poważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23153g-

Sprzedam przedwojenna 
willę dwurodzinną Po­
znań — Grunwald, po­
mieszczenia warsztatowe, 
garaż, ogródek. Tel. 625-23
po godz. 20.. 2307Og

Dam jednorodzinny 135 me 
z garażem w Mosinie, dob 
re położenie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 23146g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy c.o., garaż, 
telefon, dom gospodarczy. ■
Leszno, ul.,. Moniuszki 11,

Kupię M-3, M-4 własnoś­
ciowe z telefonem Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23196g

Poszukuję mieszkania M-2 
lub M-3 od 1 czerwca na 
rok z możliwością prze­
dłużenia. Płatne z góry.
Tel. 33-06-01. 23214g

Poszukuję lokalu na sklep 
w Poznaniu lub woje­
wództwie poznańskim,. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 23241g

Panią na pokój 2-osobowy 
przyjmę. Tel. 405-89 od 
godz. 16. 23285g

Poszukuję pokoju l-oso- 
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23293g

M-4, M-5 własnościowe ku 
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 23311g.

jące zakłady

Członkowie SM z dziec­
kiem wynajmą duży po­
kój. Możliwość korżysta 
nia z telefonu. Okolica Ła 
zarza. Tel. 639-26 23352g

tel. 52-20. 23151g

Kupię parcelę budowlaną 
pod zabudowę wolnostoją 
cą w Poznaniu, Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 23227g.

Działkę budowlaną uzbro 
joną kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
21763g.

Działkę budowlaną, możii 
wie w centrum kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 23278g.

Kupię działkę budowlaną 
1200 m! lub dwie bliźnia­
cze, może być z budyn­
kiem gospodarczym. Mam 
prawo pierwokupu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 23330g.

Dom letni na działce 400 
m2, do wykończenia drób 
ne prace, 80 km od Pozna 
nia, 20 km od (Jniezna, 
nad Jeziorem Powidzkim 
pilnie sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 

' dla 23356g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG PRALNICZO-

FARBIARSKICH ”SWIT
w Poznaniu

INFORMUJE PT KLIENTÓW
W wolną sobotę dnia 8. III. 1980 r., pełnią dyżur n-a 
terenie m. Poznania — Gniezna i Wrześni, następu-

i punkty usługowe:

w Poznaniu

w Gnieźnie

we Wrześni

od godz. 8 do 13
Zakład nr 3 Os. Kraju Rad 
— pranie bielizny
Zakład nr 6 ul. Przybyszewskie­
go 44 a 
— pranie bielizny
Zakład nr 8 i punkt nr 110
ul. Głogowska 18
— chemiczne czyszczenie
Zakład nr 26 i punkt 96 
ul. Grochowska 83/85 
— chemiczne czyszczenie

od godz. 9 do 13
Zakład nr 42 i punkt nr 205 
ul. Rzeźnicka 7 
— chemiczne czyszczenie
Punkt usługowy nr 204 
ul. Roosevelta 51'56

od godz. 9 do 13
Zakład nr 43 i punkt nr 207
ul. 22 Stycznia nr 22
— chemiczne czyszczenie.

912-K1

s *



Praca

Stolarza meblowego i na 
trumny przyjmie zakład 
stolarki. Józef Nowak, 
Pow. Chocieszyńskich 6

Zatrudnię do lekkich 
prac pomocniczych w za­
kładzie ślusarskim męż­
czyznę lub kobietę. Mo­
gą być renciści. Poznań, 
ul. Janka KrasickiegoT29.

23375g

Radtootfbiomik Kadmor. 
Osiedle Przyjaźni 13 m 
160. 2340%

64-340 Grodzisk. 248p

Przyjmę blacharza samo-
Kupno

Sadzonki pomidorów Re- 
vermun sprzedam. Komor 
niki ul. Ogrodowa -11.

23394g

Sprzedam Ursus 40 Tl po 
remoncie, przyczepę, roz- 
rzutnik. Mizera, Kamion­
na, gmina Międzychód.

23540g

Grzejniki żeliwne sprze­
dam. Tel. 67-15-97 . 23494g

chodowego. Poznań,
Chwaliszewo 15/16 
po godz. 17.

, ul.
m. 7

23506g

Kobiety zatrudnię przy 
produkcji metalowej w
Luboniu. ”

Sprzedam kombajn Vistu 
la, w dobrym stanie z. 
podbieraczem pokosów i 
plewnikiem, prasozbie- 
racz Robot, siewnik zbo­
żowy 4 m, ładowacz Nuj,

Sprzedam prasowalnicę, a- 
kordeon 120-basowy Royal 
standard, butlę gazową 
5 1. Tel. 67-42-04 . 2358%

znań, ul.
Zgłoszenia: Po- 
'błuchowska 10

(Kopanina) godz. 15—17.
23562g

Owczarka niemieckiego, 
suczkę, czarną, podpala­
ną od 6—12 miesięcy ku- 

Siernirad«kiego 3a m. 
2350lg rozrzutnik nawozowy

Spizedaan nowego Traban 
ta combi z gwarancją. Lu 
bcń 1 Powstańców Wlkp.
31 23402g

Pr«yjmę małżeństwo na 
dwa pokoje. Baranowo, 
Wspólna 8. 23502g Nieruchomości

1 Kupię domek na wsi lut 
i podmiejski z ogródkie 
i blisko wody. W rozliczr-

Fiata 126p, rocznik 1977 
sprzedam. Grochowska 
55a m. 2, tel. 67-18-50.

23487g

Zastawę 1100P odbiór Pol 
mozbyt, sprzedam. Mosi­
na, ul. Waryńskiego 31, pp

•Mieszkanie spółdzielcze 3 
pokoje Winogrady I pię­
tro zamienię na Luboń 
„Lubonianka”. Telefon 
13-04-58 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23518g.

Kupię willę, pół willi, e- J 
wentpalnie szeregowca — ’ 
Jeżyce, Grunwald. W roz ;
liczeniu może być M-5 wła 
snościowe. Oferty „Pra- , 
sa”. Grunwaldzka 18 dla 
23539g.

niu może być M-5 włas­
nościowe w blokach w P<> 
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23360g

Potrzebny czeladnik, 
uczeń piekarski oraz cu­
kiernicy na dobrych wa­
runkach. Poznań, Szama­
rzewskiego 11 mi 1.

23414g

Atrakcyjny kalkulator wie 
lofunkcyjny sprzedam, te 
lefon 679-468. 23627g

Piast, snopowiązałkę ciąg 
nikową i prasę do słomy 
PS 2. Fołtyn, Trzeba w 
koło Stęszewa. 23387g godz. 16.

nowego Fiata
126p na 125p, tel. 735-58 po

godz. 16. 23520^

Sprzedani Syrenę 104 po 
kapitalnym remoncie. Lu 
boń 1, Powstańców Wlel-

Dwa mieszkania M-2 za­
mienię na M-3 lub M-4. 
Oferty. „Prasa”, Grunwal 
dzka *19 dla 23541g.

Sprzedam 0,5 ha ziemi, 
dom do remontu. Kiekrz 
— Starzyny, Starzyńska

Sprzedam działkę 3.000 ntS 
drzewione, elektryczność, 
nad jeziorem, 800 mi za- 
kierunek Kórnik, całość 
położona na skarpie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 23361g.

12. 2354?.g

22436g
kopolskich 36. 23523g

Pianino Berg, akordeon 
80-basowy Weltmeister — 
sprzedam. Oświęcimska 4.

Ogródek działkowy, za­
gospodarowany sprzedani. 
Pąłączenie tramwajowe, 
autobusowe. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23382g.

Fiata 127p sprzedam, tel.
437-71 godz. 10—18. 23431g

Sprzedam silnik Mercede 
sa 200 D, tel. 33-08-83 po
,odz 23557g

Svrenę 104 sprzedam. Tel. 
22-20-66. ' 23544g

Poszukuję lokalu na ci- 
chy przemysł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23566g.

Działkę rekreacyjną pr?y 
lesie, ewentualnie blisko 
wody o pow. ca 600 mz 
do 30 km od Poznania ku

Różne

Fiata 125p kuplę, telefon
67-46-83. 23559g

Potrzebna ekspedientka 
do Galerii Sztuki, znają­
ca język niemiecki, -Tn- 
gielski, niekoniecznie bar 
dzo biegle, interesującą 
się sztuką lub po historii 
sztuki. • Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23362g. *

Sprzedam
nrd, prasowalnicę

Prakticę L-2. Tel.
66-54-08, po gpdz. 16.

23474g

Sprzedam nasiona frezji 
niemieckich. Tel 130-277 

23370g
Fiata P

godz. 8—16. 23463g

Fiata 125p nowego sprze­
dam. Poznań, Grochow­
ska 124c m. 5. 23564g

Poszukuję do wydzierża­
wienia wolnostojącego po 
mieszczenia na produkcję 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty ,,Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 23569g.

Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 23550g

Kupię działkę budowlaną 
niedaleko Poznania chęt­
nie Puszczykowie, Mosi­
nie. Oferty „Prasa”, Grun

Wykonuję usługi w zakre 
sie instalacji wod.-kan. i 
c.o. Aleksander Nowak, 
Grunwaldzka 59 m. 3.

23485g

Zakład murarski wykona .

Zatrudnię kobiety nie 
wykwalifikowane. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23365g.

Panie do szycia biustono 
szy i bluzek zatrudnię, 
praca stała. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23488g.

Kobiety zatrudnię (two­
rzywa), tel. 405-59 2?553g

Do pracowni bieliźpiarst- 
wa i krawiectwa przyjmę 
panie do szycia Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23671g.

Pani do gotowania obia­
dów dla 2 osób potrzebna 
Głogowska 29 m 7. wej­
ście od ul. Gąsiorowskich
tei. 66-04-91. 23598g

Dwupłytową maszynę 
dziewiarską, prasowalnicę 
elektryczną sprzedam tel. 
465-49 . 21983gpr

Sprzedam kanapotapczan 
•edno i dwuosobowy. Tel. 
66-03-87. ' 23464g

Bony PeKaO sprzedam 
tel. 203-233 godz. 16—18 

23454g

Namioty foliowe. Chludo- 
wo, Tysiąclecia 2. 23443g

Szkło okienne sprzedam 
Omańkowskiej 60 23440g

Maszynę dziewiarską Veri 
tas, sprzedam. Albańska
15 działka 1. 23418g

Łódź motorową sprzedam. 
Wiadomość Stęszęw. Ko­
ściańska 7, po godz. 15.

23411g

Sprzedam »przyczenę wy- 
•wrotke 4,5 t. Zdzisław Ka 
dzewski. Sosnowiec Wlkn

63-100 Śrem. 23405g

Sprzedam kiosk z rożnem 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23386g.

Kożuszek włoski krótki.
Tel. 77-86-73. 23364g

Sprzedam siewnik zbożo­
wy zawieszany ciągniko­
wy oraz ciągniony ogu­
miony, Pamiątkowo, ul. 
Przecławska 2 gm, Szamo
tuły. 23393g

Sprzedam ciągnik 330. Ko 
koszczyn, Kręta 2, gmina
Tarnowo Podg. 23545g

Okazyjnie sprzedam ko­
siarko - ładowacz EO-62. 
Jan Mańczak Grońsko, 
64-310 Lwówek Wlkp.

23507,’

Pasiekę sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23670g.

Sprzedam •taksometr Re- 
coęd, materiał dżinsowy, 
płyty gramofonowe. Pro­
mienista 18, piątek po go-
dżinie 18. 23521

Lokale
Sprzedam Fiata 1300, rocz 
nik 1973 Osiedle Kraju 
Rad 13 m. 22. 23466g

rzędz — Jc 
tel. 137-459

104 tanio sprze- 
Depczyński, Swa-

Pokój z kuchnia małżeń­
stwu wynajmę. Płatne 
rok z góry. Przelot 60

23455g

Oddam kawalerkę, stare 
budownictwo, płatne 2 la 
ta z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23630g.

waldzka 19. dla 23412g.

Sprzedam domek letnisko ,

tynkowanie, murowanie, 
. gipsowanie, glazurę, ko- 

. I minki. Lubczyński, Koś- 
T ' ciuszki 74 tn. 8. 23613g

wy w Wojnówku. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, i 
dla 23399g.

usługi taksówka
bagażowa. Tel. 07-38-94 Gu 
zikowski.

Nowa 11
23428g

Poszukuję M-2, M-3 z te­
lefonem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

M-5 z telefonem w Szcze­
cinie zamienię na równo 
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty ,(Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23629g.

Dom w Stęszewie sprz»- 
dam. Ul. Kosickiego 15.

23390g

Sprzedam samochód
Volkswagen Mikrobus.
Urbański Stęszew, Pow-

23461g.

27.
Wielkopolskich

23372g

Sprzedam nowego Stara 
A 28 i Fiata 127p Jan Lo- 
żyński, Kozielsko gm. Da 
masławek woj. pilskie.

23396g

Bendix do- NSU kupię 
Tel. 710-09 po godz. 16.

23377g

Silnik Mercedesa 250 SE 
na części, panewki nowe 
oryginalne-komplet sprze 
dam, Wójcika 3 (Swier- 
czewo). 23374g

Warszawę na części sorze 
dam. Saperska 1. 23373g

Kupię własnościowe M-3 
Możliwa zamiana na Ka­
lisz. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23448g.

Pilnie poszukuję jedno 
lub dwupokojowego miesz 
kania samodzielnego. O- 
ferty tel. 506-07 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23614g.

Zamienię parter komfor­
towej willi z garażem So

jącą lub dom bliźniaczy. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 23386g.

Mieszkanie 3 - pokojowe 
komfort — Grunwald, Je­
życe, własnościowe kupię. 
Óferty /,Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22199g.

M-3 Poznaniu zamienię 
na M-3 Koninie najchęt­
niej Osiedle V lub VA. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzką 19 dla 23465g.

Piła — oddam w.dzierża­
wę samodzielne, 2-poko- 
iowe mieszkanie na rok.
Płatne 
..Prasa”

z góry. Oferty

dla 23392_g.
Grunwaldzka 19

Telewizory kolorowe (ra­
dzieckie turystyczne) na­
prawiam. Tel. 67-13-94, .po 
siedemnastej — Plank.

22298g

Posiadam Żuka skrzynio­
wego. przyjmę akwizycję. 
Oferty- „Ęrasa”, Grun­
waldzka 19, dla 23098g.

Poszukuję kawalerki lub 
M-2 do wynajęcia. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23584g.

Kawalerkę spółdzielczą 
Dębiec i pokój z kuchnią 
kwaterunkowe zami/1'ę 
na jedno większe Oferty 
. Prasa’’, Grunwaldzka 19 
dla 23606g.

Mieszkanie czteropokojo- 
we własnościowe — Rata 
je. sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23605g.

Komfortowe piętro willi, 
garażem, Grunwald, Jeży­
ce, Winogrady kupię. Roz 
liczeniu mieszkanie włas­
nościowe. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19'dla 2233%

Usługowy Warsztat STu- 
sarski poleca usługi, krót­
kie terminy. Miedziak, ul. 
Dobrzyckiego 30. od godz 
15—19. tel. domowy 402-47 

2318rtg
Sprzedam domek jednoro 
dzlnny, ogród 1200 m! Smo 
chowice — w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
3 pokoje c.o. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
23363g.

Okazja! Tanio sprzedam 
dom jednorodzinny w 
Puszczykowie. Tel. 23-47, 
Lubliniec k. Częstochowy 

647-K2

Matrymonialne

Magister 34-letni, 180 cm. 
rozwiedziony, atrakcyjny, 
rozległe zainteresowani-?, 
dobrze sytuowany pozna 
inteligentną, wrażliwą naj 
chętniej korpulentną pa­
nią; Cel matrymonialny 
Ofęrty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 23259g.

«sraF55WF’
W dniu 5 marca 1980 roku zmarł

kol. ALEKSY SZTUBA
iyły długoletni i zasłużony pracownik naszej 
półdzielni, odznaczony licznymi odznaczeniami 

i dyplomami spółdzielczymi.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 marca br. o go- 
zinie 14.30 na cmentarzu w Rogoźnie Wtkp.
Cześć Jego pamięci’
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz- 

lego współczucia.
Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 
w Poznaniu

Dnia 5 marca 1980 r. zmarł namaszczony Ole­
jami św . nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 68

LUDWIK PAUSZEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu parafialnym na Winiarach 
przy.ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona
23674g

ES

Dnia 5 marca 1980 r. zmarł mój ukochany mąż. 
nasz drogi ojciec, teść, brat, troskliwy dzia­
dek, śp.

TEODOR RYBACKI
nauczyciel, b, długoletni inspektor szkolny oraz 
h. dyrektor Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 

Pracujących w Rawiczu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm o godz. 
16.00 na cmentarzu w Rawiczu.

W głębokim bólu i smutku pogrążona 
żona z rodziną

Rawicz, Dąbrowskiego 29a. 23661g

4. Dnia 5 marca 1980 roku zasnęła w Bogu 
I w 89 roku życia, nasza kochana matka, teś-- 
ciowa i babcia, śp.

JADWIGA SZCZEPSKA
z domu Noster

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn. synowa, wnuczki

Ul. Ratajczaka 32 m. 19. 23618”

W

4- Dnia 5 marca 1980 r. po długotrwałej 
I robie, zmarła przeżywszy lat 72, nasza 
chana żonś. matka i babcia

cho- 
uko-

KAZIMIERA SZYMCZYK
z domu Kłosowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

Mąż, córka i wnuk

Ul. Kościuszki 86 m. 8a.

godz.

2364?g

S. t p.
CZESŁAW CIEŚLIK

zmarł dnia 5 marca 1930 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 69, moj kochany 
mąż. ojciec, teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm. o godz 
7.30 na cmentarzu junikowskim.

O czym ze smutkiem zawiadamia 
żona z rodziną

Autobus odjeżdża sprzed .domu żałoby o go­
dzinie 6.45.
Ul. Rybaki 7 m. 34. 23663g

ZENON KAMIŃSKI
Dnia 5 marca 1980 r. zmarł Dnia 4 marca 19p0 roku zmarła przeżywszy 

lat 49. ukochana żona, matka, teściowa i babcia komunikat

były długoletni, zasłużony, ceniony i ofiarny 
nracownik Wojewódzkiego Zjednoczenia Budow­
nictwa Komunalnego w Poznaniu, odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari, Złotym i Srebrnym
Krzyżem Zasługi oraz innymi odznaczeniami. '

Żegnamy Go z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 marca br. 

c- godzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:-
Dyrekcja. Rada Zakładowa. POP 

oraz koleżanki i koledzy 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 

Budownictwa Komunalnego w Poznaniu

Dnia 5 marca 1980 r. zmarł nagle po praco­
witym życiu,' mój rfajukochańszy mąż, ojciec 
dziadziuś, przeżywszy lat 69. śp.

ALEKSY SZTUBA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz. 

14.30 z kaplicy przy kościele św. Wita w Ro­
goźnie.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
23694g

W wielkim smutku pogrążona
1 żona z rodzina

Dnia 3 marca lollo r. zakończyła w Bogu swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot, nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia, siostra, szwa­
gierka i ciocia

FRANCISZKA DONDAJ
z domu Matuszak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Marcinkowskiego 24 m. 31. 23552g

tDnia 5 marca 1980 roku zmarł nagle, mój 
kochany mąż, nasz kochany tatuś, przeżyw­
szy lat 39. śp.

SYLWESTER ERNEST 
BUCHHOLZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, to bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Ul. Matejki 7 n^. 21. 23«O9g

tDnia 5 marca 1980 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 74. nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

LUDWIK NAWROT
Pogrzeb odbędzie

15.15 na cmentarzu

Autobus odjedzie 
Sady.

a

slę w niedzielę, 9 bm. o godz. 
parafialnym w Lusowie,

RODZINA

z domu żałoby o godz. 14.30 
23664g

tDnia 5 marca 1980 r. zmarł nagle namaszczo­
ny Olejami św. kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76. śp.

WŁADYSŁAW NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz 

11.30 na cmentarzu w Czempiniu.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

poznań, Opolska 92 tn. 7. 23685g

STEFANIA MAT - MADAJCZAK
z domu Michalska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikows-kim.

23484gpr

OES

Mąż i synowie z rodzinami

Dnia 4 marca 1980 roku zmarł w 72 roku życia 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąz, 
ojciec, teść i dziadek

JAN DZWONIAREK
emeryt PKP, członek ZBo^ViD-u.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Zon-a z rodziną

Os; Rzeczypospolitej +0 m. 2. 2352%

tDnia 5 marca 1980 r. odeszła od nas na za­
wsze, nigdy niezapomniana żona, mamusin,

teściowa

Msza 
o godz, 
wicach,

i babunia, przeżywszy lat 51, śp.

IRENA POTRAWIAK
z domu Szala

zostanie odprawiona w sobotę, 8 bm. 
14.00 w kościele parafialnym w Smocho-

______ , pogrzeb
Krzyżownikach.

o godz. 15.00 na cmentarzu w

głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Ul, Dąbrowskiego 441. 23«40g

tDnia 3 marca 1980 r. odszedł od nas nagle 
w Bogu, nasz niezapomniany wielkiej dobro­
ci, najdroższy mąż — przyjaciel, troskliwy ta­

tuś, brat, szwagier, wujek, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 55

MIECZYSŁAW PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bńi. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córkami i rodzina

Poznań, Warszawa, Pretoria, Winchester. 334#3g

tDnia 5 marca 1980 roku po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 73. zakoń­
czył swoje pracowite, pełne dobroci i poświęce­

nia życie, najtroskliwszy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek

JAN ŚLIPERSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, TO bm

o godz. 11 na

Prosimy

Ul. Polna 23

cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

o nieskładanie kondolencji.

m. 13. 236ng

4- Dnia 5 marca 1980 roku zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa żona, matka, siostra.
teściowa, babcia 
lat 56, śp

'Szwagierka, przeżywszy

IRENA FLORKOWSKA
z domu Radziejewska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w so­
botę, 8 bm. o godz. 14 do kościoła św. Andrzeja
Boboli w 
cmentarzu

Krotoszyn,

Krotoszynie, po czym pogrzeb na 
parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona

Staszica 39a. 2369%

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają odbiorców gazu miasta 
Rogoźna w/następujących ulicach: Wiel- 
kopozńańska, Małopoznańska, Gościnna, że:

STARA SIEC GAZOWA 
na skutek zniszczenia

ZOSTANIE ODCIĘTA 
w dniu 30 marca 1980 roku 

po tym terminie czynna będzie 
nowo pobudowana sieć gazowa i nowe 
łącza do budynków.

Informacji szczegółowych w powyższej

tylko 
przy-

spra
wie udzieli: Rozdzielnia Gazu w Rogoźnie, uli­
ca Czarnkowska 32. 877-K1

Dnia 5 marca 1980 r. zmarł po długich ciernie-
niach, opatrzony Sakramentami św.,
szy lat 72, 
i dziadek

przeżyw
mój ukochany mąż, ojciec, teść

BOLESŁAW KANONICZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz. 

16.00 na cmentarzu na Starołęce.

23690g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZIKA

tDnia 2 marca 1980 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 77, drogi mąż, ojciec, teść, brat

i dziadek

TADEUSZ MIROSŁAW 
KRĄKOWSKI

emerytowany lekarz- weterynarii, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbył się dnia 5 bm. na cmentarzu 
komunalnym w Grudziądzu.

23593g
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

t

tDnia 5^ marca 1980 roku zmarł przeżywszy 
tał 66. po długich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, brat, 

szwagier i wujek, śp.

EDWARD MAGDZIARZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm 

o godz. 13 na Miłostowie.

23599R
W smutkp pogrążona

RODZINA

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie

JERZEGO ZIELIŃSKIEGO
za wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty oraz 
pomoc

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

23538g

na
Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 

Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym. 
Współpracownikom. Pracownikom Kombinatu 
Budowlanego ..Poznań - Wschód” oraz Wszyst­
kim pozostałym, którzy okazali współczucie, tak 
wiele serca 1 życzliwości, wzięli udział w ostat­
niej drodze naszej ukochane' nieodżałowa­
nej, śp.

JANINY PASEK

23622g

oraz za złożone wieńce i kwiaty 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
mąż z synem i synową

■
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KRZYŻÓWKA NR 10

Prawoskrętnie: 1 — miód 
otrzymany z plastrów przez 
wycieknięcie, 2 — opiekun
bezpańskich psów, 3 — kolega 
kominiarza, ale nie po łachu, 
4 — wiejska orkiestra, 5 — 
grecka bogini tarczy księżyco­
wej, 6 — riiiasto wojewódzkie, 
7 — miejsce uzyskane w kwa­
lifikacji, 8 — ozdobne naczy­
nie do podawania owoców, 9 
— zestawienie, porównanie.

Opr.: Władysław Firlik

ROZWIĄZANIE

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach pocztowych 
z dopiskiem „Krzyżówka" nr 
10 — czekamy do piątku 14 
marca br. Wśród czytelników 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania rozlosujemy trzy 
książki po ' 100 złotych. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074 60-959 
Poznań,

KRZYŻÓWKI NR 8
Poziomo: cis, matematyka, aparatura, sapa. Erato. kreta, lada, 

watra. Asz. era. Kama Batory, demon, amo. rano, rafa, tran, 
ara

Pionowo: Lima, cerata, satelita, tyrada, maskarada, apartament 
taper, tura, katastrofa, wek. Amor. Bnin, tara, Omar.

W 'wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: Wła­
dysław Antoszek (Gniezno), Józef Szmeterling (Poznań), Kazimierz 
Szalewski /Leszno).

Nagrody wyśle poczta Wielkopolska Księgarnia Wj-syłkowa.

„WYSOKIE LOTY" — film pro­
dukcji polskiej, reżyseria — Ry­
szard Filipski.

Ostro, drastycznie, nawet poka 
zono tu konflikty dnia dzisiejsze­
go — starcie .dwóch postaw: spo­
łecznikowskiej i pazerności pry­

waty, która maskuje swe interesy 
zręcznym sloganem.

Założeniem filmu jest .autentycz 
na interwencja w problemy Polski 
współczesnej. Tyle, że w realiza­
cji jest to nader nieprzekonywu­
jące. Film Filipskiego stał się dy­
daktyczna, schematyczna opo­
wiastka o dobru i złu. Postacie sa 
tu jednorodne, czarnobiałe. Mi­
mo ambitnych zamierzeń film 
przez nieuwzględnienie całej rze­
czywistej złożoności realiów — 
wydaje się być naiwny. Brak w 
nim autentycznych ludzi, postacie 
sg tylko nosicielami koncepcji 
autora utworu, (bron)

Było to irytujące polowa­
nie. Benno Keppler wal 

czyi o życie. Sapał, pocił się, 
nie mógł złapać oddechu. Dwaj 
policjanci byli na jego tropie. 
..Przeklęte gliny”, pomyślał. 
W jaki sposób znaleźli się tak 
szybko?

Kiedy przed kilku dniami 
wyszukał sobie mały sklep ju 
bHerski. sprawa wydawała mu 
się absolutnie bez ryzyka. 
Sklep leżał na bocznej uliczce, 
na której panował znikomy 
ruch. W nocy nikt tamtędy nie 
przechodził. W okolicy nie by­
ło żadnego posterunku policji. 
Sklep ubezpieczony był bardzo 
szeroką kratą. Wystarczyło 
więc zbić szybę i przecisnąć 
się przez kratę.

Jednak Keppler pomylił się. 
Zanim jeszcze wybił szybę, za 
brzmiata syrena i naraz poja­
wili się obaj policjanci. Jak­
by na niego czekali.

— Stój, bo strzelam — usły 
szal Keppler głos jednego z 
"'ich.

To jednak nie wchodziło w 
'góle w rachubę. Kepller nie 
chciał znaleźć się znów w wię 
zieniu. Raczej niech go zastrze 
lą-

Za najbliższym rogiem ro­
zejrzał się. Na razie miał lek­
ką przewagę nad policjantami. 
Ulica przed nim skręcała w pra 
wo, prosto zaś prowadziła ma­
ła, ciemna, droga, zakończona 
niewysokim parkanem. To by 
ta jego szansa. Przeskoczył 
przez parkan i. położył się na 
ziemi. Wkrótce na rogu uka­
zali się jego prześladowcy. Jak 
przewidział Keppler, pobiegli 
ulicą w prawo, mijając parkan, 
za którym leżał. Wiedział, że 
to nie jest jeszcze ratunek, po 
nieważ wkrótce mogą obsta­
wić cały kwartał i przeszukać 
toszystkie posiadłości.

Powoli zbliżył się do domu, 
stojącego w głębi. Był ciemny 
i cielmy. Dopiero z drugiej stro 
ny znalazł mały taras, z któ­
rego lekko uchylone drzwi 
prowadziły do oświetlonego po 
koju. W świetle stojącej lampy 
zobaczył wystawnie umeblowa 
ny pokój: ciężkie, dębowe meb 
le. skórzane fotele, grube dy­
wany a na ścianach obrazy w 
szerokich, złoconych ramach.

— Za biurkiem, siedział męż­
czyzna. pogrążony, w jakichś 
aktach. Keppler przyjrzał mu 
się uważnie — okrągła twarz, 
grube okulary w złotej opra­
wie, wypielęgnoroana, spicza­
sta bródka. „Typowy miesz­

czuch”, pomyślał Keppler. W 
każdym razie taki, z którym 
mógł się szybko załatwić.

Nagle zadzwonił telefon. Męż 
czyzna podjął słuchawkę. 
Przez otwarte drzwi na taras 
Keppler słyszał dokładnie co 
tamten mówił.

— Nie —■ usłyszał głos męż­
czyzny. — Zony nie ma w do 
mu. -• Wyjechała na dłuższy 
czas — jego glos nie brzmiał 
zbyt przyjaźnie. — 'Kiedy 
wróci? Niestety, nie umiem po 
wiedzieć — mężczyzna odłożył 
słuchawkę.

Keppler poczuł' się-' lepiej. 
Wiedział, że mężczyzna jest 
sam w domu. Wyjął z kieszeni 
rewolwer. W tym samym, mo 
mencić jednak, w którym 
chciał wkroczyć do pokoju, te 
lefon zadzwonił po raz dru­
gi. Głos mężczyzny brzmiał te 
raz zupełnie inaczej, przyjaciel 
sko, serdecznie i z uczuciem.
— Tak skarbie — usłyszał 

Keppler — wszystko zb porząd 
ku. — Naturalnie, jestem sam 
w domu... Co z Mary? — wy­
dawało się, jakby to pytanie by 
ło dla mężczyzny nieprzyjem­
ne. Zaczął się bujać w swym 
fotelu i poprawiać okulary. 
Wreszcie powiedział. — No 
więc Mary... wiesz przecież co 
zamierzałem; a więc Mary nie 
żyje — potem męźczyna przez 
dłuższy czas nic nie mówił, 
tylko słuchał co mówiono do 
niego. Widocznie rozmówczyni 
robiła mu wyrzuty, ppnieważ 
powiedział. — Ależ uspokój 
się kochanie. Musiałem to 
wreszcie zrobić. To było jedy­
ne wyjście dla nas, wiesz o 
tym tak samo dobrze, jak ja. 
Dostatecznie często mówiliś­
my na ten temat — znowu 
przerwa, a potem mężczyzna 
powiedział.. — Naturalnie, 
wiem, że nie chcesz z tym 
mieć nic wspólnego. Dlatego 
właśnie zrobiłem to zupełnie 
sam. Możesz być zupełnie spo 
kojna, że nic nie czuła. Zrobi­
łem to, kiedy spokojnie spała 
na sofie. Zanim dałem jej 
śmiertelny zastrzyk, odurzy­
łem ją eterem. Ostatecznie je­
stem lekarzem i znam się na 
tum... Co mówisz? Co z nią zro 
biłem? Na razie leży w komór­

ce na narzędzia. — Rozmów­
czyni widocznie uspokoiła się, 
ponieważ mężczyzna roześmiał 
się i powiedział. — To miło z 
twojej strony, że to mówisz, ko 
chanie. Ostatecznie oboje 
cierpieliśmy z tego powodu. 
Proszę cię, przybądź szybko, 
bardzo za tobą tęsknię.

Keppler słuchał tej rozmo­
wy z rosnącym napięciem. Cze 
goś tak pozbawionego skrupu­
łów nie słyszał już dawno. 
„Poczekaj chloptysiu, pomy­
ślał, już ja cię dostanę. Bar­
dzo dobrze się składa, że obaj 
mamy coś na sumieniu. To od 
mienia gwałtownie moją sytua 
cję. Ale to musi tego drania 
kosztować jakiś drobiazg”. Z re 
wolwerem w ręku Keppler 
wkroczył do pokoju, w którym 
czuć było eter.

—• Ręce do góry — powie­
dział — i bez hałasu.

Mężczyzna był zaskoczony.
— Czego... czego pan chce ode 

mnie?
— Zainkasować coś niecoś od. 

pana i zniknąć. Nie stanie się 
panu nic złego, pod warunkiem, 
że będzie pan rozsądny. Nikt 
również nie dowie się o pań­
skim haniebnym czynie.

<
— Haniebny czyn? — zdzi­

wił się mężczyzna — o cz^fm 
pan'zo ogóle mówi?

— Wie pan lepiej ode mnie, 
człowieku bez skrupułów.

Mężczyzna zaczął drżeć. 
Schwycił się za pierś i był bli 
ski upadku.

— Moje serce — wyszeptał 
— proszę1 mi pomóc — jedną 
ręką szukał czegoś na czym 
mógłby się oprzeć.

Kepplerowi brakowało tyl­
ko, aby tamten dostał ataku 
serca. Chciał pomóc cierpiące­
mu i wtedy tamten wymierzył 
mu potężny cios w żołądek. 
Keppler zwinął się z bólu, re­
wolwer upadł na podłogę. Męż 
czyzna chwycił go szybko i wy 
mierzył w Kepplera.

— Tak, mój chłopcze — po­
wiedział — teraz porozmawia 
my inaczej — lewą ręką pod­
niósł słuchawkę telefonu i. za­
czął wykręcać numer policji.

— Niech pan w to nie wcią­
ga policji — krzyknął Keppler. 
r— Chyba pan oszalał. Jeżeli 
przyjdzie tu policja? sam pan 
wpadnie. Słyszałem wszystko 
co powiedział pan swej kochan 
ce przez telefon. Jeżeli opo­
wiem wszystko policji, aresz­
tują pana za zamordowanie 
żony.

Przemowa ftepplera nic nie 
pomogła. Mężczyzna zameldo­
wał do słuchawki:

— Proszę przyjechać i wejść, 
przez taras. Tak, zgadza się, 
nr 3, doktor Helms.
‘ — Inspektor będzip tu wkrót 
ce i aresztuje pana — powie­
dział dó Kepplera.

„Ten facet musi być pomy 
lony”, pomyślał Keppler. ,

Po jakimś czasie do pokoju 
weszło trzech policjantów w 
mundurach i jeden po cywilne 
mu. Zanim inspektor powie­

dział cokolwiek, Keppler krzyk 
nął:

— Proszę aresztować tego 
człowieka. Zamordował swą 
żonę.

Zaskoczony urzędnik spoj­
rzał na właściciela mieszka- 
llia.

— Myślę, że jest mi pan wi­
nien wyjaśnienie, doktorze 
Helms.

— To co mówi ten opryszek, 
jest bzdurą, wyssaną z palca. 
A w ogóle to jest śmieszne.

— Śmieszne? — Keppler 
znów zwrócił się do inspekto 
ra. — Niech pan pójdzie do ko 
morki na narzędzia. Tam ukrył 
zwłoki.
. — Co tu jest prawdą, zaraz 
się okaże — powiedział inspek 
tor. — Dobrze zajrzę do komór 
ki, a pan, doktorze, pójdzie ze 
mną.

Po krótkiej chwili obaj wró 
ciii do mieszkania. Inspektor 
sparzał na Kepplera.

— Znalazłem w komórce coś / 
dziwnego. Ale nie zwłoki żo­
ny doktora, lecz jego kotki, 
Mary. Była nieuleczalnie cho­
ra i doktor uśpił ją...

WOLFGANG W. PARTH
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— No, ja panu nie zazdrosz­
czę!...

— Szczerze mówiąc, to radzę 
panu zostawić kluczyk w sta­
cyjce — może ktoś ten wóz 

ukradnie!

firatPZiGLNlĄ 
PRACY

USŁUGI _KRAWieCKlC

Czy przyszywacie guziki na poczekaniu?
— Jestem ze spółdzielni remontowo-budowla­

nej. W jakiej sprawie pan nas wzywał?

NAJŁADNIEJSZE FRYZURY
Związek amerykańskich fryzje­

rów tradycyjnie wybrał najlepiej 
uczesane kobiety USA. Na liście 
znalazły się m. in. modelka Ann 
Jordan, piosenkarka Diana Ross i 
gwiazdó filmowa Natalie Wood.

Aktualnie amerykańscy fryzje­
rzy forsują tzw. modę naturalną — 
preferującą długie włosy, spływa 
jące lokami na ramiona. Twierdzą, 
że takie fryzury są klasycznie ko­
biece.
NAJWIĘKSZE ODSZKODOWANIE

11 września 1974 roku przed lot 
niskiem Charlotte w Północnej Ka 
rolinie (USA) rozbił się samolot to 
warzystwa „Eastern-Airlines". Spo 
śród 82 pasażerów uratowało się 
wtedy tylko 10 osób i dla nich do­

piero teraz zakończyły się długie 
procesy sądowe w sprawie od­
szkodowań.

Największe odszkodowanie w 
htstorii stanu — 3 min dolarów o- 
trzymał 36-letni Richard Arnold, 
który doznał spalenia połowy skó 
ry oraz ma zdeformowane po wy 
padku ręce.

„WYBUCHOWY" ŁUP

Nieznani sprawcy skradli w 
Sztokholmie 150-kilogramową ka 
sę pancerną i byłi przekonani, że 

znakomicie się obłowili. Tymcza­
sem w kasie znajdowały się dwa 
ładunki dynamitu. Policja była 
zmuszona podawać przez radia 
komunikaty z ostrzeżeniem pod 
adresem gangsterów, aby nie 
otwierali przypadkiem kasy przy 
pomocy palnika acetylenowego.

„DWORSKICH DOSTAWCÓW" | 
NIE BĘDZIE

Ministerstwo zdrowia Wielkiej 
Brytanii, postanowiło, że w przy­
szłości żadna fabryka papiero­
sów nie będzie mogła używać ty­
tułu „dostawca dworu królew­
skiego". Po pierwsze królowa nie 
pali tytoniu, a po drugie nie wy­
pada, aby dwór królewski przy­
czyniał się do propagowania pa­
pierosów.


